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Protest, J
CM dhttekgto esami mezęły krążyć

Btepokój^ee wielki, te koła ,rajdowe
aamlegrsaję ogra alrzyć prawa, oparte
m ntfawlł o jsaopatnami’U Inwa,lidów
wojennych, ich rodzin sarzMK rbd%tn, po- i

Beatałycb pn poległych. Ze względu
gto to: s

ł) te przez cztery lata wypłacone te,- i
walidom wojennym 1 pozostałym as- J
miast renty w wysokości ustawowej i
sasllcski w wysokości W % należności; j

S) te i teraz jeszcze wynosi renta in- ’

walidzka, wdowia I aieroca Jedynie
itt % renty ustawowej;

S) te wypłacane stw)patrzenle ,n,i,e do­
sięga nawet minimum egzystencji;

4) że wreszcie przepisy ustawow-e,
mogące odciążyć skarb Państwa Ińimo
żądań i, protestów organizacji naszej,
nie są wykonywane (rewizja koncesji,
k,apitalizacja rent, prawo nadawania, ;
ziemi rolnikom) \-

Wydział Wykonawczy Zarządu Głów
nego Związku Inwalidów Wojennych
Rzeczypospolitej Polskiej już w ubie­
głym miesiącu sprzeciwi} się zamiarom,
chcącym ograniczyć prawa inwalidów,
wdów i sierot i zwróci! Rządowi uwagę
na skutki, jakie wprowadzenie w życie
tych zamierzeń może spowodować,
wskazując równocześnie na realne dro­
gi zmniejszenia wydatków państwa na

inwalidów bez naruszenia ich praw.
Mimo to uchwalił Sejm dnia 18-go

grudnia 1925 r. na wniosek Rządu usta­
wę, która ogranicza w pra.wach, inwali­
dów, wdowy i sieroty, nabytych ustawą
z dn. 18 marca 1921 r. przez Sejm Usta­
wodawczy jednomyślnie uchwaloną.

Wlec profestscylRY Smolidów

wojennych w ByH§fcszczy.
Obrady odbywały się w nadzwyczajnym,
porządku. — Uchwalono szereg donfo^

słych rezolncyj.
Wczorajszy wiec protestacyjny zwią­

zku inwalidów wojennych zagaił pre­
zes Przybyliński powołując na marsza!
ka wiecu p Szyperskiego, założyciela i

kilkuletniego prezesa związku inwali­
dów w Bydgoszczy.

Referat o obecnej sytuacji inwalidów-
wdów i sierot wygłosił p. E. Morozowicz.
Mówca wskazał, że od dłuższego czasu

w społeczeństwie i w pewnym odłamie

prasy, pojawiają się głosy, że inwalidzi,
wdowy i sieroty, mają bardzo dobre za­
opatrzenie. że wycieńczone podatkami
społeczeństwo nadal ciężarów tych
znosić, nie będzie mogło- Obecny rząd,
obcina wszystko do minimum, posta,no­
wił też zniżyć renty inwalldwzkie i wda
wie. Odpowiednia też ustawa zapadła
na posiedzeniu Sejmu, odbytem dnia 17

grudnia, a przeszła wszystkiemi głosa­
mi przeciwko 37. Między posłami, któ

rzy głosowali przeciw, był też i poseł Bi­
goński (Cli. D,).

Rząd powziąwszy tę ustawę, obliczał’
się z tem, że przy obliczaniu wydatków
na renty inwalidzkie wzięto za podsta­
wę rentę inwalidy samotnego, oraz u-

względniano, że pewien procent inwali­
dów renty nie pobiera.

Należy podać do wiadomości ogółu,
ie dotychczas przewidywany był wyda-
tefe aa sete ^patrzenia, tewąUd,ów w

Sdzie jest zbrodnia
i kto fest zbrodniarzem?

to roxtraaśa awmł Witos.

Watmva, 28, ta, DPeL wt.) Fra­
zes 63ałm Piaata f, Wites ogtesfii edeawą

: M. ,,Sirfe jast -zbjcodnla i kte jsst sfertr
i dn^gs%em", w której omawia date^al%sóó

; swegn gahŁa,Óte w r, itŚB, ww dzbslWh
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Znowy zdafraudowane
Kilkaset Ws!ęcf złotych,

Tym razem w fcyrdtbrfum szkoloem w Łod!zi.S j asit SfcSśk’GBfia we iw.wia

Warszawa, 29, 12. (Tel. wi.) Jak do­
nosi ,,Ekspress Poranny" wyk;ryto w

łódzkiem Kuratorjum Szko!nem naduży­
cia na szkodę skarbu( państwa, przekra­
czające su,mę kilkuset tysięcy, złot.ych.

| Akta dochodzeń specjalnej komisji ml-
; nisterjalnej przekazano prokuratorji.
i Kilku urzędników Kuratorjum ma być
; poeiągńiątych do odpowiedzialnaśei,

nleclici płacie edsikodswsolo za powsisrfie

geraoś!^§Rie.

Berlin, 28. 12. (PAT). Na interpelację j
posła polskiego Baczewskiego, wystoso-;
waną w sejmie pruskim w sprawie od­
szkodowania dla rodzin po poległych u-

czestnikacb trzeciego powstania śląskie­
go, pruski minister spraw wewa odpo- ś
wiedział, że na. podstawie § 6 ustawy o ,

odszkodowaniu osób prywatnych, któ- Ś
rych szkody spowodowane zostały zaję-
ciem terytorjum niemieckiego (ustawa z J
dn, 17 iinea 1922 r.) wchodzi w zastoso-1

wanie § 254., na podstawie którego przy
zawinieniu poszkodowany traci preten­
sje p:rawne do odszkodowania. Wobec

tego wnioskodaw’cy polscy, którzy brali

czynny udział w walkach pow’stańczych,
jakoteż i rodziny powstańców nie mają
prawa do odszkodowania. Prawodawcy
- zakończył minister — zdaw’-ali sobie
dokładnie spraw,ę z konsekwencji pra­
wnej,

kwocie 1.37 miljonów, a obecnie w pre­
liminarzu budżetowym na rok 1926 h,
tylko 72 miljony z dodatkiem. To co o-

becnie przewiduje rząd, starczy jedynie
na zasadnicze i to naw’et niepełne ren­
ty i to do łipca 1926 roku,.

Zasadniczo rzecz biorąc, renty i zao­
patrzenie należy się ofiarom wojny od

połowy 1921 roku. Dó końca I kwarta­
łu 1924 roku wypłacano inwalidom za­
liczki w wysokości łko tego co im się we

dług ustawy należało.
W obecnym momencie przeprowadza­

nie redukcji w myśl szczytnych haseł

oszczędnościowych, z pośród urzędni­
ków pracujących gorliwie dła dobrą Oj­
czyzny — redukuje się ich, a pośród
nich i inwalidów, pozostawiając na u-

rzędach panny i kobiety mające prawie
jedynie te zasługi, że są bliskiemi krew

i nymi sw’oich przełożonych - dygnita­
rzy.

Dalej prelegent mówił na temat kon-

cesyj, okradania Skarbu Państwa 11. d-

streśzczając swój referat, bo na wiec
przybył poseł Bigoński, który jako dru­
gi mówca przedstawił sehranym zabie­
gi wydziału wykonawczego związku in

walidów nad. wstrzymaniem zniżenia
i ,rent inw’alidom i wdowom od 1 stycznia
; 1928 roku. Poseł Bigoński zaznaczył,
j że stosownie do zabiegów wydzia-łu wy-

! kónawezego zniżki rent będą wstrzyma
i ne, jednakże nie uniknie się prawdopo-
! dobnie określenia liczby osób pobiera-
! jących zasiłki inwalidzkie i to tych, któ
! rych dochód przekracza w dwójnasób
S pobory inwalidzkie, oraz, że wdowy po-
s bierać hoda ssartłkj tak swąiw

"’ " "-"l M
i cze" aie przekraczające 82 złotych mie-
: sięcznie, a dzieci gdyby ich była spora !

liczba, w sumie nie mogą pobierać rent .

sierocych przekraczających renty mat- -

’ ki- Dalej poseł Bigoński zauważył, że j
? rząd obecny skłonny jest do rozważenia S
; systemu obliczania oszczędności i l
- wstawienia do pozycyj oszczędnościo- ;
i wych innych przychodów, by nie obci- ś
: nać rent inw’alidów, wdów i sierot.

Po obu referatach, marszałek wiecu :

p. Szyperski przeczytał zebranym, na- ?

j stępujące rezolucje: i

j Inwalidzi, wdowy i sieroty, zgroma.dzeni na-

- wiecu dnia 28. grudnia 1925 r. w liczbie 800 osób :

i w Bydgoszczy, w sali Ogniska, uchwalają,:
| i) natychmiastową wypłatę zwaloryzowanych i
i zajegłych rent inwalidzkich, wdowich, sierocych j
’ i rodzicielskich, tudzież dodatku dla ciężko po- j
; szkodowanych, dalej dodatku pielęgnacyjnego ’.
; kwalifikacyjnego itd. oraz domagają się wato,.

wiehia odpowiednich kwot na’ te cele do bndże. i

sł ssa rok 1926.
t) teruŁgają się oópowtodjiiej kapitałSsacji

rant, a tem samem danie nMJtności zak,ładania
nowych warsztatów prac;’,

3) bezzwłocznego rozpatrzenia rewi,zji konce-
3}ś wódcsanych, tytoniowych i innych, w myśl
nwEporaądzenia Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, a uchwalonej przez Sejm, i nadanie tako­
wych osobom rzeczywiście nprzywiłejowanym,

’

4) zaprzestan,ia bezprawnych superrewizji in­
walidów wojennych, uznanych za niezdolnych do

pracy na stałe, ja.ko nieuzasadnionych ani ustawą
ani innemi jakiem iś rozporządzeniami, inające-
mi moc obowiązującą. , , i

ó) rozszerzenie usta,wy z dola 18- marca 1921
aa. teren Górnego Śląska,

6) stabilizacji urzędników państwowych, a w

pierwssym rzędzie inwalidów wo’jennych,
7) domagają się rozszerzenia ustawy inwa­

lidzkiej na wszystkich inwalidów’ przedwojen­
nych, którzy tyją w Md?y,

Oswca^sS,soścS

osi ststefe pw-3fłs^s^
. poyjrawjoasy i m

warusA’Wh,, Sa

MhjskMj Okstote" 2
tbofesi wipw’ii.;b, eaiy ssU- I

sta fwsmsae
- Si jUtetfsfc. -”

kftSig}ista tgmła:k Mssjteisns;M
iaMstaefa lowwa imfoUssa. s

Br. OMtetewaii, wam,
WSoeeprezydłKii nałaste, Jteiaa ssfesj^S.

g) domagają się, by komisja hswatidskie prsy
od’powiednich D. O, K. iritenzywńłej saiatwitŁly
sprawy odwoławcze inwalidów, oraz hy takowa
pntyspieszano. nie jak dotychcsas, te w pw-jczo-
góinych wypadkach przewleka się sprawy do

rok.u, a nieraz idlużej, dalej, by dopuszc.za!ło
wszystkich członków komisji podczas badania

danego inwalidy przez lekarza generalnego, a

nie, jak obecnie się dzieje, że takowi łO’usa?i pray.
chylać się eto wywodów lekarza,

9) domagają się, by inw’alidzi, wdowy i sierót

ty korzystać, mogli z1 bezpłatnych porad, łekars
skich i lekarstw.

10) domagają się przydzielenia drzewa opato.
E wego dla inwalidów i pozostałych, bez względu
i na ich zdolnoóci do zarobkowania i zajęcie, oraz

drzewa użytkowego na taksę tym którsy nie mo­
gą nabyć takowego po cenach licytacyjnych,

11) doma,gają się ciężkich kar więziennych, a
’

nawet kary śmierci na lichwiarzy, paskarzy, spe-
: kułantów, złodziei grosza publicznego, i krzyw-
i dzi cieli Państwa i społeczeńst.wa, usunięcie bez-
; myślnego biurokrat,yzmu z urzędów i zniesienie

systemu protekcyjnego.

Pow’yższe rezolucje zebrani przyjęli’

jednogłośnie. Jak powa,żny przebieg
miał wiec protestacyjny inwalidów, to

: dowodem, że dyskusji nad referatami
nie było.

Na wiecu tym był m, in. obecny re-

i daktor naczelny Dziennika Bydgoskiego
; p. Teska, reprezentujący Magistrat, ja-
S ko radca m,iejski.

i Poseł Świakowskł garznea swemu
"

: klubowi marazm, meróbsiwe 1 t. d .

Warszawa,, 28. 12. (Tel. wł.) Z klubu
’

sejmowego ,,Wyzwolenie"’ wystąpił po-
i seł Świakowski, motywując swój krok.
; w obszernym liście do wła,dz klubow’ych
; zarzucając im nie przeciw’stawianie si§
i złu, panoszenia się w stronnictwie, od-
j stępstwo od programu, marazm, nierób

stwo i t. d. Mówią, że podobno p. Świa- I

Akowski, skończony prawnik i.b. oficer

legjonowy, skłania się obecnie ku m(b
narchizmowt

Z premjera -- prezesem teatrów.

Warszawa, 29. 12- (Tel. wł.) Na sta- h
’ nowisko dyrektora teatrów’ ret; ci skich s

powołano p. Artura Śliwińskiego, b. prę j
: zesa rady ministrów.

Zagądzsnie defraudańla.

Warszaw, 29. 12. (Tel. wŁ) Przed stp.
5 dem apelacyjnym odbyła się rozprawa

b. prezesa Bratniej Pomocy słuchaczy
uniwersytetu w’arsza.wskiego, Stefana
Słupeckiego, oskarżonego o dcfrauda-

, cję znaczniejszej sumy. Słupeckiego
’ skazano aa rok. wlęzie?łia.



Sir, środa, dnia 30 grudnia 1825 roku. Kr. 80G

Reforma ro!oa ostatecznie

, jot załatwiona.
Warszawa, 28. 12. PAT. Przed porząd­

kiem dziennym pos, Prager (PPS) zapytał
p. marszałka, dlaczego ustawa o pobieraniu
podatków w ziemiopłodach, pomimo że jest
pilna, dotychczas nie znalazła się na po­
rządku dziennym. P. marszałek wyjaśnił,
że referent tej ustawy pos. ks. Kaczyński
dopiero teraz gotów jest złożyć o niej spra­
wozdanie.

Następnie Izba przyjęła w trzeciem czy­
taniu projekt ustawy o pokrywaniu kosztów
leczenia ubogich w szpitalach publicznych
w b. zaborze rosyjskim.

Przy ustawie o aktach urodzin dzi,eci nie­
znanych rodziców w b. zaborze rosyjskim,
pos. Kordowski (Wyzwolenie) domagał się,
aby znalezione dzieci wychowywane były
nic w wyznaniu rzymsko-katdickiem, lecz
W tem, w którem zobowiążą się je wycho­
wać ci, którzy je znaleźli, Przyjęto projekt
ustawy w trzeciem czytaniu, odrzucając po­
prawkę pos. Kordowskiego.

Również w trzeciem czytaniu przyjęto
nowelę do ustawy o przymusowem szcze­
pieniu ospy oraz projekt ustawy o przedłu­
żeniu prawa do pobierania samoistnego po-
datku spożywczego przez gminy miast Lwo­
wa i Krakowa.

Następnie przystąpiono do głosowania
nad poprawkami Senatu do ustawy o refor­
mie rolnej.

Pos. Banin (N. P, Ch.) postawił wniosek
o zdjęcie tego punktu z porządku dzienne­
go. Przeciwko temu wnioskowi wypowie­
dział się pos. Sanojca (Wyzwolenie).

Wńiosek pos. Balkna odrzucono i przy­
stąpiono do głosowania. Prawie wszystkie
pop:?"iwki Senatu do artykułów od 13 do 31
włącznie załatwiono zgodnie s propozycja­
mi komisji, a wiec do a.rt, 26 przyjęto po­
,prawkę o zabezpieczeniu wierzytelności in­
stytucyj długoterminowego kredytu, do art.

27 odrzucono m. i, poprawkę aby budowle,
drzewostany, wody i zakłady przemysłowe
oraz meljoracje gruntowe były szocowane

osobno według ich rzeczywistej wartości.
;Do art. 31, regulującego sposób wynagra­
dzania za grunty przymusowo wykupione,
przyjęto w im;ennem glosowaniu 205 głosa­
mi przeciw 94 poprawkę Senatu) normują­
cą stosunek spłat gotówką do spłat rentą
według obszaru.

Po przyjęciu tej poprawki rozpoczęło się
bicie w pulpity, wrzaski i śpiewy na ławach

,Wyzwolenia i innych klubów lewicowych.
Następnie załatwiono kilka mniejszych

,poprawek zgodnie z propozycjami komisji.
Przy głosowaniu nad poprawką Senatu

do art. 50 wybuchł konflikt. Sejm uchwalił

był w tym artykule, że parcelowane obsza­
ry powinny być użyte przedewszystkiem na

uzupełnienie karłowatych gospodarstw po­
bliskich wsi. Senat zaproponował, aby sło­
wa ,,pobliskich wsi" skreślić. Z braku kwa­
lifikowanej większości za odrzuceniem tej
poprawki, została ona przyjęta zwykłą
większością. W tej chwili odezwało _się
gwałtowne bicie w pulpity na ława,ch mniej­
szości i śpiewy posłów z mniejszości ukra­
ińskiej i białoruskiej, a za niemi i s Wyzwo­
lenia. Posłowie- ci opuści!ł salę.

Przy art, 51 odrzucono poprawkę Sena­
tu, na mocy której od nabycia gruntów z

parcelacji wykluczeni byliby ci, którzy z po­
gwałceniem prawa, samowolnie brali cudzą
ziemię w posiadanie. Do posłów, opuszcza­
jących salę posiedzeń przyłączyli się i po­
siewie z P?S,

Wszystkie dalsze głosowania aż do koń­
ca ustawy odbyły się w myśl wniosków ko­
misji sejmowej,

Wśród wniosków, odesłanych do komi­
sji v/ pierwszem czytaniu, znajduje się pro­
jekt rządowy w sprawie podwyższenia kar
za zwłokę przy płaceniu podatków bezpo­
średnich oraz wniosek stronnictw rządo­
wych w sprawie powołania nadzwyczajnej
komisji sejmowej do spraw oszczędności w

administracji.
Następne posiedzenie jutro o godz. 4-ej

?po południu. _ _

ź’-’

Moraczewskl na dsodz,e do wyzdrowie­
nia.

Warszawa, 23. 12. (Tel. wł-) Stan zdro
Wia ministra Moraczewskiego znacznie

- się po,prawił. Już podczas świąt podej­
m.ował podsekretarza stanu Rybczyń­
skiego i zał.at.wił szereg spraw urzędo­
wych.

i’

W’ybór uzupełniający w klubie N. P . R .

Warszawa, 29, 12. Tę!, wł. Klub par­
lamentarny N, P. R, dokonał uzupełniające­
go wyboru swego prezydjum. Pierwszym
wiceprezesem wybrany został p. Franciszek

Roguszczak, prezes śląskiej organizacji NPR,
Pozatem w składzie prezydjum nie zaszła

dfanjjiiuft ...

Premlęr Skrzyński o naszem

przemierzy z Czechami.
Praga, 28, 12. (PAT) Świąteczny nu­

mer ,,r,eskiego Slova4 zawiera artykuł
prezesa Rady Ministrów p. Skrzyńskie­
go, w którym autor stwierdza, że poli­
tyka Loca!rna wyszła z ogólnych potrzeb
czasu. Duch locarneński, który ożywia
politykę międzynarodową w ostatnic,h
czasach nie zrodził się bez trudności i

przygotowań. Co się tyczy Polski i Cze­
chosłowacji, to oba te państw"a usunęły
spory i trudności, zawarłszy szereg u-

mów prawnych i gospodarczych, z któ­
rych na uwagę zasługuje umowa arbi­
trażowa. Polska jeszcze przed umowa­
mi locameóskiemi — pisze p. premjer
Skrzyński — starała się skonkretyzo­
wać politykę pokojową w stosunku do
sowietów. Rząd polski Starał się też ?na­
wiązać narady z rządem litewskim w

sprawie uregulowania wzajemnych ;sto
sunków, ale nie z jego winy próby te nie

dały wyników. Przybywając do Locar­
na, jako rzecznik polskiej polityki --

pisze da!ej premjer Skrzyński -- mia­
łe-m jasno wykreślone linje postępowa­
nia. Najważniejszem i najbardziej beż-

pośredniem następstwem umów loćaf-
neńskich musi być trudna sprawa ure­
gulowania stosunków polsko-niemiec­
kich. Rząd polski ze swej strony robił

wszystko, aby przyczynić się nietylko
do stworzenia normalnej prawnej współ
pracy, ale i do tego aby dać wyraz at­
mosferze uspokojenia i zaufania. Dowo­
dem tego był fakt wstrzym. przez rząd
polski bez żadnych warunków formal-

’

nej wzajemności wyjazdu wielkiej ilo­
ści optantów niemieckich- Nastroje te.

ożywiające naszą politykę względem
Niemiec nie mogą być niespostrzeżone.
Rząd polski gotów jest iść dalej po dro­
dze współpracy w ogólnym interesie, o-

ezywiście w ramac.h obowiązujących u-

mów, oczekuje jednak wyraźnego dowó
du dobrej woli ze strony rządu niemiec­
kiego. Myślę, że się nie mylę, twierdząc,
że stanowisko to podzielają i inne zasia

dające z Niemcami państwa, które pod
pisały umowy locameńskie. W końcu

premjer Skrzyński zaznacza, że umowy
locameńskie są jednym z etapów poli­
tycznych na drodze do wzmocnienia po
koju. Dalszym etapem musi być uregu­
lowanie w tym samym duchu współ­
pracy między narodami na polu gospo-
darczem. W tym duchu widzę wielkie
pole do decydującej współpracy Polski
i Czechosłowacji na gruncie międzyna-

"

rodowym.

Powód! na półwyspie FiorlsJa.

Podczas ork?i nu morskiego miasto Miami zalane zostało wodą. Pomimo to ruch na

ulicach ale ustawał, co widzimy na rycinie powyżej, a pon żaj, jak nie opuszczano
okazji wypicia kawy w zalanych również lokalach kawiarnianych.

Koncerty Paderewskiego
w Ameryce.

Zarobił 25.G09 dolarów.
Nowy Jork, 28. 12, PAT. W ciągu gru­

dnia Ignacy Paderewski miał szereg koncer­
tów w różnych miastach Ameiyki na rzecz

fundu,szu d’a amerykańskich inwalidów.
Dochód z tych koncertów miał przynieść
25 000 dolarów. Pierwszy z tego cyklu kon­
cert od by się w dniu 12 grudnia w Cafne-

gie Hall. Licznie zebrana publiczność po­
wstawała trzykrotnie ze swoich miejsc, ta

mianowicie po raz pierwszy, gdy warta ho­
norowa w uniformach polskich i amerykań­
skich zaniosła na podjum sztandar Stanów

Zjednoczonych, emblematy Ligi zrzeszenia
inwalidów oraz polsko-amerykańskiego to­
w’arzystwa weteranów, po raz drugi - kie­
dy wszedł na podium Paderewski, po raz

trzeci zaś w czasie produkcji, kiedy mistrzo­
wi wręczono wfeniec laurowy. Z kolei od­
były się w kilkudniowych odstępach czasu

koncerty w Filadelfii, Waszyngtonie i Bo­
stonie, Sam koncert nowojorski przyniósł
,dochód sr wysokości 9 500 dolarów. ;_

O miejsce dła Połski w Lidze Narodów.

Paryż, 29. 12 . (PAT). ,,Echo de Paris"

donosi, że wraz ze wstąpieniem Niemiec
do Ligi Narodów nastąpi przekształcenie
Rady Ligi a wówczas koniecznem będzie
przyznanie reprezentacji Polski, Hiszpan
ji i Brazylji stałego miejsca w Radzie.

Niemcy nie zgodzą się na wejście Polski
do Ligi?

Berlin, 28. 12 . (PAT). ,,We!t am Mon-

tag" zajmuje się artykułem ,,Echo de

Paris", który wypowiada się za rozsze­
rzeniem Ligi Narodów przez powołanie
Polski do zasiadania w Lidze. Urzeczy­
wistnienie. tej propozycji uniemożliwiło­
by — zdaniem dziennika — przystąpie­
nie Niemiec do Ligi Narodów.

A więc jeszcze nie załatwiono...
Berlin, 28. 12 . (PAT). ,,Berliner Tagę-

blątt” donosi, że kanclerz powróci z urlo­
pu w dn. 6 stycznia. Do tego czasu pre­
zydent Hindenburg nie poweźmie w kwe­
stji utworzenia nowego gabinetu żad-
nvch kroków,

O wybór delegata Niemiec do Lig! Narodów.

Berlin, 28, 12. PAT. Z powodu zbliżania

się terminu przystąpienia Niemiec do Ligi
Narodów, zamieszczają pisma poniedziałko­
we różne kombinacje co do osoby przedsta­
wiciela Niemiec w Lidze Narodów. Rząd
Rzeszy zamierza podobnie, jak to uczyniły
i inne państwa, nie mianować stałego dele­
gata, lecz jedynie wyznaczać od wypadku
do wypadku zastępcę ministra spraw zagr.,
o ile sam minister nie weźmie udziału w po­
siedzeniu Ligi. Zastępcy rekrutowaliby się
ewentualnie z rzeczoznawców.

Bezrobocie w Niemczech stałe wzrasta,
Berka, 28, 12, PAT. ,,Berliner Tagebłatt"

donosi, że na podstawie ostatniego oblicze­
nia, ilość bezrobotnych w Niemczech wyno­
si 669 208. MVossische Ztg.” twierdzi, że
ilość bezrobotnych w ostatnim tygodniu
wzrosła o 40 proc. Bezrobocie wzrasta naj­
bardziej w Saksonp. W Bawarji ilość bez­
robotnych, która w listopadzie wynosiła
102 000, wzrosła do dnia 24 grudnia dó

120 000.

Nowy szef sztabu czeskiego.
Praga, 28. 12, PAT. Dotychczasowy do­

wódca praskiego okręgu wojskowego gen,
Syrovy został mianowany szefem sztabę
generalnego.

Słuszne zarządzenia na kolejach czeskich.

Praga, 28. 12. PAT. Prasa donosi, że w

ciągu 1926 roku ma być stopniowo zmienio­
na pierwsza klasa we wszystkich pociągach
osobowych i pospiesznych w Czechosłowa­
cji. Wagony pierwszej klasy będą kursowa­
ły tylko w pociągach międzynarodowych.
Zarządzenie to motywowane jest względami
oszczędnościowemu.

Ameryka radzi o rozbrojeniu.
Waszyngton, 28. 12 . PAT. Departament

stanu rozpatruje obecnie bardzo szczegóło­
wo informacje, jakie otrzymał właśnie od
posła Stanów Zjedn. w Bercie w sprawią
konferencji rozbrojeniowej.

Keraał-pasza odwiedzi Moskwę.
Wiedeń, 28. 12. PAT. ,,Ncue Freie Pres^

se” donosi: Według doniesień z Angory,
Mustafa Kemal pasza udaje się w kwietniu
do Moskwy, aby konferować a Cziczerinem -

na temat nowej sytuacji, wytworzonej przez
traktat rosyjsko-turecki.

Wojska sowieckie atakują pogranicze .

Afganistanu.

Paryż, 28. 12 . (PAT). Prasa donosi z

Kalkutty ze źródeł angielskich, iż oddzia­
ły wojskowe sowieckie naruszyły grani­
ce Afganistanu w okolicy Badeshan i za­
atakowały wojska afganistańskie, zabi­
jając dowódcę oddziału oraz wielu żoł­
ni"erzy. W Kabulu panuje z tego powodu
wielkie podniecenie.

Nowe powstanie i nowe wałki w Afryce.
Londyn, 28. 12. PAT, ,,New York He­

rald” donosi, że w okolicy Tetuanu wybu­
chło powstanie, zwrócone przeciwko Abd-

el-Krimowi. Pomiędzy powstańcami a zwo­
lennikami Abd-el-Krima doszło do ciężkich
walk, w rezultacie których po obu stronach

było wielu zabitych.

We wrzącym tyglu chińskim,
Tokio, 28. 12. (PAT). Reuter. Japoń­

ski urząd wojenny potwierdza _wiado­
mość o pojmaniu gen. Kuo-Sun-Lina, nie

potwierdzająca jednak doniesienia o je­
go straceniu. Według dalszych wiado­
mości z Mukdenu, wszyscy generałowie
wojsk Kuo-Sun-Lina mieli poddać się
Czang-Tso-LinowL

Wykolejenie się pociągu espresso.

Parvż, 28. 12 . (PAT). ,,Journal” do­
nosi z Madrytu, że ezpress Madryt-Car-
tagina wykoleił się w pobliżu miejsco­
wości Murcie, przyczem 2 wagony spa­
dły z nasypu. Katastrofa pociągnęła wie­
le ofiar. Szczegółów brak z powodu tru­
dności komunikacyjnych.

Olbrzymi pożar w składach naftowych.
1 Buenos Aires, 28. 12, (PAT). Z powo­

du szalejącej tu burzy wybuchł pożar w

składach naftowych towarzystwa wło-

sko-argentyńskiego. Szkody są bardzo

znaczne.

Niezwykłe mrozy w Ameryce.
Nowy Jork, 28. 12. (PAT). Agencja

Reutera komunikuje, że wskutek nie­
zwykle silnych mrozów, jakie panowały
podczas świąt w środkowych krajach
Stanów Zjedn., zanotowano tam kilka
śmiertelnych wypadków zmarznięcia.



Kr. 800 Środa, dnia 30 grudnia 1925 roku. %to, 8.
Dr, Aleksander CrolsswskL

0 polskie trofea w Rosi!.
Do ezegc zobowiązały się Sowiety trakta­
tem ryskim? — Jak carat mścił się na

kulturze ;polskiej. - ŚSakytM sztuki na­
sze} licytowano i palono. — Naj s?oje} ni­
szczono trofea wojenne. - Sam Suwa-
row wywiózł 608 armat. — Zagrabienie
bezcenna} zbrojowni Henryka Dąbrow­
skiego. — Tysiące polskich armat ponie­
wierał się po wszystkich arsenałach.

Artykułem XI. 1 . Traktatu Ryskiego,
podpisanego 18 marca 1921, zobowiązała
się sowiecka Rosja i Ukraina zwrócić
między innemi Rzeczypospolitej Polskiej
wywiezione z jej terytorjuin od 1 stycz­
nia 1772 do Ukrainy:

,,Wszelkie trofea wojenne (chorą­
gwie, sztandary, wszelkie inne znaki

wojskowe, działa, broń, regalja puł­
kowe i t. p,) jak również trofea zabra­
ne od roku 1793 narodowi polskiemu
w jego walce o niepodległość prz-eciw
carskiej Rosji?"
Takie żądanie, na pierwszem zaraz

miejscu, postawili pełnomocnicy polscy,
świadomi wielkiej moralnej i politycznej
donosłości tej sprawy. Komuż bowiem
nie są znane następstwa wszystkich na­
szych powstań i krwawych walk o odzy­
skanie wolności? Wiadomo, że stresz­
czały się one w groźnem haśle: Zemsta,
zemsta bezw’zględna zwycięskiego cara­
tu! Zemsty tej nie szczędziła nam Kata­
rzyna U. za 1794, Mikołaj I. za rok 1830 i
1831, Aleksander IL za rok 1863. Srogie
ich ukazy jak gromy spadały na poko­
nany naród polski, aby go ukarać, upo­
korzyć, zniszczyć materjalnie, zgnębić
moralnie. Odczuła, to przedewszystkiem
kultura polska, dła której każdy ukaz
carski przynosił katastrofę... W następ­
stwie bowiem tych ukazów gasły polskie
ogniska wiedzy i nauki, przestawały ist­
nieć narodowe instytucje, a majątki ich
i zbiory ulegały konfiskacie. Wszystko,
co Polska stworzyła z, największym /mo­
ralnym i materjalnym wysiłkiem, co po­
wstało z ofiar i zabiegów tak jednostek
jak ogółu, co było prawną i duchową
własności całego narodu, a zarazem jego
chlubą — zostało mu wydarte, zniszczo­
ne lub. - jako łup wojenny, wywiezione
,w głąb Rosji.

Tą drogą obok archiwów i bihljotek
ze szczególniejszą bezwzględnością za­
bierano dzieła sztuki, zabytki i pamiątki
historyczne, wyroby artystyczne i mater­
jały naukowe. Zabierano je zarówno z

gmachów i muzeów publicznych jak z

zamków królewskich i pałaców magna,­
ckich. Nie oszczędzano miast, klaszto­

rów, kościołów, dworów I dworków szla­
checkich. ,,Sekwestracja polskiego mie­
nia — mówi uczony rosyjski — trwała
ni,eustannie. Prawie każdy rok konfisko­
wano majątki, dwory, przedmioty sztuki
zdobiące domy polskie?" (N. N. Wrangel.
I§kustwo i gosudar Nykołaj Pawłowycz.
Pętrograd 1915, str. 6 .j’.

Obok tego, co po każdem ,,uśmierzo-
nem powstaniu"", rabowali i wywozili dla
siebie, niezliczeni wojskowi i cywilni dy­
gnitarze rosyjscy, a nawet prości żołnie­
rze, urzędowo przybywało do Petersbur­
ga setki skrzyń napełnionych polskim
skonfiskowanym dorobkiem kultural­
nym zarówno pubHcznjom jak prywat­
nym. Tutaj skrzynie te odbierała Nad­
worna Kancelarja (Kontora Dwora) i al­
bo sama bezpośrednio, albo przez zarząd
Ermitażu rozpakowywała je i sporządza,­
ła spisy wszystkich przywiezionych w

nich przedmiotów. Według tych spisów
rozkładano je następnie w salach Ermi­
tażu do ,.Najwyższych oględzin"" samego
cąra. Gdy to się’ stało następowała ,,Naj­
’wę?ższa decyzja"" co do losu tych przed­
miotów, iókie, gdzie i komu miały być
oddane. Więc jedne z nic!i jako ,,carskie
dary"" szły do różnych muzeów i insty­
tucyj publicznych, inne dn ozdoby pała­
ców carskich lub do ich składów. Mnó­
stwo przedmiotów otrzymywały w darze
I osobv prywatne, mnóstwo sprzedawano
na publicznych licytacjach lub przezna­
czano na zniszczenie. Wiadomo przecież,
że Mikołaj I nie wąhał się wydać rozka­
zów niszczenia i palenia całych kolekcyj
polskich, co ściśle wykonywano. (Wran-
gel, str. 16-18).

Lecz na tem nie koniec,
W epilogu naszych krwawych walk

o wolność, gdy męstwo i poświęcenie ule­
gało liczebnej przemocy, gdy wszystko
szło w rozsypkę, zdobyczą wojsk rosyj­
skich stawały się niezliczone polski,e mi­
litaria w postaci chorągwi, sztandarów,
armat, broni mundurów i wszelkiego ro­
dzaju przyborów wójskowych. Część
tych zdobyczy dostawała się w ręce ro­
syjskie na polach bitew, większość jed­
nak bywała zagrabioną w arsenałach i
magazynach państwowych lub składach

powstańczych. Przytem zwycięski carat

pragnąc doszczętnie rozbroić naród rwą-
cy się do wolności, z całym wysiłkiem
starał się pozbawić go wszystkiego, co

w danym razie iako oręż mogło służyć
ku obronie lub do akcji zaczepnej. Kon­
fiskowano więc każdą broń, jaką znaj­
dywano nietylko w arsenałach państwo­
wych, ale w miejskich i klasztornych, w

twierdzach i zamkach magnatów i dwor­
kach szlacheckich. Zabierano wszystko

baz względu na jakość, rodzaj lub wiek
znalezionej broni, zabierano często naj­
droższe pamiątki rodzinne i historyczne,
niszczono je na miejscu lub wywożono
do Rosji.

Już nieszczęśliwa kampańja 1792 po­
zbawiła nas pewnej ilości armat, cho­
rągwi i przyborów wojennych. Pozatem,
nie licząc w tym względzie strat prywat­
nych, z samego tylko Nieświeża, z arse­
nału zamkowego Radziwiłłów, zabrał w

tym reku jenerał Fersen 26 armat spiżo­
wych a 21 żelaznych wraz z mnóstwem
innej broni i przyborów wojennych. (M.
N. Kreczetnikow. Dnewnyia Zapiski 1792

góda. Moskwa 1863, str. 63.).
Katastrofa 1794 r. oddała w ręce zwjA

cięskiego Suworowa, obok innej ołbrzy1
miej, zdobyczy, przeszło 600 armat Rze­
czypospolitej, z których zaraz w zimie
tego roku wywiózł do Rosji 340 spiżo­
wych, artystycznie odlanych sztuk. (N. A.
Orłów, Szturm Pragi Su worowym. Pe­
tersburg 1894, str. 109). Razem z niemi

pośzły tam i wszystkie stare nasze cho­
rągwie i pamiątkowe zabytki różnorod’­
nej broni, przechowywane oddawna w

warszawskim arsenale.
Katastrofa 1831 r. oddała zwycięskie­

mu Paszkiewiczowi prawie wszystkie za­
pasy broni i uzbrojenia naszej armji Kr-ó­
lestwa Kongresowego. Obok kilkuset po-
lowych i pozycyjnych armat, zdobyczą
rosyjską stał się znowu arsenał war­
szawski. a z nim i znajdujące się tam

między innemi chorągwie i sztandary
dane przez cara Aleksandra 1 i Mikoła­
ja I pułkom polskim, które po wybuchu
powstania odrzuciły te chorągwie jako
godła niewoli a przyjęły nowe z napisem:

,,Za Naszą i Waszą Wolność!". Z tych’
chorągwi dwie tylko dostały się w ręce
rosyjskie, inne ukryto lub wywieziono
zagranicę. Natomiast, jako łup wojenny,
poszła nad Newę słynna zbrojownia, je­
nerała, Henryka Dąbrowskiego, zebrana
s Wairsz. Tow. Przyjaciół Nauk, aby stać
się pod,waliną słynnej carsko-sielskiej
zbrojow’ni. (A. Czołowski. Zbrojownia J.
H. Dąbrowskiego. ,,Dziennik. Bydgoski”
1924. Ńra 299 i 300).

Powstanie 1863 r. dostarczyło Rosji w

licznych bitwach i potyczkach a nadto
drogą konfiskat, bez liku różnej bronią
ukrywanej dotąd starannie lub sporzą­
dzanej prymitywnie do boju. Dostarczy­
ło również szeregu, chorągwi i sztanda­
rów rozbitych oddziałów powstańczych
razem z zasobami ich wyekwipowania,
Zbierał je z dziwnem upodobaniem sam

car Aleksander II i w arsenale pałacu
w- Carskiem Siole utworzył nawet osob­
ny ich oddział.

Wszystkie te ,,polskie trofea", sym­
bole naszych klęsk i upokorzeń, a dla ca­
rów’ symbole zwycięstw i tryumfów, za­
pełniły xv Rosji arsenały Petersburga,
Moskwy, Kijowa i innych miast, pokryły
ściany wielu cerkwi i koszar, stały się
ozdobą niejednego prywatnego zbioru i

pałacu rosyjskiego, a zarazem pamiątko­
wą zdobyczą potomków tych, co ,,polskie
uśmierzali bunty"".

Przedmioty, które nie zostały uznane

za trofea oręża rosyjskiego, szły nie do
Panteonu jego sławy w Petrcpawłow-
skiej twierdzy, ale do Ermitaża, do Oru-

żejnoj Pałały i t. d. jako zwykłe okazy
muzealne. Stąd zrozumiałem jest, dla­
czego tyle naszych militariów, jak np.

Wszechświatowy kościół
chrześcijański.

Płgtiy papieża Plusa XI. — Oo Rzymu przybędzie 2000 biskupów.
Jeden Pasterz, fedrsa owczarnia...

Wiadomości o zwołaniu przez Ojca
św. na rok 1926 ekumeniczego (po­
wszechnego) soboru, wywołała ogromne
zaciekawienie i sensacje. Aczkolwiek
dotychczas oficjalnego potwierdzenia
tej wiadomości nie było — utrzymuje
prasa rzymska z całą stanowczością,
że w sprawie tej odbyw’ały się w Waty­
kanie już kilkakrotne narady i że u-

tworzona została specjalna komisja,
stojąca pod przewodnictw’em i kierun­
kiem kardynała Sincero- Ostatni sobór
taki odbywał się wroku 1870 i został

nagle przerwany z powodu porażki
Francuzów pod Sedanem i zajęcia Rzy­
mu przez wojska w’łoskie, Ani Pius IX,
ani Leon XIII, ani wreszcie Pius XI —

nie myślę! i poważnie o zwołaniu sobo­
ru, a dopiero obecny papież pragnie za­
początkować akcję w wielkim sty!p

| W soborze uczestniczyć ma 2000 bisku-

j pów’ z całego świata, ponadto ma przy-
; być około 7 000 sekretarzy poszczegól-
| nych diecezji. Podczas soboru poru=,

szoną zostanie ważna sprawa potącze=
eia wszystkich kościołów chrześcijań­
skich I zjednoczenia ich w wszechświa­
towym kościele. Druga sprawa, która
będzie podczas soboru omawiana - to

zawarcie pokoju z Królestwem Wło­
skiem i załagodzenie istniejącego już,
od 50-ciu lat zatargu, między Watyka­
nem a Włochami.

MACIEJ WIERZBIŃSKI 7

Wolność.
Powieść g czasów odrośzenla

Wielkopolski.

(Ciąg dalszy)

Silny chłop zmienił się w złamaną,
pochyłą wierzbę, zamierającą w grobo-
wem, fatalistycznem milczeniu. W tej
żałosnej ruinie człow’ieka skropliły się
zły owych drużyn roboczych, co rok­
rocznie wędrowały ,,na Saksy"", aby tam
zraszać potem słowiańskim germańską
ziemię, wraz z groszem krwawo zapra­
cowanym odbierać kułaki Herrenmo-
rał’u i służyć za pognój dła teutońskiego
żniwa. Sobiesławowi zdało się, że tych
białych murzynów’ miał przed oczyma
Mickiewicz, gdy jęknął nad ,,biednym
chłopem"" i za łkał nad ,,biednym Słowia­
ninem, co jeden tylko zna heroizm -

niewoli"".
Westchnął głęboko, potem położył

dłoń na jego ramieniu i wyrzekł:
— Jeśli będę żyv, wkrótce będziecie

na wolności. Jako mnie fu widzicie na

oczy... I chyba nikt już z naszych nie
będzie tak. głupi, by wysługiwać się wro­
gowie.

III.

Pochylony nad stolikiem, przybitym
hakami do ściany, więzień zajadał coś
ze specjałów wiejskich od siostry a przy­
tem jeszcze łakomiej pożerał to, co przy­
niosła mu gazeta. Biły z niej prądy elek­
tryczne. Sobiesław przecierał oczy, nie­
pewny, czy dobrze widzi i wzburzona
pierś podnosiła się gw’ałtownie. Drżały

w nim nerwy niby struny lutni, wichurą
targanej, grzmialy instrumenty symfoni­
cznej orkiestry i jakby w olbrzymiej ro­
tundzie odbywał się w nim festiwal
o tryumfalnym nastroju.

Z tego, co wyczytał, wynikało jasno,
że jeszcze dzień, dwa a ujrzy na czele

gazety tłustemi czcionkami wydrukowa­
ne, ciężkie jak ołów, wiekopomne słowa:
Niemcy proszą o pokój...

Waliła się sromotnie potęga Niemiec,
drżał w posadach tron Hohenzollernów!
Już może w mieście świergotały o tem

wróble!...
Oszołomiony, pijany do zenitu strze­

lającą radością Sobiesław, począł cho­
dzić po celi obłędnie i powtarzał sobie
w myślach: ,,Jezus, Marja, co tam dzieje
się teraz w sercu Poznania! Jezus,
Marja!.

Zabrzęczały klucze i wszedł du celi
dńzorca Wieczorek.

’ -Ma pan oficer iść na przesłuchy.
Przesłuchy?... Więc on był jeszcze

w Raźni?... Stało to w dziwnie jaskra­
wej sprzeczności z tą godziną dziejów.

Kończyło się w nim wszystko, nurza

rądosnyeh uczuć przywarła do dna du-

s^y i, jo,kby w obliczu niebezpieczeństwa,
skupiły się moce duchowe.

Wprowadzono go do olbrzymiej pu­
stej sali sądowej. Wysoka, obszerna
estrada zajmowała jedną jej część a dru­
gi, jej koniec wypełniały ławy dla publi­
czności. Wzdłuż ściany ciągnęły się dwie
zamknięte ławki dla oskarżonych i ich
obrońców, bokiem dotykające estrady.

Indagacje sędzioskie miały się toczyć
w tej sali, jakby dlatego, by dać więź­
niowi przedsmak głównej rozprawy.
Wskazano mu krzesło, tuż przed estra­
dą, u podnóża niewielkiego stołu. Wy­
soko nad tem królował na ścianie barw­

ny, oleodrukowy portret Wilhelma Dru-1

giego.
Zapatrzywszy się w jego twarz pod­

oficerską, Sobiesław’ pytał się, czy mały
ten monarcha kończy szereg królów ze

sw/ego sępiego gniazda, wybiegł daleko ’

w przyszłość, gdy na estradę wszedł
z głębi młody, przystojny jasnowłosy
oficer z p!iką aktów. Z postawy jego,
z ostentacyjnej a fryzjerskiej elegancji
oraz dla lajtnanta niemieckiego typowe­
go zacięcia wnosić trzeba było, że zawo­
dowy ten prawnik pragnął wymodelo­
wać się wiernie ha wzór takiego lajtnan­
ta. Może w’stydził się przed sobą, że jest
tylko prawnikiem. Brakowało mu juz
ty!ko monokla.

Na wstępie Kriegsgerichtsrat Geiseler
cisnął Żabickiemu złowróżbne spojrze­
nie. " Siadł przy stole i pogrążył się
w aktach.

- N a, ja... -- przerwał flegmaty­
cznie ciszę, nie podnosząc oczu od pa­
pierów. — Nazywa się pan... Cabicki,
A co to znaczy ta kropka nad ,,Z""? Czy
to konieczny dodatek?

— Konieczny — odparł spokojnie
i chłodno Sobiesław - konieczny. Bo
tak się nazywam: Źabicki a nie Zabicki.
A w żadnym razie nie Cabicki...

— Czemu ,,w żadnym razie"" nie Ca­
bicki?!

- Bo tak się nie nazywam—uśmiech­
nął się dyskretnie Sobiesław. — Gdybym
nazywał się Cabicki, pisałoby się to!

przez ,,C"". |
- To znaczy, że jest to nazw’isko Po­

laka?
— Oczywiście — bąknął Sobiesław,

dziwiąc się, co za niemądre pytanie po­
trafi stawiać sędzia niemiecki.

Tymczasem p. Geiseler wystrzelił:
- Ale pan jest przecież Niemcem!

Chociaż Niemcem polskiego języka. Wal­
czył pan za naszego króla i naszą ojczy’­
znę, został oficerem... Prawda, zapom­
niał pan o tem i wdał się w podłą robotę
antypaństwow’ą! No, to zaprowadziło pa­
na do w’ięzienia...

Na to Sobiesław milczał, niejako przy­
zywając radcę do rzeczy. Ale on gwał­
tem domagał się odpow’iedzi.

— Czyż nie tak?! - zawołał, świdru­
jąc okiem w twarzy więźnia, który za­
wstydzony głupotą djalogu, jaki mu ka­
zano toczyć, odparł jakby od niechce,nia:

- ’Nie... Jabłoń nie przestoje być ja­
błonią, choeiażby kto nalepił na nią inną
etykietę lub przesadził ją z sadu między
zagony kapusty...

- Zagony kapusty!... - podjął sar­
donicznie radca sądow’y; zagotowała się
w nim furja i wyrzucił: — Pan nie chce

być między kapustą! Należeć do Niem
ców?!...

Ta gadanina, istotnie jakby z kapu­
ścianą głową, takim przejęła Sobiesława
niesmakiem, że bąknął z odcieniem

ironji:
— Nie aspiruję do nieprzysługujące-

go mi zaszczytu.
A p. Geiseler rzucił się w krześle, niby

szczupak xv sieci, i wylały się bez miary
oburzenia:

— W istocie, byłoby to dla pana zbyt
wielkim zaszczytem, jakiego wy wszyscy
okazujecie się zgoła niegodni! Nawet te­
raz jeszcze, gdy Niemcy w sw’ej wspa­
niałomyślności budują Polakom . pań­
stwo własne i wolne, wy tu konspiruje-
cie, kopiecie pod nami dołki! Wyzwala­
my Polaków z pod knuta Azjatów,
a u was nie widać ani cienia wdzięczno’
ści. Przeciwnie!... Cóż pan mówi na nas?

wspaniały gest, na akt 5-go listopada?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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wszystkie, dziś już nam zwrócone, cho­
rą.gwie i sztandary, pułków polskich Kró­
lestwa Kongresowego, znalazły się w O-
rużejnoj Pałacie. Dlaczego bogata zbro­
jownia J. H . Dąbrowskiego, na której
zwrot daremnie dotąd czekamy, została
umieszczoną w Ermitażu? Zad”ecydował
o tero fakt, że były to przedmioty, które
nie zostały wzięte na polu bitwy.

W czasie mego internow-ania w Rosji
w latach 1915—1917 miałem możność

przypatrzeć się bliżej tym wszystkim p-a­
.miątkom, a zwłaszcza tym, które prze­
,chowywały się w Kijow’ie i Petersburgu.

Zaczynając od Kijowa, nie zapo-mnę
tego potężnego, choć upokarza-jącego
wrażenia, jakie sprawił na mnie widok
kilkumetrowych piramid, ułożonych z

armat spiżowych, które do jesieni 1915 r.

stały u wejścia i po rogach tamtejszego
arsenału na Peczersku. Pobieżny ich

przegląd wystarczył, aby stwierdzić, że

armaty owe1 były przew’ażnie polskie z

XVIII wieku, kólewskie i prywatne, z

polskiemi herbami, godłami i napisami,
a zarazem istne cacka sztuki odlewni­
czej. W roku 1915 wszystkie te zabytki,
z obawy przed Niemcami, przeniesiono
do Kurska i Woroneża. Obok nich ,,Mu­
zeum historyczno-wojenne’4 w Kijowie
posiadało jeszcze 9 innych prześlicznych,
spiżowych, polskich armat Najstarsza
pochodziła z roku 1633, a więc z czasów
Władysława IV, inne z lat 1784, 17891
1791, a jak świadczyły na nich napisy,
były ofiarowane Rzeczypospolitej przez
Stanisława Małachowskiego, Stanisław’a

Potockiego. Nestora Kazimierza Sapiehę
i Sta,ny Kurlandzkie.

W Moskwie, którą poznałem wtedy
tylko przelotnie, oglądałem na dziedziń­
cu arsenału w Kremlu, set-ki przeróżnych
armat, przew’ażnie z wojen Napoleoń­
skich i stwierdziłem wśród nich szereg
polskich z tego czasu i z kampanji 1831 r.

(Ciąg dalszy nastąpi)

,,Krótka pami|Css dygnitarza
kolejowego,

Smutna rzeczywistość każę, nam żyć
pod znakiem oszczędności. Musimy o-

graniczać s;ię i oszczędzać wszyscy, tak
państwo jak instytucje i szczególni o-

bywatele. Na ten tema,t wypowiedziano
już niezliczoną ilość przemówień i wy­
lano morza atramentu. Musimy więc
oszczędzać i przeciągać pasa., jeżeli
chcemy żyć. Ale oszczędność i związa­
ne z nią redukcje muszą być rozumne

i jak to już niejednokrotnie zaznaczy­
liśmy, ,zacząć się od góry. Dotychcza­
sowy bowiem stan fatalnie pod tym
wzg-lędem szwankuje.

Ciekawych np. rzeczy możną się by­
ło dowiedzieć na wiecu pracow’ników
państwowych, zwołanym z inicjatywy
kolejarzy w Tarnowie (w Małopolsce).
Oto j.eden z mówców p, Krogulski stwier

dził, że podczas gdy za czasów austriac­
kich krakowska dyrekcja kolejowa

miała 9 rewizorów, to obecnie ma

leli 32, a jeszcze rozpisane są nowe kon­
kursy. Wagony kolejowe mimo różnej
kontroli ulegają zniszczeniu już po
krótkim przeciągu czasu.

Ale to jeszcze nie wszystko. Oto jak
p. Rrogułski twierdzi, pewien dygnitarz
kolejowy kazał umieścić na bocznej
linji 20 nowych parow’ozów i ,,przypo­
mniał44 je sobie dopiero po roku, kiedy
już uległy poważnemu zniszczeniu. Ile
ta ,,krótka pamięć44 pana dygnitarza
kosztowała skarb państwa, trudno prze­
widzieć, ale zupełnie łatwo zrozumieć,
dlaczego kolej nasze przynoszą deficyt.

Redukujmy więc, ale przedewszyst­
kiem zacznijmy od takich dygnitarzy,
których pamięć stoi w nieproporcjonal­
nym w’idocznie stosunku z wielkością
ich poborów.

Stulecie Stanisława Staszka.

W r. 1926 upływa 100 !at od śmierci
Stanisława Staszica. Życie jego przypada
na okres największych katastrof kraju, ale
też i najenergiczniejszych prób dźwignięcia
się z niedoli.

Na przełomie XVIII i XIX wieku ziemie

polskie zalane zostały tak zw, literaturą po­
lityczną, w której setki pisarzy podawało
sposoby ratowania Ojczyzny. Był to więc
okres zbliżony do czasów obecnych, gdzie
również setki mózgów myśli nad sposobami
utrzymania Tej, którą opatrznościowe zrzą­
dzenie losu tak niespodzianie powołało do

nowego życia. Wśród umysłów, które naj­
trafniej oceniały ów’-czesne położenie kraju
i potrzebne środki ratunku, pierw’sze miej­
sce zajął Staszic swem dziełem ,,Uwagi
nad życiem Jana Zamojskiego, hetmana i
kanclerza wielkiego koronnego, do teraź­
niejszego stanu Polski przystosowane”.
(1785).

Nasz znakomity współpracownik i histo­
ryk Kazimierz Bartoszewicz, przysłał nam

wielce cenną pracę, oświetlającą postać i

działalność Staszica, którą zamieścimy w

noworocznym numerze naszego pisma. -

Świętochowski zachorował...

Znakomity pisarz, sędziwy publicysta,
Aleksan.der Świętochowski, wskutek prze-;
dębienia zachorował poważnie.

Dyrektor banku za kratkami,
We Lwowie wykryto nadużycia z cze­

kami dołarowcmi Banku Dyskontowego.
Lokal banku opieczętowano, dyrektora
smuciego (żyda) aresztowano.

Most na Sanie runął, Z Przemyśla do-

iOSzą: Pod naporem kry lodowej, która ra-

:zyła wsktitek odwilży oraz wskutek na-

;isku wezbranych fal, zawalił się z wie’lkim
!tikiem most drewniany na Sanie, -łączący
Izielnicę przemyską ,,Garbarze” z Zasa-
liem. Most ten — niedawno znacznym ko-

,ztem naprawiony, był przeznaczony wy-
ącznie tylko dla ruchu pieszego. W chwili
ucięcia na szczęście nikogo na moście nie

)yło,
Mimo to powstały pogłoski, jakoby kil­

;a osób wraz z mostem runęło i znalazło
mierć w nurtach Sann.

Niesłychana rozrzutność jeszcze
panuje n aas.

Na ostatniem posiedzeniu Senatu
sen. Kędzior (Piast) poddał druzgocącej
kr,ytyce biurokratyczny system rządze­
nia w Polsce. Zaznaczył on, że na za­
prowadzonych oszczędnościach najle­
piej wyjdą Lewiatan i P. P . S. W Mini­
sterstwie Przem. i Handlu podwyżki
wynoszą. 146 procent, w Ministerstwie
Pracy 140 procent- Cyfry te wskazują
wymownie, jak wyglądają oszczędno­
ści koalicyjne.

Szalona rozrzutność panuje w Mini­
sterstw’ie skarbu. W Austrji nie było
zupełnie w’iceministrów, u nas jest ich
trzech, w Austrji było 3 szefów-, u nas

jest. 12 urzędników tej rangi i każdy ma

osobistego sekretarza. W Austrji było
ogółem naczelników’- wydziałów- 22, u

nas radców mmisterjałnych jest 55.
Taksamo, gdy wAustrji radców sekcyj­
nych było 23, u nas jest urzędników
odpowiedniej kategorji 104. W samej
centrali posiada Ministerstwo skarbu
518 urzędników, gdy Austrja miała ta­
kich urzędników w- centrali wiedeń­
skiej 283.

Wogóle, jak stwierdził senator Kę­
dzior, jest u nas za dużo urzędników-, a

źle płatnych, Trzeba, żeby było ich

mniej, a dobrze płatnych.

Ni mniej ni wiąsej ...

Żydowski ,,Nasz Przegląd44 drukuje
taki list jednego ze swoich czytelni­
ków:

,,Szanow-ny Panie Redaktorze!

Proponuję, aby na pamiątkę pro­
cesu Steigera nazw-ać w handlu o-

kulary ze szkłami okrągłemi w

czarnej rogow-ej oprawie ,,Steige-
rami44. Jestem przekonany, że przy
odrobinie dobrej woli ze strony na­
szych optyków nazwa ta rychłoby
się pow-szechnie przyjęła.

Stały czytelnik II. M .44
Bez komentarzy , . ,

Polityczne aresztowania we Lwowie.
Policja lwowska polityczna dokonała szere­
gu rewizji w lokalach redakcji ,,Nowy Czas"

,,Hromadskyj Hołos” i ,,Świtło”, Wynikiem
rewizji było aresztowanie trzech pracowni­
ków tych redakcyj oraz skonfiskowanie ró­
żnych listów i zapisek.

Oficer straży pogranicznej przemytni­
kiem, W ubiegłym tygodniu patrol K. Ó. P.
aresztował na odcinku Raków partję Szma­
gierów. Aresztowani twierdzili, że towary
należą do pewnego oficera straży pogra­
nicznej. Dochodzenie wyjaśniło, że są oni

podstawieni przez maj. Leona Krzesińskie-

go, dpw. szw. II brygady K, O. P . Towar
stanowił własność majora, który od dłuż­
szego czasu zajmował się szmuglem, przy­
czyniając państwu szkody.

Już nie procedura -— a proceder adwo­
kata. Dzienniki lwowskie donoszą o szere­
gu skandalicznych nadużyć, które popełnił
adwokat dr. Brzeszczyóski. Naciągał on

swoich klijentów na różne sumy. Od jednej
z kłijentek wyłudził książeczkę oszczędno­
ściow-ą na sumę 5000 dolarów, które sam

podnosił i obracał na swój użytek.
Dw’udziestolecie uczelni, Zasłużona u-

czełnia warszawska Wolna Wszechnica,
obchodzi dwudziestolecie swego istnienia.

Zamordowanie kucharki. Dnia 23 bm.
we Lwowie popełniono równie wulgarne
jak zagadkowe morderstwo, Oto w miesz­
kaniu Samuela Majbłuma znaleziono jego
kucharkę, kobietę 52-łetnią, Feuerstein, le­
żącą na podłodze kuchennej w kałuży krw-i,
z gardłem poderżniętem.

Krwawe przyjęcie świąteczne. W Kar
wenczynie pod Warszawą podczas libacji u

jednego z tamtejszych mieszkańców wyni­
kła pomiędzy uczestnikami zabawy _krwa­
wa bójka, w czasie której niejaki Franci­
szek Kościaszewski otrzymawszy 9 ran no­
żem w piersi, plecy i głowę padł na ziemię
martwy,

Zagadkow/e w’ypadki w Zakopanem. W
dniu 22 grudnia w drodze do Morskiego
Oka przybyły z Sosnowca Win. Galos
strzelił do towarzyszącej mu Czesławy Krę-
ckiej i zranił ją, poczem sam się zastrzelił.
Na Hali Gąsienicowej wiatr halny zasko­
czył dwóch taterników, Jeden z nich stud,
politechniki warszawskiej Bistram zmarzł

na śmierć,

Zatonięcie staruszka w wannie. W_ za­
kładzie kąpielowym w Warszawie kąpiąca
się w wannie ÓO-letnia Aleksandra Kucze-

wska, krawcowa, zasłabła nagle, straciła

przytomność, wpadła do wody i utonęła.
Gdy służba zakładu otworzyła drzwi ła­
zienki, zastała Kyczewską już martwą leżą­
cą na dnie w-anny,

Wigilja nędzarza, Na Pradze w ogólnej
ubikacji znaleziono wiszącego na pętli ze

słomy umocowanej do poprzecznej belki,
mężczyznę, Wisiał on tam już ze dwa dni,
przypuszczalnie od wieczora wigilijnego.
Ze znalezionego przy trupie dowodu osobi­
stego okazało się, że jest to 50-łetni Jan

Makarewicz, uliczny handlarz.

Samobójstwo ucznia, W mieszkaniu ro­
dziców swych, wystrzałem z karabinu po­
zbawił się życia Zbigniew Tadeusz Kost-

kowski, 17-łetni uczeń w Warszawie. Przy­
czyna samobójstwa: zawód miłosny,

Dar dla muzeum w Krakowie. Miejskie
Muzeum Przemysłowe im d-ra Baranieckie­
go otrzymało w tych dniach od generałowej
Stanisławy Truszkowskiej cenny dar w po­
staci oryginalnej sukni ślubnej z roku 1842,
wykonanej w Krakowie. Okaz ten jest tem

cenniejszy, iż został doskonale zachowany
materjał i krój, który daje dokładny obraz

ówczesnej mody.
Uniwersytet wileński wobec oszczędno­

ści, Z powodu zredukowania ze względów
oszczędnościowych budżetu uniwersytec­
kiego w Wilnie z 2.800.000 do 1,900.000 zł,
Senat zwrócił się do m_agistratu _

miasta
Wilna z prośbą o całkowite zwolnienie od

opłat za wodę, elektryczność i kanalizację.
Parał(a z pasterzem w powrocie do

Unji. W powiecie Dziśnieńskim przeszedł
na Unję we wsi Mikołąjewo proboszcz pra­
wosławny ks. Teodor Czystowski, który je­
dnocześnie nawrócił na Unję całą swoją
parafję.

Czarny strajk, W Częstochowie robotni­
cy zaża,dałi natychmiast zaległej wypłaty
zarobków za miąsiąc listopad. Pracę porzu­
ciło z górą 1000 robotników. O godzinie
8 odbył się wiec strajkujących i po przemó­
wieniu kilku mówców, ogólny strajk posta­
nowiono zaostrzyć, zdejmując obsługę z

wielkiego pieca i pieców Martenowskich, --

czyli postanowiono zastosować t- zw. ,,czar­
ny strajk". Elektrownia i stacja pomp przez
noc z piątku na sobotę obsługiwane były
prze?, inżynierów i majstrów, Wielki pień
został zadekowany, a piece Martenowskię
wygaszone.

Za podatki — sekwestr i iabryka stanie,
W Częstochowie zarząd fabryki ,,Peltzery"
obwieścił, że wszyscy robotnicy z dniem 2

stycznia zostaną zwolnieni, a fabryka bę­
dzie zamknięta na czas nieograniczony.
Przyczyną tego zarządzenia jest zasekwe-
strowanie poważnej ilości przędzy, wskutek
nieuiszczenia podatków.

Trzydniowy pożar majątku Drackiego.
W Bałtowie, ziemi radomskiej, wybuch’
groźny pożar w majątku Aleksandra Brac­
kiego Lubeckiego. Wobec braku środków

ratowniczych ogień rozszerzył się na roz­
maite zabudowania gospodarskie, objął
część drzewostanu t srożył się przez blisko

trzy dni. Pastwą płomieni padło wiele bu­
dynków, wśród których również i pałac
Drackiego-Lubeckiego.

W karnawale nie trzeba s!ę wiele bawić,
Studenci lwowscy, zgrupowani w Bratnich
Pomocach Szkół Wyższych we Lwowie, wy­
chodząc z założenia, że inicjatywę oszczę­
dzania powinna dać w pierwszym rzędzie
młodzież akademicka, uchwalił urządzić w

karnawale tylko jeden wspólny bal repre­
zentacyjny, powodując się obecnym kryzy­
sem finansowym społeczeństwa.

Tragiczna wigilja samotnika. Z Warsza­
wy donoszą: W wieczór wigilijny w miesz­
kaniu wlasnem wystrzałem z rewolweru w

usta pozbawił się życia 61-letni Bolesław
Lublicki, urzędnik zakładów Świętojańskich
przemysłowo-handlowych. Denat w pozo­
stawionym liście podał jako powod samo­
bójstwa - starość, długotrwałą chorobę i

apatję życiową.
Ciekawe przygody włamywacza, Przo­

downik, przechodząc koło lokalu woje­
wództwa warszawskiego, ujrzał wysoki
grabi kij, nabity 14 hakami, orai_umoco­
waną na szczycie deskę, Kij ten sięgał do

wysokości I piętra. Przodownik, wiedząc,
że jest to przyrząd, służący do okradania
lokali przez okna, wszedł, z zachowaniem
wszelkich ostrożności, do lokalu Woje­
wódzkiego Urzędu Warszawskiego, obudził

śpiącego woźnego, poczem _obaj_ weszli do

gabinetu p. wojewody, gdzie ujęli jednego
z włamywaczy, 24-letniego Władysława.
Brazisa, ’dragi włamywacz zdołał umknąć,

Nowy herb. Królewska Huta w_niosła do

Min. Spraw Wewnętrznych podanie z pro­
śbą o zezwolenie na używanie nowego ber-
bti. Tarcza Isgo nowego h^rfeu i’sst
łona na trzy poła i to koloru żółtego, nie­
bieskiego i czerwonego, Na żółtem poła
jest orzeł biały, na niebśeskiem dwa młotki,
a na czerwonem górnośląski orzeł.

I powędrowali do ciemnego więzienia,
Szczegółowe dochodzenia w sprawie lwow­
skiej kradzieży w fir. JDressing" dały cie­
kawe wyniki: Włamania dokooafl wtascs-
ciele firmy, Braunowie, którzy przed dwoma

miesiącami ubezpieczyli towar na 19 tys.
dolarów, a w najbliższym czasie mieli ogło­
sić niewypłacalność. Podany przez ruch po­
licji wykaz skradzionych rzeczy obliczał

straty na 3 600 dolarów, Właścicieli aresz .

towano,
Straszne odkrycie, Służba kolejowa ua

stacji Wilno dokonała _strasznego odkrycia
Na dachu wagonu pociągu nr. 711, który
przyjechał z Warszawy, znaleziono trupa
żołnierza wojsk polskich z roztrzaskaną
czaszką. Widać, że trap przebył diuższą
drogę na dachu wagonu. Sprawa pozostaje
tajemnicą. Śledztwo w toku.

Splądrowali dwór, później podpal?i!...
Powiat, baranowicki, woj. nowogródzkie,
poruszony został w wigilję świąt wypad­
kiem- oto na dom mieszkalny folwarku
Zieleniec, własność p. Tadeusza Korczycy,
napad!a w nocy szajka zamaskowanych
bandytów, którzy obezwładniwszy _

domo­
’wników, dokonali rabunku, zabierając 800

złotych gotówki, wiele ż.ywności, odziezy
i bielizny. , , . ...

Dokonawszy rabunku oandyci podpalili
dom który całkowicie spłonął._ Okazało
się, że udział w napadzie brali między mny-
mi dwaj włościanie, bracia Jan i Jozet N_ycz­
kowie. Śledztwo trwa w dalszym ciągu.
Do tej pory ustalono, że napad miał za to

— zemstę osobistą.
Ksiądz Madziara przeszedł do hodarow-

ców. W Lublinie głośna była w _swoim cza­
sie sprawa ks. M.adziar?a, wikarego w

Piaskach Lubelskich, który me chcia, się
poddać rozkazowi władzy duchownej, prze­
noszącemu go do innej parafji i który zor­
ganizował nawet opór parafjan. 1 o pew­
nym czasie ks. Madziara uległ i ogłosił w

gazetach lisi, pełen skruchy. _

Obecnie je­
dnak przystąpił do hodurowców, czyn do

t, zw. ,,Kościoła narodowego.

Wypadek z bronią na poczcie- W
warszawskim urzędzie pocztowym war­
townik Władysław Kowalski, wskutek
nieostrożności, spowodował wystrzał z

karabinu i zranił w udo pracownika po­
czty Marjana Gromka-



Wiec "Rozwoje w Mroczy.
Wiec zorganizowany przez pp. Zygmanow-

skiego i Andryszaka z ramienia bydgoskiego
,,Rozwoju" w kwestji żydow-skiej, odbył się w

drugie święto Bożego Narodzenia w Domu Ka­
tolickim w Mroczy.

Z powodu l,icytacji ławek kościelnych pod
przewodnictwem p. Józefa Pajzderskiego -- wiec
s przeszło godzinnem opóźnieniem został zaga­
jony przez niżej podpisanego, który oddali prze­
wodnictwo miejscowemu kupcowi, p. Zygma-
nowskiemn. Pomimo opóźnienia i nieogrzanej
sałi, publiczność, która wypełni?a salę po brzegi,
cierpliwie czekała na refera,t zaproszonego re­
ferenta, p, Bernarda Żmudzińskiego z Bydgo­
szczy, Mówca w blisko dwugodzinnym, intere­
sującym referacie swoim dobitnie wykazał, jak
śydzi rujnowali Polskę i obecnie podkopują jej
niezależność gospodarczą i polityczną. Referent

przedstawił fakta, jak źydostwo zdradzało i ni­
szczyło Polskę podczas inwazji bolszewickiej.
Podaje dane statystyczne i wykazuje zebranym
cyfry wręcz przera,żające, świadczące o szkodli­
wym napływie żydostwa do Polski

A ta kia IstmIr wprawia w kraju naszym:
Sęhwę, ’szachrąjstwa i zatru-wa, atmosferę społe­
czeństwa pol,skiego — miazmatami rozkładu.
A my przez naszą nieświadomość i żądzę zysku
sprzedajemy to fcroj, sddajemy miesj/k/mia i
te tóę roM tras pocoł-aia obywatetekteg!o, a grosz
nasz zanosimy w obce i wrogie ręce żydąt -. a,

w tak czynią, zasługują na miano zdrajców Oj-
ozyznyl

P. tendzfttofcl w MrŚMn^nń ^sweh ape-
fjijc. do obecayuh, te s tego imHHhny się ocknąć,
bo .jetoU nie wozundemy grotwego ntebezpie-
es,estetw)a., MMjwswy się Mrowiito w bańbiąeą
atewołę Żydostwa Wobec dążeń ,temelo, który
niętyike W(itą fem świat cały eyanw((t ga-
mierno, aby as, tronte papieskim zasiadł patrjar-
aha,kydaaradd, trzeba sna,ss stworzyć wmwterestę,.
8)W4 nfy 3r4 mrtamutemęa- -,KmwwIsć’,

/Tytko Musza odpomcAó, ms?mlns i fizyesaa
tęftyzna, eerytd kraj z tydostws ! podnięato d,o­
brobyt? Jako naród, który stal twardo na ss-poćs
tkuMUtMsz, aminy afc eprseć
tydowoŁiwwti

Biada, ua i ptaskatetóe. tmMS, Jetelt ty-
dosi,-we opanowałoby Połsicęi_ Wtenczas ztete,e-
say stłę asSWimą pad nadawy bezwstydnej kad-
tiŁ?7 Srdt--wBktei.

SXtej sWarsiad wakaas,ł aa ym^?ajEs. tydwwste
,wobec FMafcbw ch wM?an, rówates 1 na żydow­

skie bluźnierstwa przeciw duchowieństwu i Ko-

ścjołowi katolickiemu i poda! fakta z bolszewic-

koSżydowskiej Rosji,
. ;W końcu referatu p. Żmudziński zachęcał w

gorących słowach warstwy ludowe i prosi! inte­
ligencję, aby w ka,żdej miejscowości rozw.inąć
niestrudzoną działalność nad odrodzeniem wła­
snego handlu i przemysłu.

-Całe społeczeństwo powinno szerzyć hasło

,,Swój do swego", jak te się działo przed, laty 40
w Wieikopoisco i na Pomorzu. Po wskazówkach

przez niestrudzonego referenta, co nam1 czynić
wypada i jakie stanowisko, rząd, sejm i społe­
czeństwo wobec żydostwa zająć musi — kończy
referat słowami:, ,,Przed Twe ołtarze, zanositn

błaganie, Polskę od żydów, racz wyzwolić,
Panie!"

,Po referacie zabrał glos p, Stachowiak. Po­
dzielając wywody referenta, stwierdził on, że

,wygłoszony referat, należałoby wygłosić z try­
buny sejmowej. Zaznaczył, że nietylko należy
uświadamiać lud roboczy, który bardzo mało

,żyda popiera, !ces tych, którzy zia-rno i trzodą -

- sprzedają teEdlaosm żydowskim^.
’ ’

Sekretarz i sprawozdawca odbytego wiecu za- S

mieszkuje w Mroczy lat 18, lecz tak imponują-i
cego wiecu nie pamięta, na któryby tak licznie j

NpuhMczność łtós zebrało. Nie zabrakło na wiecu !

an) stanu roboczego, kupieckiego, rzemieślnicze:

-go,’ inteligencji, urzędników ż cła, urzędników
z poczty, gospodarzy z mia,sta i okolicy, By’
również obecny p,

’

J(sn Nwwstkewżfcf, właściciel

ziemski, zarząd miejscowego ,.Sokolą" t fe iL
Wszystkie poprzednie wiece, która odbywały się j
w Mroczy, ale miały tak wielkiego tłumu słu­
chaczy, jak odbyty w święta wlec ..Rozwoju”.

Panu Żmudzińskiemu, który tak dobitnie i
zrozumiale przedstawił zebranym Męsjuę, Jaka

- czeka Polską przez napływ żydostwa i wobec te-

,go, -jakie stanowisko Hpoteceeńztwe zająć, powin- i

no, wyrażamy serdeczne potjziękowanie.
-Po wyczerpaniu porządku obrad, przewodni-!

czący wiec zamknął.

- (99A(U. NA .S!te mteżto .tą 8 totorosa śty- i
dowskie 1 to jednego krawca, jed/nego Mnąjpistą ;

i żyda, który ma spółką z. Uiemce-:o HSncem, j
; młyn motorowy Żyd kńajpfśta otrzymał już!

wypowiedzenie koncsasu na wyszynk s dułem
1 stycsnia roku pntyssłcge.)

toa Abdsysoak, sekretera wiecu.

ESrtcsr do g,aw. , -/ i---/.ń -- i

gB-ąyasgełrBjt;Sis P8Ł8, Stóg, ĄEtec. wm

Culem smSkai^ela, gwjtsrwy w ońato,rzs/
wB3deaanifea", a^ras^may wszystkich
Szan. Pzwenmeratnrńw s SwsKgwloosiC
Krogalewaato

Z Wielopolski.

5 ĆwiOMStA. sX żptes śfdewtMPMtga), Pa.
17 bm. odbyte ’to w ĆJaieitjik!s rwatsw sfir,a so-

feow,te, Tow. Śpiewaczego Cecyifi".
W epmwoB(-S.fiBsu swym tb/(tycbej(asowy jwcaeaa

p. Łuczkowwłu tAiil sie na niektóry-ch tut oby-
wau’d którzy d,z!eJają na saEkodą Tow. i dlatego
Bnstalo ćma pneez oatatai miasiąc nieczynne.

Ażeby położyć kre^ podobnem,u postępowaniu
wybrano )cdnesg-tetete fes, dziekana Jaruszew-

Bkiąga premwem ?"wra Ma daiazy eh otóetków

sarsawtu wybrani smiaM ppu Reesjskss,wshł Ja(s -

aekretaraum, Łuczkowaki Ktuńmierz — skarbni­
kiem, Stencei Alfons — bibljotekaraem. Cieszyń­
ski Jan gospodarzem, Cimwyński Franciszek —

zastępcą sefcr. Tuleja Benedykt - sast bihijoto-
karza,- Zawadzki Anastazy - wurt gn-^!,!otlarziŁ,
Cies?aEy-Asski Piotr, Stance) Klorjan i Józwiakńwua
Marta — ławnicy, Tuleja, Augustyn, Józwiaków-
na Jadw-iga — rewizorzy kasy, ŁuczkoWski Fr.
— chorążym i pp. Łucskownkie — j!cdchorąźy-
nie.

Po odśpiewaniu ,,Wszystkie nasize dsiecne

sprawy..." zebranie zamknięto hasłem: ,,Cześć
Pieśni"!

WTPALEK1SKA. (żahawa sylwestrowa So­
kola). W czwartek, dnia 31 grudnia hr. urządza
gniazdo sokole zabawę taneczną, połączoną z

przedstawieniem amatorskim na sali p. Breiten-
felda. na którą fzao. Obywatelstwo okolicy jak
i bratnie gniazda jak najuprzejmiej się zaprasża
Początek przedstawienia o godz 530 wieczorem,
poczem tańce. Odegraną będzie szt uka dwuakio-
wa pt.: ,Swatka". Dochód z przedstawienia i
saba wy jM^ssłiacsa gniazdo na zakup aprw?tów
ćwićtebnyeh,

Zarząd gniazda przypuszcza, że tak cei zaba­
wy jak i miotle jeszcze gniazdo - ścięgną Szan.
Ohywu,tełstwo jak i bratnie gniazda na tę zaba­
wę — jaknajliczniej.

MSOfiJŁA. Od dłuższego cjsasu grasuje -w na­
szem mieście niewyśledzona dotąd szajka zło- j
dziei, która zwiedziła już kilku obywateli. Rów-
nież orótareM om .rasfeAt sstó^ w klagi-1

ss stracie, lecz bez skutku. Złodzieje zwiedzili tak-
te komisarjat i Centralę Rolniczą. Ostatnim

p rażeni zakradli się w pierwsze święto Bożego
-Narodzenia wieczorem około grate. 6-tej) do

sklepu p. Seweryna Ciąłyńskiege przy rynku
g ,f skradli towaru sa około 300 sd. N teza wodnie

i byliby więcej skradłi, lecz wstali spłoszeni
przez p. Ciążyńaką.

J_’ IKJSCEfc. Spełniły się naresuMde nasse marze-

nifi: mamy autobusowe połącze-nie s odległą o

-6 -kim. stację kolejową Chodzież — a tem isa-
mam połączenie z Poznaniam i resztą Polski,

.t a nie skazani jesteśmy na samą Piłę! Goćtóny
, odjazdów doKtoisowane są do więcej nżywattych
"

pociągów - tak, żeby można jednego dnia i do
Poznania czy Bydgpuzczy pojechać i wrócić,

t Awtobns odjetełża z Ujści.a -- ratusz e goda. -7
nuoo i 8 po poi,, a z Cbwlaie!Sy - - dworzec o 10

’ rant? I 9 wiecz. Przejazd kosztuje 1,50 s}. Ko­
munikacje taka, otrzymana na gwiazd,kę, speł­
nią ma,rzenia wielu mieszkańców naszego mia­
sta i przyczyni się niewątpliwie dLo ożywienia
ca-łej okolicy.

-Mieliśmy ta całkiem mespódaiiawhs bardistj
Ciokawy wykład wędrow/nego wykładowca, Za

J m(śldoYany został wykład n władzy dopiero o

godzinie 12.30, wykładowiec, mając odpowiednie
papiery, zwróci! się do kierownictwa szkoły, tuż

s pr?ed rozpuszczeniem dzieci prosząc, żeby te
. ppcwiedziały po domach, po poł. na mieście

WySzwoniono — a o gpdz, 8 wieczorem sala ,p.
Grusa zapełniła się dość szczeln,ie ludźmi.

ZON. Jak wszędzie, tak i u nas z/)rganłzo-

!wano obchód, ku uczczeriu pamięci Bolesła,wa
Chrobrego, a to w sam dzień wyborów do sej­
miku powiatowego. Obchodem na,jmowała się j
szkoła powszech,na, Dzieci radowały serca o-

becnych swemi śpiewami i wypowiadaniem
wierszy - kierownik szkoły miał wykład, a na

końcu przybyły sekretarz Dyrekcji Ó. K. Z . na

powiat chodzieski i przemówił o naszem całem
dziedzictwie Chrobrego i o obowiązkach, jakie
na nas wraz z tem dziedzictwem’ przychodzą,
jeże-li to dziedzic’two utrzym,ać chcemy.

-W wykładzie, na podstawie cyfr przytoczo j
nych ujawniło słę, jak ba,rdzo duże jest u nas ź

jeszcze do zrobienia, jeżeli chcemy rzeczywistej!

I
niezależności - z małych rzeczy’ składają się |

sprawy wielkie — z małych pojedyńczych czy- i
nów wielki czyn społeczny i dola lub niedola]
pwww?chnas, |

Z Sirafe!sia.

- ^,Gwiazdfea" n Pc-wslańeów i Wojaków).
,W. czwartek, dnia 24 bm. w sali Domu Pol

słkiego w Sziibinie odbyło się tradycyjne wrę
cziittię podarków biednym wdowom, lnwalidoo
i jiowstańcom. Pomimo biedy, która obecni(
wszj-stkich gnębi i dus;i, obywatelstwo miasta
oko)icy ni.e zapomnia,ło złożyć choć małej ofiar;
dią tych najbiedniejszych,, dla tych, którzy wal

f cząc . prze,d 7 laty za wolność i niepodległość
dziś są bez pracy, bez pomocy i chleba. Gdybj

\ nia fa gwiazdka, kto wie, czy niektórzy z nici
- inibli-By, kawałek mięsa. Swśątecznęga,

^Nie. skąpiono naprawdę pod ąrków, nawet

Nferńey; - nie odmawiali.’ Aj ’zestawieniu .zna

s lazło się kilka centnarów mąki, grochu, jęczmie
) nia, trochę kiełbasy, mięsa, Chleba, ciasta i in

( njjch:,rzeczy. W porównaniu z ub. rokiem, tego
, FOGzęa - była o wiele wspanialsza i bogatsza" Do zótranych przeszło 200 osób przemówił krótki
’ i dobitnie prezes obwod,owy Tow. P. i W., pod
’

nos,zlfc don.iosłoś.ć tej tradycyjnej gwiazdki. Ne
i kóńcó awęj przemowy zaaj/iełoy/ał do wazysUdcl
, obee,ayęk, by nie narzokono na Polskę i obecm

czasy, lecz tylko z zaufaniem oczekiwali lep­
szych czasów, któr’e raz przecież nastąpić muszą

,
-pótch! nastąpiło kilka przemówień, pp.; Pa

’

liekiega!, delegata magwtrata, Lisieckiego, pre­
zesa związku inwalidów i Bembnisty, wicepnłzs.
sa Tow. Pow. i Woj. . W końcu przemówił p

1 Maćkowiak, który w imieniu wszystkich dzię-
! kowal prezesowi p, ,Walkowski^au -w/as komi­

tetowi gwiazdkowemu aa arządteala ’(tak, piękist;
gwiasdki. Po treykrotoich okrzykach ędAsńe

’ i -wtteó pieśń’,,W żłobie łeżyt..", przyczsra dzieło-
’

/ ńo; się opłatkiem. Po rozdzieleciu f,iodarków
’

S które . zostały wydana każdaoam s abecnjreb, łj
/ jmmwb-KB eetóbom, co JmA dowodam jję,fwwsso?

śct twss,du j kosniteta,- :wsayBcy nfawsiS się, Łea
- każdy s promieniem radości na twarzy i chof

skromns były-,te datki,- to jednak, pozwoliły
otrzeć niejedną taj.

1i

Senatomete wSaOM^itótecy w B. mjWtóbm
afcartm.

. Bela 23 bm. z imcfatywy seaatem

р, -Tądetisjał Sisuldmy6.sW.ego. semtom-

j wfó, J repreEeatujący Wleftepois,feę, ss,.
i żąd’ali "konferencji u mfolwfcrą, gfertrtm, p.

j Zdzjech,owskiego w spra.wie fabryki
j ,,Cegj.el?kił\ która fan donios(ła w ostat-

; nicis- dalach, że o ile nte oteyGaa
j cstki rztjd twet będzie sasimMłMk rtss^-

j śció resztę robotników’ i cały perwarf
; biurowy. Przy};tczyli sJę do tej konfe­
rencji ks. Adamski (Ch-
Stochel (Zw. L. N.), senatouowfe Kłer-

czyński i Banaszak’(N ,PJ?.).
Po dłużssej rozmowie z isfn. Zdzie-

с,faowskim, w której p,rz-edstawiono ma

istotny stan przem,ysłu wielkopolskie­
go, udało’ się senatorom naszej dzielni­
cy uzyskać od p. ministra zapewnienie
po,mocy w formie niewielkiej zresztą
pożyczki rządowej.

Z Wmerza.

Sowy prgysiaiMsk lctó^)owy otwarty został
na linji Tczew—Chojnice,’-tólędzy stacjami Fi-
siąnndc.ą—Zblewo w- kilometrze 389,2 prsyątó,nck
osjobo.wy JPincoyn". gr!rie tótrżynmją się dla.

w-siadających i wysiadających pocfetgj lakalnę
nr. ,71. do 726 włącznie.

Ttl,GHOf=A. (ńtttleró j/sczy pracy.) W aaćtląSnie-
twte Swłt uległ nieszczęśliwemu wypatllnyw-S pi-sy
spuszczaniu drz,ewa robotnik leśny, Karo! Szewc
z Biły. Nieszczęśliwego odwieziono w nieprzyto-
mny in stania do domu, gdzie wskutek odnieś,to-’
uy’eb ckaleczeń, powoddją’cyćh mianie krw,ią
móśgu, i kanałów oddechowy cb, po t^ywte dwu
gwfsin ssnarŁ,

ŚWIŚCIE. (Romce bsezobotayniK Do,n sto-

rostą ,-powiatu świeckieg-o wydsl w ostatnim cza,.
^Waswę do obywateli miasta,.i powiata, aby
prfyśll z pomtK;ą bezrobotnym,

SKÓRCZ. (Pożar). W tych dniach wybuchł
z dotychćzas nieznanej przyczyny w zabudowa­
mi) p. Pawłowskiego w Skórczu pożar. Zniss-

czony. roertał tylko dach nad budy/nkiem gam-
carckitn.

TOFOLMO. (Kradzież). W nocy z soboty na i
niedzielę (s 12 na 13 hm,.) włamali się dotychczas
nieznani sprawcy do. chlewa klasztoru etóstr w

Topobue i skradli 3 świnie wagi razem około
7 centnarów. Świnie ubili na miejscu i zab-rali
se sobą.

J!EŻEWO. (Kradzież). W ostatnich dniach
zosta,ła w Jeżewie popełnio-na kradzież na szkodę
gospodarza p. Feliksa Czortksu

KAS:KCZGRSK, pow. tonsńsltf. (tyrssaRystofó j
żjoścft--sJ-!,a). Dnia 20 bm. w Kas?.czorku tóbcho-

dzopo bardz,o uroczyście poświęcenie nowych or­
ganów; kfóre post’awiono za staraniem ks. prób.
Pasścfoty. (

StóREHO. (Znieważone graby). Na croante-
rzu katolickim w Górznie nieznani sprawcy po­
przewracali nagrobki i krzyże. Dochodzenia po-
Iteji. nte J(dn.toasy startta,

”

GRUD’ZIĄSS. (WSe!ld -wiee bezrobotnych,) W
dniu 23. bm. odbył aię w Grudziądzu wielki wiec
bezrobotnych. Nastrój wiecu był przedświątecz­
ny, poważny i uroczysty. Myśli wszystkich u-

ezsstaików zebrania były skierowane w kierun-
i ku gwiazdki, oraz podziału pieniędzy i towarów,

zebranych na gwiazdkę dla bezrobotnych.
ie . KONARZTW”ff, pow. ehojnlckK (K,s wterną

/ 1 pracę....) Pomorska izba Rolnicza udzieliła odp
I.- znaczeń następującym zamieszkałym w Kcna-
5) rzynach robotnikom rolnym: Ja,n Mogą i. f’raa-

"9 dśzek Tandecki otrzymali za 40 lat służby medal

srebrny. Józef Miszka za 33 lat medal srebrny;
’

j Aleksander !łóżek sa 37 lat, Ferdynand Tandec-
_. ki sa 33 łata msł-my. medal, Wojciech Tadttecidf
i’ i Jan TandecM aa, 27 l,at medal hroiusowy.

a--

e-/ BAGNA, ppw. chojnicki. (Siała Smhłtó.) Go­
n-i spodarz z Bagien, Stanisław Dąbrowski,, wrar

o- cal z jarma,rku s Czerska, w stałiie moc/no podk
to chmielonym pieesso do d,oun. W iasis, koto te^-
to. nictwa -Ustronie, zdjął z sieb,ie plaszcs i poło-i
d-’ żywszy go na śniegiem pokrytą siemię, położył
fa1 się nań i zasnął. Tak przeleżfd przez - cał,-i nie­
:b zwykle wtedy mroźną noc. Od,zyska,ł przy !,on,i-
te ność,, jednak po 2 godzinach stra.w .iyeh męczar^
P- ni, zabrała go Wala tocatucha-

1 : KARTUZY. (Rzadki okaz cj"gańsk!aj nestelwo-
e_ 6d.) W Kartuśąch, banda cyganów roftgoifcciia
g.5 się na pod’wóncB hotelu Centralnego. Jedna, s

p.i nich znalazł w. czasie jarmarku 369 złoty-ch, ols

ę. był o tyle uczciwym, że natychmi;ast oddał je
,j,;’ znajd-itjącł’m.u . nią w pohłttn ptrd,immkmsBsau,

To raadkt dtewód. aawdwiafe!t,,
3-
a_.j PUCK. (BekjuaMrisia naaeasSsaJ. Podczsą
w os,tatniej zwyżki dolara czterech kupców tutaj-,
u .. acyck sak,upito wopttUte aa tsssiysaj fte,ldua

toŁ oa SSJASt SU Ody o swą; ;-ey acasł 4RmMyU
... nśę ^tełtryut kisJwęmw", Ajussdw atą, Jss
;J- były fatesywto_. PwtoŁwy ńte jost te

,v tego s-odsaju wypacUk w swteasij iłketłey, terz

wMws;,ń, te ate idtofei w
’

te teA swte,tedf,

g ?Oys brMS w Tsrsssiss

s. - Pram torańaka Aistóisb

w W TortKłka fnsd im SS swssy wt. rsaSwwwg
|x_ .. awMjdb.js iśie sWwry, tew’pbstsmiy ątwtó-

-

’

wac,y jMfwi sitoMwuytó comw

f; m, młyjł, M;iya bws siaW.j sto Krasy ,,Mwata
i, Khasęysteey" s i wyrabta sęfca,j.id’nła
- ; płatki aiwsisma. iUys toa ad (raafek śy,jp,stteJ M
- nliseąy!tóy,

C gada 8 WMd stew SS )Ha. oęra8oai. iwwwga^.
I j^cy a dyżufws w tetójw, jwaar-itrSaąc- st. Ffaż.!

mamą aau-kaSy 1 fcb}isy dynns,
’

wyduSi-y wająao sdą
s okieŁs donaa pod ar. S5; saaaBiturnąo,i-zat fcte-

t zwhx-3Lf.de Mrak iisgaJtess!j, która te,(-w^-iitejłijs Mg
- bęała aią sto araikl- a Wi/tem i jfe g^wtwdabiwji

pracy sdofcatóawwate gss, tomwa)ąg jsfcftws,pisss,w,’;Ł,
stww rosfcOBJ-ziiMi!a cg,da na sąsfi^hate Jm-

- dowtó Gaht dnwtism waętnBe budyaka wni.
i i maazyntow,i aptón^to,

Wsisrtote nieswSocs)de prm pąSto-H śudt-,sĄ
dochodrania njaw-ttKy ciekaw awasą’ófy. oto,

,t ża ogień pt,ewsfeaj adftMMi w trsKMjfe m.topwss.- !. fe, to

ku,rki od goKM feyiy Hwutł a Imnpki (dtoafyesena
w rafyta bwśysika wykręt!om,

Pocatem analeasfeMtó balony r ter-psse-tyiKA. WŁ,
ra, jak wiadomo jrat ,ciacsą lą,twopalćą,

Jasnem więc jest, te działała to sbrodslcw
ręka: es%fy - wyfcróą zssprwna datoe ńs,ss,bo-
ffaas,nia.

Straty wyrawą eftoto SCMKifc A emi-y bwdy-i
1 nąfc ubezpiecSEKsy byt na stłna,j 4150.000 aiotycb’.
- Wewnątrz oprócz urządżenią nie było tadnydz
: i materjałów aa) towarów-
i.
?

. Co słjtfwC w Trawie T

’’

(Od wttoffiiej§Kf koraajioadaata..)

Okres praedświątóezny nurabnHaatówąJ atę w’
- - Tczewie gwaltowaem rxxłnisssienie,3ti esa i ste-
1 gk,wńęssoBtą ilońcią Brsą-ii,raii}-ch gwiatłiek psjass
i nteamiemle itesae etem!to-syscjfe-Ri’ł,

Drtofcyzrai n (uia, niaokieiznana pnśsMs nfktflge...
’

jest nie do wyt;-symanito Panowie kupcy, a sa

- -nimi handlarze jaj i moal/a, kalkulują wssyrtk.0
-w - d-olarach, frankach aswa.jearakictei i g-.? .id .e-

’
-- nach gdańskich, bal dnsate de to?ją to jKmswfs
/ ziemianie i pośredRiey w ś)/medai,y eb oi Ssak 550

- podnosili ceny choin,ek z 3, do 6, 7, i ntt-wet ffr-eiu
1 złotych za drzewko, bo też je kalkulow/a,na we-
’

dług kursu dolara!
O ironjo! i na to wszysSro BStótetaSsteMS fi

’ i prasa tutejsza milczy.
s Oży/wiła odę u nas dzja-hdność bas-dze itoła-,ych
,stowarzyszeń, których opisy posniesscKa totej- i

- i szy dziennik, działają,c w ten sposób - ąpr;-’tuie
1 na ambicje zarządów takowych 1 pobudmjąs js
’ do współzawodnictwa,

Każdy dzień w Tczewie, to uroczystości gwla-(
zdkowe, których jest po kilka dzienn!a, a co

jed/na. to ładniejsza, to boga,tszą,
Słyszeliśmy z pewnego źródła, Se tetojsze TsU j,

-warzy^two Ludowe przesłało na ręce pana wts^ ;

,jewodj- rezolucję, prosząc o żażegr.anie droży­
zny przez wprowa-dzenie obostrzeń pray’wywralą
drobnych flo-tei produktów apożywcŁ,ych prtŁsą
bardzo licznych gdańasnuua, zjeżdtojąisy(sb, ćte
nas na targi.

Tutejsza policja obyczajowa wzięte się zfcra-

sziiie-energicznie do prania brudów w tutejszych!
przytułkach rozpusty, a jes(t Ich pęnoć w salka to
Iotść ca dwóch ulicaeh a nas -v Kroiewtochte) 1

Podinłrrriej, a pophswa,ź tut, driwmjB. pięS-tra-
je srogo tak pijaństwo, jak i rozpusto, przeto
niema sympatji u właścicieli szynków, i wiar-
,toMMak toporek .dwotów ro^pośty.



Sfe° Środa, dnia 30 grudnia 1925 roku. Kr. SO

Famięf wielkimi reuntcy
w PozoaoiiL !

Stolice Wielkopolski ohchodzlał u-

roezyśeie rocznicę pamiętnej chwili
Wrticenia jarzma niemieckiego. W dru­
gie Święto rozpoczęły się już uroczysto­
ści capstrzykiem na Piacu Wolności.

.Olbrzymie tłumy ludności brały udział
w zbiórce formacyj wojskowych. Wspa­
niałe przedstawili się Powstańcy i Wo­
jacy z Poznania i przedmieść.

Miasto przybrało uroczystą szatę.
Gmachy publiczne i domy prywatne u-

strojono w sztandary’ narodowe. Uro­
czystej Mszy św,, odpraw/ionej na bal­
konie tumskim, słuchały delegacje puł­
ków i oddziałów w-ojskowych miejsco­
wego garnizonu oraz Weteranów 63 ro,
ku i liczne towarzyst,wa. Wieczorem

odbyło się uroczyste przedstawienie w

Teatrze Polskim, gdzie przemawiał ar.

Gantkowski. Uroczystości zakończył
capstrzyk wojskowy.

Nb pomnik Sienkiewicza.

191) Wezwani -- wk,btdan^’ 5 st, a wsywamy
IX zastęp TO. dnsiyw/ StawsrsŁSeJ de dalszej
pracy.

E, ratięp HL Araśjray taco, żeńskiej.
B W.A

łm wwwuilt Biura Ss?kolnego Magistra­
tu przesyłamy 5 M., 1 prosim;y B!aw Policyjne
ffiagfcłratai a kontynuowanie składki,

Klara Gesm-a!ne Magistratu,
JS e

188) Czyniąc zadość wezwania p, Muszki Gin-
tyłło, spieszę z moją ofiarą i pros,zą o dalszą
składkę pdnżynlsru-wą Hsjteię Teuehertnwu.

Jan Wtefc
w ;sU

194) Siadem kolegi Urbanowskiego załączam
5 zt, i proszą miino narzekań na, wysokie paten­
"ty. rwrtao’rtara Wiejskiej Hali Targowej p.

SraeśJiowtoka w dahssą. akcję budowniezą.
FraaWsssfc Cieszyńs.ki .

e

J86) Ma memmit klasy L C. szkoły wydz.
wąskiej, ptartnty 5 sL. i umywamy klasę 5 A.
asteJy w?ste. fc(sńskitsj do da iw,ej akcji.

Klara L XL Bskagy wyda. męskiej.
as o-

łt
JW) W edpowiedM nu wezwanie dyr. Bara-

Htewisktegn ns.,\i,..’iktn jj et j saprwsia.ua do dalszej
akcji p. Brs Jewasbbkiege, pow. lokaria wet
wL Libelta SŁ

Byr. SŁ JajsksmsfcŁW N

W) ^hwSamy 8 Sit,! prostaty o etąg ćteJray
Stewaooiyetww Kepeftw w Bydgoszczy.

Twoi. Czytelni łtuiaewyeh nu Okolu,
W

W85 Na wwwutóu p. pu?k. Tsurcayńaktej akłtu
dum 5 zł_ prosząc o dalsz,ą składkę Ojca mego,
,p, gen. Boberta Borkowskiego,

3. Pras Kowalewski.
m .

IW KoJega Czarnecki wezwał. Ja a ciąg dąi-
ssy proszę p, Marjana Kijka, sekretarza miej­
skiego.

Jan Kubanki.
si a

283) Rozpoczynając pierwszy policyjny łań-i
cuch składek na pomnik Sienkiewicza, wzywa­
my Komisarjat I. P. P. by uczynił to samo.’

Łukaszewski,
ksmtemat P. P. s Mer. SV. Kom.

S31.) Załączam 5 zt, i proszę o dalsze popro­
wadzenie p, Jadwigę Sokołowską.

Ko!ja Czerniakowa.
s .

Czyniąc mdo6ć życzeniu p. Kaweckiej,
zwracam się z analogiczną prośbą do p, Jana
Sierazalą, administratora Teatru Miejskiego.

Witold Kdzitowiockl,

Odezwy
Przed kilku miesiącami zostało założo­

ne -w Bydgoszczy Stowarzyszenie Służby
Żeńskiej pod wezwaniem św, Zyty, Celem

tego stowarzyszenia jest skupienie koło sie­
bie służby żeńskiej miasta, by jej dać z je­
dnej strony opiekę i wydoskonalenie zawo­
dowe, z drugiej strony możność korzystania
w razie potrzeby z schroniska, Ileż to bo­
wiem dziewcząt, szukając pracy, tuła się po
ulicy lub nocuje na dworcu nie mając dachu
nad głową, lub co gorsze, destaje się w ręce
ludzi niesumiennych! Schronisko takie za­
mierza stowarzyszenie założyć w niedługim
czasie — potrzeba na io naturalnie fundu­
szy, Proś;:my więc gorąco wszystkie Panie,
by zećhciały się przychylnie odnieść do na­
szych szlachetnych zamiarów, by pozatem
zachęciły pracujące u nich dziewczęta do

wstąpienia w szeregi naszego stowarzysze­
nia.

Miesięczne zebrania odbywają się w ka­
żdą pierwszą niedzielę każdego miesiąca o

godz. 5 -tej po poi, na salce parafjalnej pizy
kościele Najśw. Serca Jezusowego przy
Placu Piastowskim. ZaraadL

Żarłoczna ryba,

vV naturze trafiają sig kuryoza, w które trudno nieraz uwierzyć, W Morzu Sródziemnem
żyję ryba chiasmodus, która większe o 1 siebia ryby połyka w całości. Aby je w sobie

pomieścić, żołądek jej pod spodem rozdyma się niby mały balon do odpowiednich roz­
miarów, przyczem błoniaste ściany jej żołądka stają sig takie cienkie, że połkniętą

ryb§ w środku żołą,dka można wygodnie obserwować.

Sto cfecs siweć

zapewnioną egzystencję na dzień

jutrzejszy, niech kupuje tylko
wyroby krajowego przemysłu.

ŚRlag I dziewczyna,

Gdyśmy ranną dziś godziną
Szli przez ogród w śniegu cały,
Obsypywał cię, dziewczyno,
Śnieżeii srebrny, śnieżeń biały,

Gdy na twoje upad! wargi,
Rozchylone i kuszące,
Tajał cicho i bez skargi,
Bowiem były za gorące.

Gdy twe oczy obsypywał,
Takie czarne i wymowne,
To wnet łzą po rzęsach spływał,
Bowiem były za cudowne.

Gdy przypadkiem się zabłąkał
W twoje włosy czarne, lśniące,
To w nie bezszelestnie wsiąkał,
Bowiem były za pachnące.

Lecz, gdy padł na twoje serce,
Zawsze pełne drwin i chłodu. ,

W beznadziejnej poniewierce
Przemienił się w grudkę lodu.

Henryk Zbierzchowski.

Kaoka sportowa.

BaWn?j Si!ki zamordowany
prze;? reidamę.

Cały świat obieg’ła przed kilkoma dnia­
mi sensacyjna wiadomość o awanturnicze;
śmierci słynnego boksera — murzyna Siki
który będąc w stanie podniecenia alkoho-

.T^y.go, wywołU pa idiyaci Nowego Jor-ku

awanturę,, w następstwie czego został za-

kłuty nożami przeciwników. Wiele pism
zagranicznych i krajowych poświęciło
szczegółowe opisy z ostatnich chwil, świa­
towego boksera w momencie krytycznym.

Najnowsza jednak wiadomość, przesłana
iskrowo z Ameryki, zaprzecza w sp,osób
lakoniczny poprzedniej, z której wynika,
że Battłing Siki już zmartwychwstał, cho­
ciaż był istotnie ,,trapem" po całonocnej li­
bacji. Jak widać z powyższego, Battłing
Siki jest wrogiem ,,prohibicji" alkoholowej
w Ameryce i uważał za stosowne w odpo­
wiedni sposób przeciwko temu zaprotesto­
wać.

Ameryka, kraj nadzwyczajności, sensacji
i reklamy wykorzystała ten błahy wypadek
w życiu Sikiego, aby imię jego znowu czy­
tały oczy miłjonów osób z nowem zaintere­
sowaniem. Najnlewątpliwiej projektowany
jest w niedalekiej przyszłości jakiś sensa­
cyjny mecz, w którym Siki ma wziąć udzk(ł,
a chodzi o dobrą kasę.

Battłing Siki został więc po raz drugi
,,zamordowany" przez reklamę.

TEATR MIEJSKI.

Widewisko gwiazdkowe
W. Małkowskiego.

Wrażenia z premjery ,,Jasełek" p. W . Ma!­
kowskiego mógłbym ująć krótko i zamknąć -w

następujących określeniach: niewątpliwa efeme­
ryda, rzecz szyta szychową nicią, krętanina sy­
tuacji i papierowa paplanina, scenerja niby ory­
ginalna a w grancie rzeczy bardzo niezręczna,
treść chuda, Jałowa, mocno przywiędła i spło­
wiała, jakieś strzępy myśli i pozory dziwacznego
ruchu sytuącji, jednem słow’em,: bańka mydlana
albo, jeśli chcecie, lichy dom z bardzo lic,hęini
przybudówkami.

Usterki przeważają nad zaletami, całość bar­
dzo słabą, ledwo trzyma się kupy, kiedy
niekiedy buchnie werwa satyryczna, aby na­
tychmiast w niemocy swojej zgasnąć; za sceny

wieje pa salę taka nuda, że lepiej schować do
ekładu teatralnych rupieci to poronione wido­
wisko gwiazdkowe, zamiast straszyć niem lep­
szą} strawy spragnione dzieci.

Ani jedna postać nie jest w tych ,,Jasełkach"
należycie pomyślana, umotywowana i logicznie
postawiona, nawet końcowe postacie: legjonisty
Dąbrowskiego, ułana z pod Samosierry i ułana
z pod Rokitny są tu tylko papierowemi figura­
mi, nie nadał bowiem autor tym żołnierskim

postaciom koniecznej marsowej dziarskości, któ.
ra w opinji wszystkich wieków będzie ich nie­
śmiertelną gwiazdą u czoła.

Rzecz w treść uboga i w dodatku przybrana
w ubogą oprawę dekoracyjną, to też nic dziw­
nego, że nawet lepsi aktorzy plączą się na sce­
nie i nie wiedzą,, co z sobą począć, nic dziwnego,
że pod wpływem ogólnego, sennego, z tych ,,Ja­
sełek" wie}ącego nastroju sufler drzemie sobie
w swojej budzie i w najważniejszych momen­
tach zawodzi- Aktorów ten incydent strasznie

zirytował, ale niech się uspokoją, publiczność
tym rasem rozgrzeszyła suflera i biórąc pod w

wagę rzeczywistą lichotę ,,Jasełek" p. Małkow­
skiego, nikomu tych niedociągnięć za zbrodnię
nie poczytała.

Przyganiając fak otwarcie ,, Jaąełkom" p. Mał­
kowskiego, nie ohst.aję tu bynajmniej przy cią­
giem graniu znanego, z roku na rok w końcowej
części zaktualizowanego ,,Betleem Polskiego"
Lucjana Rydla, przeciwnie, jestem za nowo­
ściami i w tej dziedzinie literatury scenicznej,
ale pod jednym kardynalnym warunkiem: niech
te nowości jasełkowe mają w treści i w układzie
swoi.m sens możliwy, którego w ,,Jasełkach" p.

Małkowskiego nie widzę.
Aktorom wyrażam pod koniec wąpółę?uęie i

uznanie, że im wogóle w życiu w takiej lichocie

grać wypadłe. Patrzyłem na :ich W’ysiłek, zmie­
rzający do tego, aby jednak z takiego piaęku
bicz ukręcić, i podziwiam ich bohaterską chęć
ożywienia grą swoją takiego literackiego tru-

pcsza-
Pannie Karolinie Lubieńskiej szczere uznanie

za śliczną sylwe.tkę bardzo w bezsilnej walce z

Djabłem męczącego się, milutkiego An:iołka, p.
Czesławowi Strzeleckiemu szczere uznanie za

po swojemu pojętą i oddaną postać mocnego
w gębie a słabego w sercu Heroda, p, Lenkowi
uznanie za dobrego, bardzo wyraźnie rzecz męt­
ną eksplikującegó Dziadka, pani Hannie f?°’

złowskiej uznanie za odtworzenie energicznej,
hałaśliwej Baby, pani Helenie Rawiczównie u-

znąnie za kreowanie zamaszystej i żadzierzystej
Przekupki, pani Krystynie Zaslawskjej za typ
p!aksiwaj Smutnej Magdy, pani Jadwidze Dą­
browskiej uznanie za chytrego wesołego Djabeł-
ka, pani Lorencowej za postać od ucha do ucha

wygadanej, wkońcu skruszonej Rzeźniczki, p.
Rudnickiemu uznanie za w granicach tych ,,Ja­
sełek" możliwie dobre odtworzenie postaci Pie­
karza, a pp. Orticzowi, Kitce-Sokołowskiemu,
Wlodz. Kosińskiemu, Krokowskiemu, Romano­
wi, Skarżyńskiemu - za to wszystko, co w grze
swojej dali. Z próżnego i Salomon nie naleje,
nie ich przeto wina, że role ich wypadły bla­
da wo,

TEATR POPULARNY

,,Mm uriBtfi!ilBśBla".

WodewK w 8 aktaeh

Konstantego Kramłowsklega.
Nasza bydgoska scena ludowa wróciła znowu

z dalekich manowców na swoją właściwą drogę,
dala na ostatniej świątecznej premjerze szeroko

popularną w Polsce sztukę Kruniłowskiego ,,Kró­
lową przedmieścia". Sztuka to nie młoda, z górą
dwadzieścia pięć lat licząca a przecie/ zawsze

i wszędzie w Polsce całej mile widziana i słu­
chana. Królował ten miły wodewil Krumłowskie-

go dotychczas pr?ez pewien cząs na każdej sce­
nie polskiej, będzie króh^ al na pewno także

długo na deskach Teatru Popularnego. Na pod­
stawie wrażeń z premjery sobotniej można wró­
żyć ,,Królowej przedmieścia" długie i wielkie

powodzenie.
Obsadzono w Teatrze Popularnym tę licznego

zespołu wymagającą sztukę, czem w granicach
środków i ludzi w teatrze tym obsadzić ją było
można i odegrano naogół dobrze. W braku do­
statecznej liczby zawodowych aktorów użyto sił

amatorskich, co naturalnie, jak w każdym tak

mieszanym zespole, odbiło się w pewnej mierze

ujemnie na całości wykonania. Istnie,je jednak
duża różnica między grą pewnego siebie, zawo­
dowo wyszkolonego aktora a niemowlęcym, nie­
udolnym szczebiotem teatralnym przygodnego
amatora.

Lecz z takiego obsadzaaia niektórych sztuk
nie robi się tutaj dyrekcji Teatru Popularnego
zarzutu, dobrze bowiem rozumiemy, że w teatrze

wiele rzeczy wystawia się nie tak, jakby się
ehciało, ale Jak można.

Rolę tytułową grała p. T. Rapacka. Pod

względem aktorskim wybrnęła dobrze, lubo gło­
sowo wskutek widocznej chrypki nie zawsze

dopisała.
Rolę pisarza gminnego Majcherka grał p. Pol.

Powiedzmy tu sobie otwarcie i szczerze, że p, Pol

rolę tę zupełnie prseszarżował. Nadał jej cyr­
kową szarżę w dykcji, w ruchach, we wszyst­
kiem. Grał komicznego, ale przecież nie cyr­
kowe błazeńskiego pisarza gminnego Majcherka,
jak wszystkie swoje role jednakowo, nie wyszedł
poza siebie, nie sobjektywśzował typu scenicz­
nego, nie odtworzył tej postaci pomysłowo i ory­
ginalnie. Podobały się bardzo i były rzęsiście
oklaskiw’ane własnego wyrobu kuplety p. Pola,
natomiast gra jego w roli Majcherka pozosta­
wiała dużo do życzenia. Była to robota aktorska

surowa, ciesielska, szczególnie chybiona i wa­
dliwa pod względem dykcji. Dykcja p. Pola jest
w tej sztuce tak niewyraźną i mętna, że zale­
dwie drugi rząd krzeseł jako tako go słyszał
i w tem, co artysta mówił, się trochę orjentowaŁ
Tej mętnej dykcji nie zastąpił ani tupet szyn-
kowniany, jakim p. Pol charakteryzował czasem

grę swoją, ani gra w publiczn,ość i do pułjiczmy
ści, która psuła złudzenie teatru.

Krótko mówiąc: pierwszy Majcherek na sce­
nie, Majcherek z premjery pierwszej z przed lat
dwudziestu pięciu, teraz zawiódł chyba przede-
wszystkiem dlatego, że ,,tempora mutantur eż
nos mutamur in illis".

Zmieniają się czasy a w nich ludzie!

Pan T. Morozowicz grał andrusa Antka i we­
spół z p. Faliszewską kierował tańcami w ,,Kró­
lowej przedmieścia". Tańce te, układu p. Fali­
szewskiej i p. Moro?owicza, były największą
atrakcją wieczoru. Wypadły też ku ogólnemu
zachwytowi bardzo pięknie.

Szczególnie podobał się końcowy, piękny duet

taneczny pani Faliszewskiej z p. Morozowiczem.
Doskonała artystka-tancerka i doskonały tan­
cerz zatarli tym pięknym finałem tanecznym
słabsze wrażenia gry w poszczególnych rolach

tęj sztuki.

Ważną rolę Zygmunta, późniejszego męża
królowej przedmieścia, grał p, Roman Szremski,
adept sztuk( aktorskiej. Wywiązał się z tej roli

naogół dobrze, aczkolwiek posługuje się jeszcze
na scenie zbyt galopującą, prawie elektryczną
nieraz dykcją.

Pan Bystrzyński odtworzył dobrze postać ma­
larza Zagórnego; p. Bujakiewicz był niezły w

roli stróża nocnego Gomułki.

Dobrym, komicznym żydem-spekulanteia
Goldfiszem był p. Owerko. Pan Sydor odtworzył
komiczną postać andrusa Kantka; p. Cornobis
dość mętnie odegrał rolę feldwebla Benzeka.

Dobrą Maciejową, przekupką, była pani Bogda­
nowicz, złotodajnym mecenasem Złotogórskim
był p. Larewicz. Pani Sokołowska odtworzyła
udatnie epizodyczną postać modelki Helci. Fia­
kra Nalepę grał p. Zborow’ski.

Sztukę reżyserował sprawnie p. Pol, przygry­
wała do tańców i kupletów orkiestra 61 pułku
pod kierownictwem p. Dawidowicza.

Serdecznie roześmiana publiczność oklaski­
wała sztukę po każdym akcie i opuszczała teatr

z dobrem wrażeniem,.
,,Królowa przedmieścia" zdobędzie sobie w

Teatrze Pooularnym ną pewno rekordowe pts-/
wodaenża, jLŁ
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KRONIKA.
Bydgoszcz, poniedziałek dnia 28. grudnia 1925.

KALENDARZYK.

Bydgoszcz, wtorek_ dnia 29. grudnia 1925.
Dziś we w-torek Tomaszek
Jutro w środę Eugenjusza.
Wschód s!Sońca o godzinie 8. 14.
Zachód słońca o godzinie 3. 51.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

Od poniedziałku 28. bm. do soboty 2. styczn!a
26. r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
3) Apteka Kużaja, ul. Długa.

26908). Wypożyczalnia Książek Łek!oia ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 8.

Biblioteka Radowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i św-iąt od godz. 12-13. i 17-19, nadto
d,la dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od
godz. 15-17.

Blhljetęka Miejska (Stary Rynek l) otwarte
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od
godziny 9-14 i od 17-20. Pracownią naukowa
1 Czytelnia pism ’"odzien!i(e od 10-18 ] od
l? 20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i sobo­
ty od 17-18.45 .

BffiLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET,
jest otwartą i znajd tl?e się przy uj. Krasiń­
skiego 14, Książki wydaje się w ponie­

działki i czwartki od godziny 4 do 6-ej.

Teatr MfegsRL
Dziś we wtorek nCodziennie o piątej" najwe­

selszy utwór komedjowy osta,tniej produkcji li­
terackiej we Francji, Przezabawny temat, sytu­
acjo pełno komumą i saakomita gra artystów
twareą frtść, które, zyakata sofcie ogólne u-

mzftił 1 powadzenia.1
Jutru w ,wodę aetatnie wieczorowe przedsta­

wienie ^Jasełek", widowiska gwiazdkowego w 3
obrazach z toteriudjanal, śpiewa;mi i tańcami W.

Małkowskiego. Udział bieiw cały zespół artysty­
czny i powiększony zastęp statystów i chórów.

W czwartak w Sylwestrowy wieczór odegrana
zoaUniw po raz piarwsay arcywesoła lekka ke-

madja HMMsaąsdna i CoeituM. JDzwonek alazmo.
wy". Joas to ateA ,ewfefeaate a piątej" naj we

selssa lekka komedja, odznacsająca się również
miłym, pełnym wdzięku sentymentem. Obsadę
ról pterwsisoreędnyełi stanowią pp. Halina Ciesz­
kowska, W. Trojanowska, N, Morozowiczowa,
J. Niwińska, J. Krokowski, J. Orlicz, C. Strzelec
ki, S. Mororowics, M. Roman, L. Kitka-Sokoiow-
ski. Reżyseruje M. Lenk, Nowe dekoracje przy­
gotowuje Roman CmplłeU.

Teatr Popularny
fw ogrodzie Patzera),

Dz?ś we wtorek po raz trzeci nKxólawa Przed­
mieścia", wodewil ze śpiewami i tańcami K.

Krumlawskiego.
Jutro w środę po raz trzeci ,,Ponad śnieg",

dramat z. czasów wojny bolszewickiej w 3. ak­
tach przez Stefana Żeromskiego.

Bilety wcześniej do nabycia w Księgami Byd­
gosk,i ej p. N. Gieryna Plac. Teatralny 3, tel. 345.
Teatr do-brze ogrzany.

- Wielka maskarada Sylwestrowa w Teatrze
Popularnym urozmaicona będzie tysiącem nie-

apodztet’łek i kabaretom artystycznym. W pro­
gramie tańce piosenki, kuplety,, monologi, de­
klamacje itd. Clou wiczoru ,,Wyjazd żydów da
Palestyny" układu i z udziałem T. Morozowicza,
pozatem tańce, w wykonaniu całego baletu, na

czele c Z, ?a!iszewską i T. Morozowiczem.
Na sali: ,,RozniOwa z całym światem przez

rad]o", konkurs taneczny o nagrody, dwie orkie­
stry, moc niespodzianek, i to wszystko tylko za

S złote. Stoliki wcześniej zamawiać można w

kancelarji Teatru Popularnego tel. 280.

— Emaklis Helena z Graerów Śląską z Pozna- ?
nia. — Tadeusz Mindak, starszy asesor kolejowy
yv Pognaniu. - Maks Twardowski, kasztelan

pora, zakładów świat!a i wody. - Maks Schuh-
naacher, b. kleryk II. kursu. - Marja Kędzioro­
wa, nauczycie! ka seminarjum w Toruniu.

- Zebranie Komitetu Akademickiego ,,Ty­
godnia Akademi.ka" odbędzie się dzisiaj (we wto­
rek, dnia 29 bm.) o godz. 7 wiecz. w sali Rady
Miejskiej w Magistracie na IT p. Komitet zapra­
sza na to zebranie wszystkich pp. akademików
przebywających obecnie w Bydgoszczy.

— Pasterka w kościele św. Trójcy. Tradycyj­
nym zwyczajem wiary ojców naszych w noc wi­
gilijną odprawiona została uroczyście pasterka
w kościele św. Trójcy, którą odprawił i słowo
Boże wygłosił ka. prób. Skonieczny. Podczas na­
bożeństwa, chór mieszany Tow. śpiewu ,,Moniu­
szko" pod kierunkiem p. prof. Masłowskiego od.
śpiewał w pięknem opracowaniu dyrygenta ko­
lnęły, osnute na tle muzyki Mozarta. Chór śpie­
wał w pełnym zespole z towarzyszeniem orkie-

auy i rozbrzmiewał w kościele harmonijnie, czy.
sto i uroczyście. Trudny utwór, wykonany był
przez śpiewaków z pietyzmem a muzyko dosto­
sowana udatnie, Zasługa to kompozytora i dyry­
genta chóra,

" ’
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Właściciel Bristolu ulotnił się.
Takie pogłoski krążą po mieście.

Od kilku dni krnżą, po Bydgoszczy
dotychczas niesprawdzone pogłoski, że
zbiegł w niewtadomym kierunku wła­
ściciel tak popularnej ,,Bristoikf4 --

Klemens Balcer.
Wiadomo wszystkim, że kawiarnia

,,Bristol" ogłosiła upadłość i od kilku

tygodni nadzór nad tem przedsiębior­
stwem sprawuje zarzą,dca upadłościowy
p. Maksyroiłjan Lewandowski. W zwią­
zku z upadłością krążyły i nadal krąż§,
po mieście wieści, że Balcer jest posia­
daczem willi w Szwajcarji i kwoty oko­

ło 40 000 franków szwajcarskich, w je­
dnym z banków zagranicznych.

Przytoczone wyżej wieści dotychczas
nie są spraw"dzone. Paktem natomiast
jest, że długi dochodzą, do 200 000 zło­
tych.

Balcera widziano po raz ostatni w

środę ubiegłą,. Od tej pory ślady za nim

znikły. Przez ,,zapomnienie" zabrał też
on kasę cukierników bydgoskich, w któ

r-ej znajdowało się około 400 zł,
Za Balcerem rozesłano listy gończe.

Koncesje restauratorów

będą utrzymane.
Poznań, 23.12.(Teł. wŁ) Tutgjsra,

Izba Skarbowa otrzymała z Ministerstwa

Skarbu ]pisma, w którem

że wszelkie Koncesje na wyszynk wódek,
oraz ateymywanSe restauracyj, które to

koncesje niedawne tram zostały wypo­
wiedziane, zostanę utrzymana, LSkwlda-

eja wyszynków i restanraoyj została na-

razie wtrzymaaa,
2?

Dosłowne brzmienie pisma urzędowe­
go w tej sprawie obiecał nam. przesłać
p. M. Bawarski z Nakła, prezes okręgo­
w’-ego Związku Restauratorów, od które­
go wiadomość tę dziś telefonicznie z Po­
znania otrzymaliśmy.

— tlwiazdozy, którzy chodzili po całem mie­
ście z konikiem, złożyli w naszej redakcji 13 d,
na Kuchnię Ludową.

-- Dla matki śp. pilota Wiktorowskiego pani
N. N, złożyła 7 d., co niniejszem kwitujemy.

— Ce kto lubi,, tańca, kuplety, monologi,
śpiewy, jednoaktowe sketche a ’a i repertuaru
Paryskiego Grand Guignol’u, ezy być zahypno-
tyzowanym przez fakira hinduskiego i przelecieć
ua skrzydłach auggestji z parteru na balkon,-
esy wytworną muzyczkę.- ezy też coś realniej­
szego, np. bufet artystyczny, który będzie obfi
towal we wszystko, czego żołądek zapragnie_
czy też poflirtować z ’:toną buzią,- !ub może po­
gapić się na śliczne nóżki... czy też posłuchać
coś naukowego jok ,,M!!ość i Zazdrość" L, Bro­
dzińskiego — aby nie mieć rogów w przyszłości
Wszystkie te pragnienia duszy ziszczą się w 77^.

Wielkiej Nocy Sylwestrowej w Taatrze Miejskim
gdzie nocy tej daje sobie rendoz-vous cały high
lighf Bydgoszczy by spotkać nadchodzący Nowy
1928 rok w weselu i rodości, hołdując przysłowiu
jaki Sylwester, taki Rok,

— Obchód Gwiazdkowy u Młodych Polek. Sto­
warzyszanie Młodych Polek ,,Promyk" urządziło
w drugie święto Bożego Narodzenia w Domu
Katolickim tradycyjnym, zwyczajem obchód

gwiazdkowy w swem gronie, który się udał,/
pomimo obecnych trudnych czasów bardzo ła­
dnie, Program był bardzo bogaty, bo trwał oko.
to 5 godzin.

Po zagajeniu przez przewodniczącą st. oddzia­
łu druhnę Dejankę, przemówił ks. Hanelt, jako
patron Stowarzyszenia do druhen, których licz­
ba wynosi przeszło 240 w dwu oddziałach, wita­
jąc druhny i gości i składając wszystkim najser­
deczniejsze życzenia hojnych darów Boskiej
Dzieciny. Podczas dzielenia się opłatkiem, ks.
Patrona z poszczególnemi druhnami, śpiewano
ochoczo i skocznie wesołe kolendy, przy tow. ma­
łej ka,peli smyczkowej. W czasie kawki, przy­
był skrzydle,ty cherub w otoczeniu aniołów z

podarkami w formie książek dla druhen, które
się odznaczyły !)racą swą w towarzystwie, oraz

bardzo liczną pocztą, przesłaną wzajemnie przez
druhny. Miły ten obchód zaszczycili prócz kilku
osób z obywatelstwa i nauczycielek, wszyscy
księża parafji św. Trójcy, okazując swą życz­
liwość dla zorganizowanej młodzieży kotolickiej.
A młodzież ta pokazała, że się umie zabawić
wesoło a godnie w swem gronie i, żę nie po­
trzeba, jej hucznych zabaw po salach publicz­
nych, - jeżeli należy do takich organizacyj.

— Zabawa Sylwestrową Sokoła bielawskiego. I

Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz IV. Bieląwki, u-J
rządza dnia 31. grudnia 1925 r. (Sylwester) ża,ba,. J

wę sylwestrową, na sali druha Gończy (Rzeźnią
Miejska) przy ul. Jagiellońskiej, połączoną z wy­
stępem drużyny ćwiczącej i z wie)u innemi nie­
spodziankami. Czysty zysk przeznacza się na

zakup sprzętów. Ze względu na doniosły cel, u-

prassa się Szan. Obywatelstwo jak i bratnie

gniazda o poparcie!.
- Jak abstynenci obchodzili gwiazdkę? Brac­

two wstrzemięźliwości ,,Wyzwolenie" w Bydgo­
szczy, miało we wtorek przed świętami swój
wieczór towa,rzyski, w świetlicy abstynenckiej
przy ulicy Jackowskiego. Do zebranych przemó­
wił i podzielił się s nimi opła,tkiem prezes p.
Muszyński, poczem śpiewano kolendy, zaś św.
Mikołaj w przebraniu rozdzielał dziatwie podarki,

- Obchód gwiazdkowy w Jackdcach odbył(
się staraniem kierownika szkoły tamtejs,zej p. J
Sasa, i zarządu Tow. Wojaków. Obchód zaszczy­
cili przybyciem członkowie Zarządu Okręgowego ,

Zw. Powstańców i Wojaków pp. inż. Bernaczek )
i Fiołka oraz komendant obwodowy p. Miński. Ś
Nastrój panował miły i serdeczny. Uroczystość I

odbyła się w pięknie przybranej sali p. Trze-;
biatowskiega j

- W Schronisku dla Niewidomych przy ul,i
Kołłątaja 13/14, Towarzystwo Opieki nad. Niewi-1
.OęcttjrnaA k ka, ara,latsgB Malc^w^u. aa ezstoj

urządziło dnia Ift. bm. okazałą gwiazdkę. Część
koncertom udała isię dzięki staraniom pp. Olec­
kiego, i Noskiewicza znakomicie. Szczególnie po­
dobała się kolenda ,,Witaj Jezu".- odśpiewana
przez niewidome solistki, z dodaniem chóru czte­
rogłosowego. Z przemówień ks, prałata Malczew­
skiego i radcy han. p. Eckerta, którzy w imie­
niu niewidomych dziękowali ofiarodawcom, wy­
czuć można było ich wielką w sercu radość-za
wspaniałe da.ry. Każdy s mężczyzn otrzyma!
płsŁszcB, kotcsuie. kaleson,y, trzewiki, pantofle, i

artykuły spożywcza, kobiety zaś trzewiki, pon-
tofie i materjaly na suknię i b!oz-kę. Niewido­
mym pracownikom Schroniska dochodzącym

s miasta, oraz licznym pozamiejscowym niewido­
mym, prć)cs podarków, wypłacono jeszcse od
20 do ICO złotych gotówką,,

-- Obiecujący młodzieniec, rJakiś ’draewo,
taki klin, Jaki ojciec, taki syn" mówi przysło­
wie polskie, czasom jednak ,,coś" w paradę wej-
dtóo, czy to ,,repatreenie", esy to ,,otocsento", Je-
dnem słowem, synek może, się rnie udać" ojcu...
Taki fakt, mamy do zanotowania, z życia aa te­
renie Rzeźni Miejskiej, Kręci się tom i przewija
dość młodzieży praktykującej w rBeźnictwie,
lecz na csolo jej wysuwa się ^synalek", który
się faktycznie nie udał ojcu szanowanemu oby­
watelowi, mistrzowi rzeźnickiemu p. J,. Wachow­
skiemu. Jest to gołowąsy synalek jego ,,Nastuj",
który, snadź korzystając z tego, że jest synem
poważanego i zamożnego ojca, ,,popisuje się" w

rzeźni wybrykami tego rodzaju, za które winien
się znaleść w domu poprawczym, a nie na pra­
ktyce rzeźnickiej u swego ojca. Młodzieniaszek
ten, nie krępując się obecnością starszych o-

sób na terenie rzeźni, jak dyr. rzeźwi p. Kwiat­
kowskiego, i restauratora p. Gończy, o!)sypywał
w języku niemieckim jaknajordynamiejszemi
wyzwiskami mistrza rzeźnickiego p. J. Maciejew­
skiego. Mało tego, korzystając z dalekiej odległo­
ści, jąl rzucać w niego cegłami, grożąc zabi­
ciem... Czy niema zaiste środków utemperowa-
nia podobnego młodzieńca, który na razie zaw­
dzięcza swoją bezkarność temu, że praktykuje
przy ojcu?

Przypuszczamy, źe p. dyrektor Rzeźni, znaj­
dzie sposób na zabezpieczenie osób, uczęszczają­
cych z tytułu swego zawodu na Rzeźnię, od a-

taków podobnych młodzieniaszków, których wy­
chowanie i uzdolnienia winno być złożone w

s;prężystsze trochę ręce tembardziej, że wybryki
fez powtarzają się i na prowincji.

- Ofiarffiośó aa rzesz foezreteotaej to-

telisencji. Jako patron Komitetu bez­
robotnej inteligencji kwituję z odbioru

następujących składek: Urzędnicy Ban­
ku Handlowego 46 zł,, pp. Hausnęro-
wie, ul. Dworcowa 49 - 15 zł.

Składaję.c wymienionym ofiarodaw­
com jak najserdeczniejsze podziękowa­
nie w imieniu bezrobotnej inteligencji,
podaję zorazem do wiadomości publi­
cznej, że nieżyczę,cy sobie być wymie­
nionym ofiarodawcą złożył jako poda­
runek gwiazdkowy do dyspozycji Ko­
mitetu bezrobotnej inteligencji 180 par
obuwia i pantofli. Obuwie to rozdzie­
lam bezrobotnym umysłowym w mo­
jem mieszkaniu przy ul. Ossolińskich 19
(te]efon 2?) codziennie od godz. 14 do

16, a to za kartkami polecajęcemi od

Prezydjum Komitetu bezrobotnych u-

mysłowo pracujących. Kartki polecają­
ce wydaje sekretarz Komitetu, p. E .

Szymkowiak, przy ul. Reja 7, codziennie
od godz. 13 do 15.

Zebra!ł!o Zarządu Okręgowego Ck:fzeie.,
Z. Z. ws wtorek, 29 b. m. wiecz. o godz. 7
w Sekretarjacie ,ul. Poznańska 4, II. Obee-s
ność wszystk,ich członków konieczna.

t—i K, Kałdowskt, precea.
— nKlnema l Nowości Filmowe" nr. GO opu­

ścił prasę. Poruszone są w nim wielce aktualne

tematy, a mianowicie: artykuły oświetlające rae-

kons eniebeżpiacaeństwo aa strony !:rui wsaorp.
kańskich dia wytwórcłożei polskiej, - wywia­
dy 8 gwiazdami ekranu, przegląd najnowszych
dziel sztuki kinematograficznej, ciąg d.alszy tłu­
maczenia z francuskiego dzieła p. Pola Negri
,,Życie i marzenie w kinematografie", waz ealy,
szereg artykułów treści i:ai-dzo interesującej.

Praytem, kdżdy numer zawiera, zfi)żki do

wszystkich kin miejscowych. Cena niiainialuźk
numer kosztuje zaledwie 50 groszy,
List do Redakcji.

— Ważne dla kupców. Przypominamy, że

firmy, zamierzające korzystać z kontyngentów
przywozowych dla towarów objętyeh z,akazem
przywozu, winne składać wnioski o zezwolenie
na przywóz ? krajów pozaniemieckich na pokry­
cie zapotrzebowania w pierwszych trzech miesią-
cacsh,1926 roku w Izbie Przemysłowo-Handlowej
do dnia 7. Łv. Formularze i biiżsse inloraiacje
otrzymać można w sekfe!arjacie,

- - Podziękowanie ..gwiazdkowe", Dzięki szczo­
drości pp. gospodarzy: Koszuckich, Gąsiorskich,
Biedowiczów, i Bięte^owsikich otozymall te:go ro­
ku ubodzy przedmieścia Jaksie hojc,ą gwiazd-

i kę, za którą w imieniu ebdaracmycfe wspaniało^
myślnyia dpbrodztejem gorące składa podzięko’­
wanie

J’asa! JctrzanŁa Tirefelatewzki,
’ MtacastoSk uteogśch XTiT. ahwtsdu.

Jakslcek

Kronlta pcOcyfns.
—- Aresztowania. W ubiegły poniedzia­

łek policja aresztowała 4 pijaków, 7 zło­
dziei, 3 kobiety za przekroczenie przepisów
policyjno-obyczajowych, 1 zbiega z zakła­
da wychowawczego w Szubinie, 1 pasera
i 1 sthenera, Bolesława Gruszczyńskiego
lat 2a

0DPOWOZI REDAKCJI.

O. F. Radno. Wyrównanie zastrzeżonej, re­
szty ceny sprattó / , "yuugi 3740 sł. Kwota, po­
wyższa, zmniejszy eię, atosowTała do spadku war-i
tości majątku ohciężonego. Są dwie drogi: ugo­
dowa, albo sądowa. Skala procentowa pozostaje;
bez smiaay.

B. SSlidsafeK ToroTacŁ. Ubespi.ecwd8 tewea-
tarza martwego BMrte pustępowite tylko w dro­
dze ugodowej.

D!ugoletnłoj czytelniczej. Czemu bez podpisu?
Choć rzecz na te zasługuje, nia umieścimy, gdyż
s zasady dotnlrałeń niepodpisanyek pałneta i
prawdziwem nożwiakleia nie oglaaMtmy.

Maj, Piszczek. Dziękujemy sa. zwrócenie w,

wagi, zastosujemy się do rad.

Ł. bor. Grndziędz. Przedruków umieszczać
nie mctóemy. Dziękujemy za pamięć.

Żurawski, Chełmińska. List otwarty musi być
zaopatrzony w podpis. Pan się podpisał anoni­
mem. Wobec tego, mimo najszczerszych,- .,ehęc!
listu zamieścić nie możemy.

Szlembowo, p. KoztowsktenMi, O tych rzeczach

pisaliśmy już i przy sposobności jeszcze poruszy­
my. Uwagi Pana są najzupełniej słuszno.

P. W . 2. Pola Negri mieszka obecnie w Hol­
lywood w Kalifornji.

H. Budrysówna. Zdrobniałe imię od Franci­
szek, będzie — Franio, Franeczek, Franuś bp­

i!. Bilecka, Naklo. 28000 mkn. =- 3414 zł.

Wojtaszewskl, BocSRIn, Ba.i,k Gospodarstwa
Krajowego nie kupuje akcyj Banka Polskiego,
a tylko je lomba.rd.uje w Stosunku GO% wym.
Są widoki, źe akcje B. P . dojdą do 90%, więc
wtedy będzie można łatwiej i korzy siniej te ak.

cje spieniężyć.
P. NlejackL Z powodu braku miejsca i poru­

szania tego tematu już kilkaferotnio, choć w

innej formie, umieścić nie możemy.
Dyrekcja Wystawy w Ujściu. Z . powodu wiel.

klej liczby nagrodzonych, jak i braku miejsca, u-

mieścić nie możemy.
P. H, Dybbo). Rzecz ta nie nadaje się . do drw

ku. Za życzenia świąteczne dziękuj?my, Ow?zcrn,
nawzajem: wesołych świąt Bożego Narodzenia

g:. Urtynewicz. Pański projekt, acz piękny,
jest naszem zdaniem nierealny.

J, P .Świecie. Piękne myśli, w kiepskiej for-;
mie.

W. D. ,,Zęby tygrysa" nie wyjdą w’ osobnej
książce. Ukaże się natomiast ,,Tomasz Skower f

jego córka".

Strapicna KeiAoIa. Reporter zasyła Pani pote
zdrowienie.

Nledopytalska. Reporter pyta, ile Pani aapła(
eiła podatku majątkowego, aby mógł wykałk.u-t
lewać, czy warto wybrać się do Czarnogóry na(
ogiędy.

M. O. iy W tej formie listu nie zamieścimy)
ho tak pani Br., jak i pan Ryb. mogliby Pańi^

pozwać do sądu za obrazę czci. 2) Adresu prof,
Steinacha w Wiedniu nie znamy. Poczta zna idził

go jednak i bez podania ulicy. 3) Czy kuracja
odmładzająca prof. Steinacha jest skuteczną i
na czem połóga, tych kwestii nie umiemy nisrf

stety Pani wyjaśnić. Zwróć się Pani z te:n py­
taniem. do jakiego zaufanego lekarza, 4) Pasz­
port do Austrii kosztuje 500 zł- wiza 15 ezylia-
gów. 5) Najkrótsza tb-o^ą jjiłdfe,ąycę-i
i^rowicąj.



Z ostatniej chwili.

Wyjazd Semerera, doradcy finansowej(
do Warszawy.

Paryż, 28. 12 . (PAT). Prof. Kemerei

,wyjeżdża stę,d dziś do Warszawy. j

Okrojenie pensyj urzędniczych.
Warszawa, 29. 12. Te!, wł. Zgodnie zi

okólnikiem min. skarbu zmniejsza się oj
6,5 proc, i 4,5 proc, uposażenie urzędników;
i niższych funkcjonariuszy państwowych,
pracowników poczt, tel’egrafów i telefonów,;
Zmniejszenie pensyj stosuje sie również do’

sędziów i prokuratorów oraz do-’pracown!-i
ków kontraktowych. Wypłata pensyj na-i

stąpi 31 b. na.
łf

Praca zamiast jałmużny!

Warszawa, 29. 12. Tel. wł. W chwil"

obecnej między premjerem Skrzyńskim a

anmśtrem. ,p,;-acy Ziemięckim odbywa się
wymiana zdań w sprawie przeznaczenia,
części- funduszu zapomogowego dla bezro­
botnych na cele uruchomienia robót pu­
blicznych. Ostateczna decyzja zapadnie po
objęciu urzędowania przez ministra Mora

częwśkiego,

Paskromnienfo gzacłiTaiów walutowych
Warszawa, 29. 12 . (Tel. wł.) Dzięki

pewnemu ożywieniu na rynku walorów
dywidendowych nastała zupełna cisza

na rynku walutowym. Dolar 8.S0 i to

ąoroina!nie, bez traijsakcyj.
W sferach giełdowych utrzymuje sie

uporczywie pomyślna wiadomość o do­
brych szansach pożyczki, zagranicznej,
w sumie H)O milionów dolarów i o pra­
wdopodobieństw-ie wejścia kapgtałów
zagranicznych do Banku Polskiego.

Oszczędności w kolsjnfetwle,
Warszawa, 29. 12 . (Teł. wł.) Wczoraj

odbyła się w Ministerstwie Kolei konfe­
rencja’przy udziale prezesów wsz,ystkich
dyrekcji kolejowych. Omawiano sprawę

. o szczędności w gospodarce kolejowej.
Chodzi o poczynienie takich oszczędno­
’ści, które,by nie uchybia,ły sprawności
kolejnictwa"

Ucieczka bandyty z Mokotowa

Warszawa, 29. 12, (PAT). W zagadko­
,wy sposób Wczoraj popołudniu z wię?że­
nia mokotowskiego uciekł niebezpieczny
ba,,ndyta Adam Stę’pniewski, skazany na

12 lat więzienia. Fakt ten wywołał wiel­
ką konsternację wśród a,dministracji
więziennej i był trzymany do wieczora

, w tajemnicy.

Wielka nawałnica śnieżna,
I./ w 5rę4tefeAszczv2nie,
- S"’- Wilno,, 28. 12. (PAT) W nocy ’z’Mija
23 na 24 b. m, w kierunku od Krółcwća
ha południowy wschód przez Wi!no,
Grodno,, Iłkieniki, Lidę i okolice prze­
ci;ągnęła olbrzymia nawałnica Anidżna

połą,czona z szalonym huraganem, (hu­
ragan przerwał połączenia telegraficz­
ne i telefoniczne na znacznej przestj’ze--
hi i poobalał słupy. Śnieżyca spowadd-
wała pewne opóźnienia w koiriuhiklicji
kolejowej. Bliższych szczegółów wo­
bec przerwy komunikacji telegra­
ficzno - telefonicznej na razie bpgję.
Władze wydały energiczne zazrądsenia
celem możliwie rychłego przywrócenia
normalnego stanu, wysyłając na miej­
sce liczne kolumny robocze i oddziały
w-ojsk technicznych.

Chcą ratować skarb,n

Kraków, 28. 12 . PAT . W czoraj odbyło
się w Krakowie zebranie przedstawittięli
najszerszych warstw społeczeństwa w spra­
wie wszczęcia akcji, mającej na cęłu. przyj­
ście z pomocą finansową państwu. Uchwa­
lono zawiązać komitet pomocy gospodarczej
państwu w Krakowie, którego g}ównem pa­
daniem będzie zbieranie darów w.,’ z?Qcie
i walutach zagranicznych. Przewodniozą-

j cym komitetu wybrany został prof, Restwo-
j rowskt

Cssssr;s Japoftsfcl
który niedawne cięż.ko zaniemógł na, zapa

lenie mózg!i,-
”

Zamknięcie dojazdu do Morskiego Oka,
W sferach turystycznych i wśród zw,olen-,
ników ochrony pejzażu tatrzańskiego roz­
ważany jest od kilku lat projekt zamknięcia
dojazdu kołowego do Morskiego Oka. Pro-j’
jekt ten popierany jest przez państw, kó-j
misję ochrony przyrody i przez P, T. T .( i

Masowy ruch dorożek ’i auto,m obiłby’
stwarza przy,, jeziorze w miesiącach letnich;
nastrój prawdziwego jarmarku,- co zmnidj- i
sza urok jeziora. 7i

ń”’-’.’ A"J

Turecka rada ;wojenna. - ti

Angora, 27. 12 ,(Pat.) Dnia 24 bm, pęd:
przewodnictwem

’

Mustafy -’K,ę,maia Passy
’

odbyło się posśedzeńię najwyższej rady
wojennej. (

1
Rekonstrukcfa gabśns-fe S. !l (

Białogród, 27. 12, PAT. Podpisany ;

przedwczoraj dekret o częściowej rekoń- i

strukcji gab,inetu powierza tekę. komunikacji(
dotychczasowemu ministrówi rolnictwa M-i

leticAowi, którego obowiązki przejmu’je )
Vasa Jowanowicz.

O połączenie kościołów wschodnich i zacfee- 1
dnieli, -’ -’,j

Rzym,, 28. 12, PAT. W obe-cności Ojca j
św,, kardynałó’w, korpusu dyplomatycznego ,j
i licznych przedstawicieli inśtytucyj religij- ,j
nych- oraz wychowafiftów- seminariów oh- f
rządków wschodnich odbyła się w Ważyka- j
nie uroczystość na pamiątkę s’oboru ńtcej- j
skiego. Po szeregu przemówień, wygłoszo- ,i
nych w

’

różny:c’h językach, zabrał głos pa- 1

pśeż, życząc by wschodni kościół połączy}
się z zachodnim we wspólnej wierze, two­
rząc jedną rodzinę w łonie kościoła, rzym-
,?,ko - katolickiego.

"Sympatyczne przyjęcie poMrfego posła przy
Kwirynałe,

Rzym,- 29. 12. Te!, wł, ,,Idea Nazionale"
i ,,l’tel:a" ’bardzo ciepło k’omentują wiado- ’j
m.ość o zamierżónezń -nominowaniu p? Ko- j
zicklego,.posłem- polskim- przy TCwuynaleJ

Katastrofa w kopalni. ,

Dziesiąfki górników straciło łydek
’

;’ j
Berlin,’ 28,1-12. ,PAT, Według doniesień

,(Berliner Ztg." z ’Nowego Jorku,- w kopalni j
Cohuild z po.wo.du,,,wybućhu gazów strąciło !
życie 52.górników: Wielu górników zostało(
ranny eh,:. Kopalnia ’jest. zupełnie zasypaną,(

Nieszczęście kolejowe.
Eyga, 28,. 12 . (PAT) Na kolejce wąs­

kotorowej w pobliżu Dondąngen w pół­
nocne] Kurlandji %ykoleiły się trzy way

i.gojiy i sp;adły, z nasypu 5 na. wysokiego-
’ Siedem osób o,dniosło ra,ny. )

Złączenie dwóch największych prsedksłf
biorstw naftowych.

Towarzystwa naftowe Standard Oił i Pa­
cific Oił połączyły się w jedno pczcd?ię-
biorstwo, kt,órego kapitał sięga 4Ś0 aaSjo-
nów dolarów/

Kto to?

..\AKaa Pras Krzemlaska. ’

Ffoż I przebudzenie.

L

Wśród zbóż dojrzewających morza, spo­
ra, zielona wyspa gęsto zwartych drzew,
Jakiś czerwony trójkącik dachu, jakiś ka-
walek białej ściany, zaledwie zdradzają z

oddali, że- tam mieszkają ludzie, że jak
udzielny książę, wśród tych falujących zlo-

1 tych łanów, rozsiadł się kmieć polski. Du­
sza się rwie, ażeby morzem tych kłosów iść

wpław - nurtem rozkołysanej płaszczyzny
dostać się na ową wyspę nęcącą oczy szma­
ragdem różnych odcieni, i nacieszyć serce

widokiem szczęścia, które tam mieszka nie­
zawodnie — mieszkać musi, choćby tylko
na letnisku — na dorocznych wakacjach,
jakich prezydjum instytucji zowącej się mi

Łręgą życia, dość chętnie tema cichemu

wspólnikowi swemu udziela raz po raz.

W nie wielkim białym domu, sien,ią prze­
’dziel’onym, mieszczą się prawdopodobnie
dwa lub trzy pokolenia szczęśliwych, pier-

: wolnych ludzi, pachnących świeżością i mo­
cą ja!t te łany chlebne — jak ten sad przed
oknami...

Mieszkańcy zielonej wyspy muszą mieć
smukłóść topoli, brzóz — muszą mieć wło­
sy jasne, oczy błękitne jak kwiecie lnu —

albo modre jak oczy bławatków, muszą
mieć rumieńce pożyczone od polnych róż z

pobliskiej miedzy, a serca? Serca tak czy­
ste jak świeżość poranku, jak ołtarz majo­
wy - tak pałające miłością Boga, miłością
rodzinn,ej ziemi, jak płonie mak polny, któ­
ry sercem zbóż mienić się każę, bo tylko
wśród pola pleni się, żyje wśród zboża i ra­
zem z niem umiera_.

Ludność tej wyspy szczęścia, na pewno
wzorem rodziny Piasta w sukmanach chodzi
r- w płótniankach czystością lśniących —

dziewczęta wieńcami z powojów polnych
okręcają główki, w koralę z kuliny, z jarzę­
bin się stroją — pacholęta motyle gonią —

c zielonych warkoczy wierzb chuśtawki so-

feję PkaaMUUi dzwoni chata ś ogród

i obejście — wiosną fujarce do wtóru, a te­
raz z przepiórką na wyścigi, co tuż za pło­
tem coraz donośniej się odzywa... Gospo­
darz wozy wytacza -- sąsieki uprząta - do
żniw się sposobi._ wierny stróż zielonej
wyspy — Biel as, faworyt — sam niewie dże­
mu ujada radośnie,_

Ach, widzieć to wszystko — - napaść
oczy widokiem Bożych dzieci —- widokiem
ludzi-kwiatów, których poszumy .zbóż,’S dó

,snu kołyszą, ’których rankiem budź}: świer­
got jaskółki u otwartego okna -- któsąnn
dzień cały dzwoni skowronków kapela.^

Pokusa zbyt wie!ka. Zanurzasz ,się,j w

zielonozloty odmęt — wchłania się yvą-
zjhchna miedza ścieżyna, i już Kłosy e po
tyrarzy cię glaszczą, czepiają,’się,”edzięży,
szepcąc wyraźnie — do. złudzenia wyrażćue:
tyś nasza -- tyś nasza — tyś nasża_, ń.

1 Więcej nie powiem dzisiaj - tak jednym
tchem nie mogę — powiem gdy ochłoń

i IL ’C-
’

Czy wiesz, czytelniku, dlaczego to kłosy
głaszcząc mnie po twarzy, czepiając się
odzieży szeptały wyraźnie — do złudzhnia

wyraźnie: tyś nasza — tyś nasza?_ Truarib

uwierzyć, ^ile uwierzyć musiałem — zsióże

sjcarżylo się, że ludność zielonej wyspy,-dła
k-tórej ten łan żyje i umrze niedługo,: po yią-
cószemu jest dla niego bez serca!

( Bez serca, gdy ziemi ziarno rzuca (,,byłe
zbyć” — bez seiva,. gdy sierpem ścina sła­
biutkie pióra oziminy, gdy bydłem źle pigio-
wanem wypasa i w ziemię wtłacza całe

smugi — bez serća, gdy nic tych ludzi nie’

wiąże z tym złotym łanem, jak tylko nadzis-

jń plonu — zysku...
’

Nie kocha piast z zielonej wyspy duszy
tych pól, którego zewsząd tak miłośnic ota­
czają - nie kocha duszy zbóż -- nic o ńiej
rtiewie_

Przychodzę, Bie!as — wierny stróż źie-

lonej wyspy, przyjął mnie skomleniem tak

sjnutnem, jak tylko pies głodny i poniewie­
rany smutnym być może, Parodia budy
rozlazła się na kilka części — garstka zgni­
łej słomy leży na spodzie. Opodal — pia­
stow"skie pacho! e, warstwa brudu okryte od

czubka głowy ,do stóp, które wody nie wi­
działy od, ostatniego deszczu, na listku czy
na grzebieniu próbuje wygrać ,,Bartosza",
Złudzenia rozdzwc i mej piosenkami zagro­
dy dać mi to nie n,oże oczywiście, ale już
coś -— zakus jakiś — pachole rób; co nioźe
dla uratowania honoru, , zielonej wyspy._ .

Pytanie ó,.imię ó snąraę, oj,c,a,, nie .odnosi

skutku, : więc idę w stronę , dość pokaźp,ęi
murowanej chaty. Pełńo gratów, potrze­
bnych i niepotrzebnych(leży; pod’ ścianą od

strony podwórza przedstawiającego małe

piekiełko. Brudem zarosłe okna szczelnie

są zamknięte, s wyjątkiem jed,nego, któ,re
ma wytłoczone szyby ,tak, że wyraźnie do­
chodzi stamtąd miauczenie kota, płacz nie­
mowlęcia, oraz jęk czy cbrapariie. Przy
drz,wiach do sieni, stara kobieta drżącehsi
rękami pierze jakieś sjhhaty. Przerażona

niespodziewaną wizytą, bełkoce coś o ,.zię­
cia, który jest u sianą,, ,o,, chorobi.e w domu,
jednakże widząc mój ,njęwzniś’spny zamiar

wtargnięcia dó”wnętrzń -- chaty, wcaódzi

przedemną. \f
Sień zawalona rupieciami, poprzedz;a

du.ża, powierzchownie tylko sprzątnięta ky-
ćhnia, w której widocznie skupia się życie
domowe rodziny, gospodarza, rodziny kotami

. kurzego drobiazgu. Wstrzymuję oddech (z
- zamiarem jaknajprędśżegó wycofania się "Z

tej strefy brudu i wszelakich miazmatów,
’ lecz kobiecina już zdążyła otworzyć jakieś !
- dalsze drzwi, z których powiało chłodem ;i
- wonią’karbolu,; xtec. 4dęi ”. ”;--(. ń, j

Na jednem z trzech czy czterech łóżek.
: na oko dość schludnie utrzymanej izby, śpi

dziewczę przykryte kwiecistą perkaloW"ą
kołdrą, obok, w tobołku, krztusi się nie­
mowie.

i Obawiam się odgadnąć wiele dziewczy­
ny i jej do dziecka przynależność, leóz
trzeba coś rzec nareszcie, więc mówię; to

t wnuczka?
Skutek pytania był nieoczekiwany ’ł i

; wprost fatalny l

Stara kobieta załamała dłonie, że aż pal-
- ce chrupnęły u rąk spracowanych. ,,Wnucz-
ł|ka?l Ady sąd Boski iuećh przyjdzie na ten

:świat, co na niem .takie wnuczęta się ro­
,dzą!.,, To już pewnie w"szyscy wiedzą o tej
sromoeie — pewnie panienka ze szkoły -,

,nauczycielka może?_
Zapewniłam staruszkę, źe nie. źe pojęcia

nie mam co się stało w tej kobiecej zagro­
dzie, do której przywiódł mnie impuls cał­
kiem innej ciekawości.

Dziewczyna, z.budziwszy się, czerwoną
kołdrę na twarz zaciągnęła — węzełek u-

cichł, babusia skarżyła świat tak zepsuty
potwornie, źe ,,dziw, co jeszcze to słońce

(świeci po dawnemu".

( Córka umarła temu dwa lata, zięć gał-
,gąn, - zbereźnik - dziewucha kanalia —1

:jęszcze ze szkoły n,ie wyszła — ladaco jak
,ojciec, albo jeszcze gorsza_ MWnuczka"I

,zakała,,. ,Dobrze chociaż,. źe te małe żyć’nie
(będzie. Ochrzciłam z wody, bo ten._ prze­
cie ze strachu i ze wstydu do księdza nie

;pójdzie... bez chrztu umarłoby to szatańskie

plemie — io moje....... prawnucze"k,. \

.,, , Córka jedynaczką była? zagaduję prze­
,,rażona jgdo kogo sależy zagroda?
- Ano — gospodarstwo jeszcze do nas na­
:leży dzię,Lu Bogu. Ten łotr byłby je do tego
’czasu da,wno zaprzepaścił! Mój stary jak
może, tak wszystko w rękach trzvma, ale
co dalej nie wia da bo jeno ta jedna córka

była i jeszcze jedna co do Ameryki za mę­
żem pociągła i swoje dostała !uż, więc to

!wszystko chcemy zapisać _

na tego małego,
-co go pani w podwórku widziała...

Wyszłyśmy do ogrodu zarosłego ziel­
skiem w pas. ,,Nie możemy poradzić, proszę
tpąni - i-to tu ma co zrobić jak należy?
"Śą dwie sługi, to w polu i przy bydle led,wie
że nadążą. Zięć, zatrata, albo w mieście al­
bo gdzie wylęga na sianie - szczęście od

Boga że parobek uczciwy jako tako, Mój
stary leży już od paru dni — tak się chu­
!dzina struł tem wszystkiem co się tu dzieje

Żegnaj chato - żegnaj wyspo szmarag-
sdowa, morzem zbóż okolona... bodajby (n
nie była pragnęła poznać cię bliżej_

Żegnaj, złoty łanie, co tak słodko szep­
cesz mi: tyś nasza!.

_

Tero rozumiem i kocham cię tem
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D!a naszej młodzieży.
m.

Pozwól, droga młodzieży, iż aa krótką
chwilę dział, wyłącznie waszym sprawom;
oddany, poświęcę dorosłym czytelnikom,
rodzicom waszym i nauczycielom. W prze­
dedniu Nowego Roku chciałbym i jednym i

drugim _złożyć życzenia - lecz nie utartym;
zwyczajem słowami: Dosiego Roku! lecz go­
rącą prośbą; ,,Sięgnijcie do książki Janusza
Korczaka ,,Kiedy znów będę mały" (nakła­
dem_ Tów. Wydawn. w Warszawie). Niema

w niej ciekawych przygód, zapraszam za­
tem do czytania rodziców, świadomych swe­
go posłannictwa wychowawczego, których
nie aurzy obcowanie z dziećmi. Błędne jest
twierdzenie, że musicie zniżać się, pochy­
lać, naginać, kurczyć do pojęć dziecka —

książka to uświadomi was, że się mylicie:
Wspinać się do uczuć dziecka musicie na

palcach stawać, żeby nie urazić, Nauczy­
cieli zaś wszystkich ”zapraszam do lektury!
To głos czasu — w}książce znajdziecie sil­
ny akt oskarżenia i rodziny i szkoły. Trze­
ba krzywdy, a chociażby nieświadome, na­
prawić, zawrócić z błędnej drogi —. póki
czas.

_Przypominam sobie książkę, prawdziwy
klejnot, Pawła Kellera ,,Złoto i mirra" i,
dumny jestem z wysiłku J, Korczaka. By,
nie osłabić wrażeń, niechaj książka za mnie
do Was mówi:

,,Jeśli będę jeszcze nauczycielem, nigdy
nie będę wyrywał ucznia, który ma zmart­
wienie. Niech myśli, niech się uspokoi,
niech sobie odpocznie".

,,Zaraz pomyślałem, że gdybym znów

był nauczycielem, tobym nie rzucał zeszy­
tów na ławkę, nie przekreślał grubą linją
aż atrament się rozpryskuje, jeżeli co źle

napisane. Kładłbym tak samo ostrożnie i

równo, jak pani."
,,Raz pani opowiadała o swojej wyciecz­

ce w Tatrach. Jaka była bur?a, pioruny.
,Zupełnie inaczej mówi się, jeżeli widzieć,
a inaczej z książki, Mniej ciekawie".

,,Gdybym był królem, rozkazałbym w

pierwszy dzień prawdziwej zimy, zamiast

tysiąca dzwonków szkolnych — dać z for­
tecy dwanaście wystrzałów armatnich na

znak, że lekcyj nie będzie",
,,Dzieci rosną — wszak prawda? Ciało

i duch ich rozrasta! Pragnąłbym dowieść
naukowo, że w takie pauzy najbardziej.
Żeby niezbicie przekonać."

,,Pytań mam bardzo wiele, czemu doro­
śli pytań naszych nie lubią?"

,,Gdy znów będę nauczycielem, spróbuję
-porozumieć się z uczni,ami, Żeby nie było
dwóch jakby wrogich obozów: z jednej
strony klasa, a z drugiej on i kilku lizuchów,
Spróbuję, żeby była szczerość".

,,Przykro, że się wszystkie nasze spra­
wy załatwia prędko i byle jak, że dla doro­
słych nasze życie, troski i niepowodzenia
są jakby tylko dodatkiem do ich prawdzi­
wych kłopotów."

,,Chcialem być znowu dzieckiem, poz­
być się szarych, dorosłych trosk i smutków,
a mam dziecinne, które mocniej bolą."

H. Ew,

Nowe oznaki dia szeregowych.
W ,,Dzienniku Ustaw" z 23 grudnia r. b,:

ogłoszono rozporządzenie o nowych ozna­
kach szeregowych. Zmiana dla wszystkich
stopni polega na tem, że zamiast czerwo­
nych wprowadzono srebrne galony. Ponadto
sierżant nie będzie więcej nosił ,,drabinki",
tylko dotychczasowe oznaki sierżanta szta­
bowego, Sierżantowi sztabowemu dodano

jeszcze jeden galon przez środek naramien­
nika, a chorążemu zamiast tego galom:
gwiazdkę typu oficerskiego.

(Jak M, S, Wojsk tak co rok (w roku

ubiegłym płaszcze oficerskie) będzie zmie­
niało mundur żołnierski, to w końcu nie po­
znamy, czy to jest naczelnik ochotniczej
straży pożarnej w Pipidówce, czy generał
W. P.).

Umundurowanie dla niższych funkcjonariu­
szy państwowych,

Na zasadzie rozporządzenia, ogłoszone­
go w ,,Dzienniku Ustaw" z dnia 23 grudnia
1925 r., mają niżsi funkcjonariusze państwo­
wi otrzymać od 1 stycznia umundurowanie
za zwrotem 25 proc, kosztów. Umunduro­
wanie to przysługuje tylko funkcjonarju-
szom, którzy umundufowanie takie nosić

muszą w służbie. Czasokres używalności ta­
kich mundurów oznaczą poszczególni mini­
strowie. Nabyć je będzie można na raty,
jednak nie dłuższe jak na. 5 miesięcy.

!iie

zagranicznych towarów, bo jutro
cierpieć będziesz nędzę,

Cmentarz rosyjskiej floty.
W czasie wojny światowej i cywil­

nej w Rosji Morze Czarne stało się. o -

gromnym cmentarzem flfoty rosyjskiej.
Wedle danych ,,Weczerniaja Moskwa"
Morze Czarne jest jednym z najwięk­
szych podwodnych cmentarzy świata.
Przez pięć lat utonęło w głębinach Czar
nego Morza około 350 okrętów. Nad

wyłowieniem tychże trwa stale inten­
sywna praca. Najwięcej zatopionych
okrętów jest w porcie nowojorskim.
Wiele pojedynczych okrętów rosyjskiej
floty wojennej zatopiono umyślnie, by
nie wydać ich w ręce niemieckie. Mię­
dzy niemi byl także dreadnought ,,Śwo-
bodnaja Rosja", oraz olbrzymi parowiec
,,Patagonja". Również w okolicy Sewa­
stopolu leży na dnie morskiem parę ło­
dzi podwodnych.

Bsłwóz futer na aeroplanach.
Celem, przyśpieszenia dowozu futer

z Syberji i północnej Rosji opracowano
projekt dowozu tychże na aeroplanach-
Będę, urządzone trzy linje lotnicze: z

Arcliangelska do Pustozerska (odleg­
łość 820 kim.), z Tjumenu do Obdorska
(1150 kim.) i z Krasnojarska do Turu-
chańska (1080 kim.) . Na tych linjach
będę, kursowały aeroplany metalowe.

Zbrodnicza ręka mechesów...

Dużo o procesie Steigera, miesiącami
całymi mówiono i pisano, ale — zdaniem
żydowskiego ,,Naszeg_o Przeglądu" — na

jeden jednakowoż jeszcze decydujący
szczegół, który, zda mi się’, zamało był
brany pod uwagę opinji, należałoby jesz­
cze rzucić snop światła, a mianowicie na

rolę wychrzfów w procesie Steigera...
Wszak to ex-Żydówka Pastemakównp.
była prawie że inicjatorką tego procesu,
a ex-2yd Tumen jest prawie że inicja­
torem ostatnich zaburzeń antysemickich
we Lwowie. Sprawa Steigera jest — zda­
niem żydów — od początku aż do końca
finału dziełem zbrodniczej ręki tych me-

chesów...
to to.to

Pismo to pisze jeszcze w dalszym
ciągu:

Społeczeństwo polskie uwolniło Stei­
gera od winy i kary. Ale między nami a

społeczeństwem polskiem wdarła się cie­
mna, zbrodnicza ręka mechesów. Tym­
czasem zdrowy instynkt narodu polskie­
go ze wstrętem odepchnął rękę tę’, be-
zecną, zdradliwą, a!e blada, jeśli kiedy­
kolwiek w przyszłości sumienie polskie­
go społeczeństwa uśpić się da przez wv-

chrztów i na chwilę choćby uwierzy, że
ci mechesi to ,,wybrani Żydzi"...

Polskie słownictwo sportowe.
Nie wiem, czy prof. Kryński, cenio­

ny kustosz czystości polszczyzny, zaj­
muje się sportem. Jeśli się jednak zaj­
muje, lub jeśli przynajmniej czytuje
sprawozdania sportowe, niewątpliwie
miewa po tej lekturze bardzo ciężkie
sny, lub zgoła cierpi na bezsenność.

Sport ma niesłychanie doniosłe zna­
czenie. Nie trzeba tego nikomu tłu’­

maczyć. Choć tam lekarze ostrzegają,
iż zbyt forsowne oddawanie się spor­
tom więcej szkody niż pożytku prz;y­
nosi, a nawet może o nagłą a niespo­
dziewaną śmierć przyprawić, choć w

pewnych zawodach sport bywa upra­
wiany g!ównie w celach kieszonkowych
(by je jak na.]rentowni ej zapełnić), jed­
nakże to wszystko jest jedynie wyni­
kiem nieznajomości rzeczy przez laików
o usposobieniu zrzędneni i pesymisty-
cznein, cierpiących niezawodnie na wą­
trobę, artretyzm, pedagrę, zaparcie na­
wykowe, rozdęcie żył, katar kiszek, ża-

flegmienie, melanchołję, hipochóndrję^
reumatyzm, stawów, początki tabesu

młodzieńczego, zapalenie wyrostka ro­
baczkowego, rozszerzenie serca, tudzież
dzidzicznie obciążonych. Albo też są
to poproś tu złe języki.

Każdy bowiem, kto nie jest krety­
nem ani matołkiem, wie doskonale, iż

sport to jest sport. A kto głupi, tego
nie rozumie - niema co z nim gadać.

Sport nietylko wzmacnia rozwój
fizyczny oraz siły męskie, damskie i

dziecięce, lecz niesłychanie wzbogaca
mowę polską.

Niewysportowany laik, taki zwy­
czajny kret.yn, nigdy tego nie zrozumie.
Umysłowość jego najwyżej może się
wznieść do tego poziomu, iż wie on, że

po polsku miejsce, skąd rozpoczyna
się bieg koni, cyklistów, czy piechurów,
nazywa się start- Czasami wie je­
szcze, iż zakończenie biegu koni, cykli­
stów czy piechurów zwie się po polsku
finishem.

Ale czy taki matołek, pogardy spor­
towej godny, może zrozumieć, gdy stoi
przykorcie, gdzie odbywasięgra w

piłki, zwana po polsku tennisg’em,
co znaczą polskie wyrazy porozumie­
wawcze: ,,p la y" czy ,ready”?

Umysłowość takiego ograniczonego
człowieka (o ile nie sportow’iec, godzien
jest tej nazwy) nie może również zrozu­
mieć, czemu, gdy się zbiorą na zawody
dwie czy więcej drużyn, nazywa się to

po polsku mecz. Czasami na plaka­
tach pisze się tne wyraz dla mniej in­
teligentnej publiczności m e c z, czasami
zaś dla ludzi bardziej umysłowo wyro­
bionych ma t ch. Ta ostatnia pisownia
ma jednak tę niedobrą stronę, iż ludzie
pierwszej kategorii, a tych jest wnęk

szość, wymawiają to zwyczajnie mat
— poczem robią przydech c h.

Czyż dalej nie szkoda czasu na wbi­
janie komuś w głowę, iż taki pan, który
prowadzi jakiś bieg, nazywa się po -pol­
sku leader, co niektórzy wymawiają
lider, lub, że zwycięzca w wyścigach
na lądzie iub wodzie, nosi miano
champioua, coznówludzieniekiedy
wymawiają, jako czempjon.

Jak niska jest u nas kultura, dowo­
dzi fakt, iż nie każdy jeszcze zrozumie,
czemu, gdy się zbierze kilkanaście sa­
mochodów, by sznurem urządzić koro-
wod po mieście z chorągiewkami, o-,
piewająeemi rozgłos Wlwonki" łub na;
cześć jakiejś kwesty, zabawa taka nosi
polską nazw’ę ,,r a i d”. Cóż dziwnego
— taki nieuk nie zna przecież najprost-l
szych, elementarnych polskich nazw w

słownictwie samochodowem, jak . li-’,
muzyna, starte r, karburato r,
znany mu zaś jest najwyżej polska na­
zwa kierowcy ,,s z o f er". Tenże nieuk,
gdy mówić przy nim o lotnictwie, nie
rozumie polskich nazw propeler,-
hanga r, pilot. Trzeba treningu
sportowego, aby to rozumieć. Co tu ga­
dać, gdy ludzie nie rozumieją tak zna­
nych polskich wyrazów, jak dysk lub

hockey, a już na dźwięk wyrazu
a’erodynamika gębę rozdziawiają,’
Ba, raz nawet taki wydziwiał bez zro­
zumienia rzeczy, czemu, gdy z Polski
wyjeżdża trzech jeźdźców na popisy
hipiczne do Nizzy, nazywa się to po
polsku ekipa. Szukał w słowniku,
lecz zgupiał jeszcze bardziej, gdy się
dowiedział, iż uno eąuipee oznacza(
głupi, bezsensowny wybryk. Albo kiedyś?
zebrało się kilku małointeligentnych
gapiówna meczu foot-ba1Towym.
Otóż jeden powiada do swych tow’a­
rzyszów’:

- Co to za djabeł strzelić bram-i
kę? Po jakiemu to? To pewno wy­
mysł starozakonny od Makabi czy
Hakkoah,bo przecieżpopolsku mó­
wi się: strzelić do zająca, do kozy, do
kuropatwy, nie strzelić zająca. Można!

; zastrzelić człowieka, kochankę vźy ku­
ropat’wę. Jest wreszcie w słownictw’ie!;
sportowem, mianowicie w lekkiej atle­
tyce bardzo malow’nicze, jędrne wyraże­
nie w zaw’odach, stosowanych w nie­
których dancingach nocnych, nad Wi­
słą, tudzież w kuluarach sejmowych-
Brzmi ono: strzelić w pysk. Ale
nigdy strzelić pysk. Można nato­
miast, uprawiając lekką atletykę, z po­
wodzeniem i bez predimka komuś
skuć pysk.
Ale strzelić bramkę?

G,Kurjer Warszawski"-) Gent.

Mowę kontyngenty
przywozowe.

Centralna Komisja Przywozowa zakomuniko­
wała Izbie Przemysłowo-Handlowej w Bydgo­
szczy, że kontyngenty przywozowe dla towarów,
objętych zakazem przywozu zosały już częścio­
wo ustalone. W związku z tem, podaje się dą
wiadomości publicznej, jte Izba Przemysłowo­
Handl.owa przyjmuje od firm, mających siedzi-

bę w jej okręgu wnioski o zezwolenie na przy­
wóz z krajów’ poza niemieckich na pokrycie za-

potrzebowania w miesiącach styczniu, Sutym
i marcu 1926 r. Wnioski te, winny wpłynąć da

Izby niezwłocznie, a najpóźniej do dnia 38. gru­
dnia fer., albowiem dnia 2 stycznia 1926 r. nun

szą one zostać przedstawione Centralnej Ke--

misji Przywozowej.
Podania winny odpow’iadać następującym,

w’arunkom:
1) Wnioski należy stawiać w 2 egzemplarzach

i jedynie na przepisanych formularzach, które

otrzymywać można w Izbie Przemysłowo-Han-;
dl owej w Bydgoszczy, a których wzory przesiana
zostały organizacjom gospodarczym, jak Zw.
Fabrykantów, Kupców, itd. Peteri?i, zgłaszając
swe wnioski, winni dokładnie wypełnić wszy­
. stkie rubryki formularza, wskazując dokładnie

pozycje i punkt taryfy eąlmj zapotrzebowanego
tow’aru.

2) Podania w’irusy być składać- na każdy ar-
- ;ykej( i na każdy miesiąc ote?feaią, za,tem dla

każdego towaru i miesiąca stawiać nalepy od-
dzielne W’nioski.

3) Do składania podań, mogących nasuwać
wątpliwości, oo do rodzaju towaru, należy dolą,
czyć dokumeny, wzory łub rysunki, mogące do­
kładnie wyjaśnić rodzaj towaru (odnosi się to
do towarów włóknistych, technicznych, galon-
terji, itp.)

ł) Każdy wniosek należy zaopatrzyć w mą­
czek stemplowy ra 2 d, (wtóropis znaczek sa

40 gr.), każdy załącznik do wniosku również w

znaczek za 40 gr. oras dołączyć doń opłatę, ma­
nipulacyjną. Opłata ta, którą należy uiścić go­
tówką w Izbie Rrzcmysłowo-nandiowej wsgi.
dołączyć do ymiosku, lub przekazać Izbie, wy­
nosi pray wartości przed,miotu wniosku w wy­
sokości 500 zŁ i mniej - 3 riL;
przy wartości przedmiotu wtóoatoi w wyaatetej
od500do3000zŁ-6zŁ;

przy wartości przedmiotu wniosku w wysoto,
ści ponad 3000 ?i — 10 zł.

5) Podania złożone już do Centralnej Komi­
sji Przywozowej a s jakichkolwiek^ względów
nie rozpatrzone łub nie uwzględnione, powinny
być złożone powtórnie do Izby przez importerów.
Listę towarów, dla których naieży stawiać wnio­
ski o zezwolenie na przywóz, przejrzeć modna, w

Izbie Przeinysłowo-Headtowej. i

W ostateiej chwili dowiadujemy się a

Saby Przemysłowo - Handlowej, że termi?n
składania wniosków ną pozwolenie przywo­
zu artykułów za^ramcźnych został praśdla-
żony do dnia 7 stycznia 1926 roku.

_

Bank Polaki płaci w dnia dsmefesym ze;

Dolary amerykańskie 8,5(1
Funty angielskie 41,70
Franki szwajcarskie aa MO 166,25
Franki francuskie aa 100 31,30
Liry włoskie aa 100 34,65
Marki niemieckie za 100 204,70
Guldeny gdańskie za 100 165,47
Guldeny holenderskie za 100 345,65

Ust do redakcji.
KISZKOWO, pow. żnińskl Szanowna Sedak.

cjo! W października rto. w mojej nieobecności

spaliła, się z pe!nem żniwem stodoła, z jakiej
przyczyny, lub kto podpalił uiewieitt. Spra-wę
tę ma Prokuratorja. Podpalenia stodoły nie sre-

biłam, jak to doniósł ,,Dziennik” wskutek caegc
nie może mi być udowodniona W więzieniu nią
siedzę i jeszcze w życiu nie siedziałem.

Wojciech Maciejewski.

Inwalida ma głos!
Rawicz, dnia 20. 12 . 1925 ?.

W bdpowied?j na list do Redakcji z dnia 19,
grudnia br., proszę uprzejmie Szanowną Redak.

cję o łaskawe umieszczenie kilku słów.
Cieszy mnie przedewszystkiem, że autor da­

nego listu doskonałe obserwuje redukcje po
szczegćinych wydatków. Jednak, gdyby Sa, auto(
nie znajdował się w Ua eiasnem kółka - a

raczył również wychytk się pasa horyzont da.

nego kółka, o którem sam wspomina, z pewno­
ścią ograniczyłby się cośkolwiek w swoim Iś
ście — który’m czają się dotknięci niemal wszy­
scy inwalidzi.

Jeżeli Sz. autorowi faktycznie zależy na tem

by przeprowadzić redukcję niepotrzebnych wy­
datków, to jednak nie w tym kierunku naleftj
ich się dopatrywać, gdyż inwalidom wojennym
renta się należy, — u. nawet mają prawo jej
żądać — choćby ją sobie zasłużyli z kopyści?
w ręku... Nje należy bowiem zapominać o tem

że zanim dostali się do kopyści,-. już po części
mieli potrzaskane kości. Zatem s lista Sł auto
ra nic więcej nie wynika, jak tylko pewna saa

drość ’względem inwalidów wojennych. Jeżeli
faktycznie znajduje się w kółku autora jaka;
jednostko, która pozwala sobie na hulanki, fa

jest na to rada, gdyż ustawo inwalidzka wym
źnie pow’iada, że w tym wypadku można reeifa

wstrzymać. )
ł,ączę wył’azy prawdziwego szacunku
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llawars si własne s!If.

Istnieją koncepcje, które początkowo
ihowają. się wstydliwie w dyskusjach pry­
watnych i kawiarnianych, z biegiem zaś
czasu przedostają się do wiadomości ogółu,:
poruszają całą opinję, a śm bardziej były
nieśmiałe i tajemnicze, tern silniejsze zysku­
ją pozory słuszności,

Taką koncepcją jest sprawa — - nazwij-
my rzecz po imieniu — protektoratu Ligi
Narodów nad życiem gospodarczem Polski,
Z rozmów pry watnych przeszła na teren

rozważań publicystów i znalazła zwolenni­
ków wśród ludzi najbardziej poważnych
i odpowiedzialnych, dla których dobro ca­
łości Rzeczypospolitej jest niewątpliwie na;--

wyższym nakazem.

’Przyczyny tego zjaw’iska należy szukać
w pesymiźmie, opartym z jednej strony na

niesłusznej niewiarze w siły społeczeństwa
polskiego. z drugiej strony na niesłusznej
ocenie naszych wad i braków organizacyi
nych, Kwestja bowiem naszej sanacji gospo­
darczej i finansowej przedstawia się wyłącz­
nie jako problemat organizacyjny, Zrówno­
ważenie budżetu przez 25-proc, oszczędno­
ści w wydatkach, kosztem przeważnie obni­
żenia pensyj urzędniczych, mogłoby być
przeprowadzone tak samo za pomocą od­
powiedniego zwiększenia dochodów pań­
stwowych choćby przez nałożenie odpowie­
dniego podatku na tych samych urzędników,
pozostawiając im dotychczasowe pensje.
Oczywiście sprawiedliwość wymagałaby, by
ten ciężar podatku dochodowego był rozło­
żony i na innych obywateli, Lecz w tem

właśnie leży trudność, że nie potrafimy roz­
łożyć i ściągnąć odpowiednio daniny, Idzie­
my zatem po koniecznej linji najmniejszego
oporu, opodatkowując dochód najłatwiej
ściąga!ny, a więc urzędników państwowych,
nazywając to eufemistycznie redukcją po­
borów,

Nte zmienia te faktu, że innej drogi wyj­
ścia w tej chwili nie posiadamy, Daje nam

te jednak nowy dowód, że wszystkie nasze

niedomagania są natury organizacyjnej i w

naszej mocy leży możność naprawy. W moż­
ność tę jednak aie wierzą ci, którzy jedyną
deskę ratunku widzą w pomocy Ligi Naro­
dów, Zapominają jednak, że bez naszego
zorganizowanego współdziałania nikt nam’

pomóc nie zdoła, Stając więc na gruncie
,skrajnego pesymizmu, należałoby wogóle
:zakwestionować naszą, zdolność do niepo­
dległego bytu, A tak przecież nikt sie rny-
Sli.

Inne pobudki koncepcji pomocy Ligi Na­
rodów opierają się już nie na mylnych ob­
’serwacjach i wnioskach, Niektórzy nie wi­
dzą wielkiej różnicy między zastawem,
dzierżawą czy sprzedażą jakiejś części na­
szego majątku publicznego, a dopuszcze­
niem postronnych do centralnego mechani­
zmu naszej organizacji gospodarczej, jakim
jest skarb państwa, a więc i polityka skar­
bowa, a wraz z nią i wszystkie dziedziny,,
polityki, Zapominają, że ten rządzi pań­
stwem, kto rozporządza kasą. Są bowiem

państwa, które nie posiadają monopolów,
kolei, domen, kopalń i banków państwo­
wych, a mimo to rozwijają się pomyślnie.

Słyszy się jednak i takie zdanie, że dzier­
żawa czy zastaw naszego majątku publicz­
nego jest równoznaczna, a nawet gorsza od

protektoratu Lisi Narodów, gdyż ,,zagrani-/,
oa" nie da nam pieniędzy bez zapewnienia

’

;się, że przez rozwój naszego gospodarstwa
nie staniemy się jej konkurentami,

Jest wiele humoru w tych snach o na­
szej potędz,e groźnej dla ,,zagranicy", pod­
czas najostrzejszego rozstroju ekonomiczne­
go, Przyjmijmy jednak, że w interesie ,,za­
granicy" leży, byśmy nie podźwignęli się
z tego rozstroju, a wtedy spytać się należy,
kto to jest ta ,,zagranica"? Kapitał między­
narodowy ma jeden tylko cel: zysk, Zaan­
gażowawszy się, szuka tylko największego
zarobku i oczywiście nie będzie dbał o nasz,

interes, lecz także obojętna mu jest strata

rodaków, zaangażowanych w innem przed­
siębiorstwie. W pierwszym wypadku ma­
my możność bronienia naszych interesów

,przy zawieraniu umowy, w drugim wypadku
przeszkodą mogą być tylko rządy danych
państw, które jednak, jeśli zgodzą się raz

na ulokowanie pożyczki polskiej na swoim
rynku, nie będą miały żadnej możności dal­
szej interwencji. Warunek konieczny jest
tylko jeden: byśmy posiadali nienaruszoną
suwięręnność polityczną i gospodarczą,

’p\ xK’

Bilans Banku Polskiago,
Bilans Banku Polskiego z dnia 20 gru­

dnia rb. wykazuje zwiększenie zapasów zło­
ta o 163 tysiące złotych, zmniejszenie zapa­
su walut i dewiz o 475 tysięcy zł, bruttp.

Portfel wekslowy zwiększył się o) 5,0
miljonów złotych do sumy 292 mil. zł., po­
życzki zabezpieczone papierami zmniejszy­
ły się o 839 tysięcy złotych, suma zdyskon­
towanych papierów krótkoterminowych
wzrosła o drobną kwotę 44 tysięcy zł. ’;­

Zmniejszyły się o 947 tysięcy złotych’ za­
liczki reportowe, natomiast zobowiązania
walutowe i reportowe zwiększyły się o. 1 .4

milj, złotych. Rachunki żyrowe i inne zobo­
wiązania wzrosły o 11,8 miljonów złotych.
Obieg biletów bankowych zwiększył się o

6,4 milj- złotych, Bank przyjął do swego za­
pasu monet srebrnych i bilonu na 4,7 miljo­
nów złotych,

Inne pozycje większych zmian nie wyka­
zują.

Podwyżka budżetu austriackiego,
Projekt budżetu na rok 1926 przewiduje

podwyżkę o 100 proc, państwowych sub­
wencji, przeznaczonych na popieranie roz­
woju rolnictwa, wobec tego, iż zbiory nie

wystarczają na potrzeby kraju.

Dzierżyński o sytuacp gospodarczej
Sowietów.

Prezes wyższej rady gospodarstwa !udo­
wego, Dzierżyński, wygłosił na kongresie
partji komunistycznej przemówienie, w któ­
rem m. in. podniósł, ze Sowiety w roku

przeszłym, w przewidywaniu dobrych uro­
dzaj, przeznaczyli na cele inwestycyjne
miliard rubli złotych. Urodzaje tegoroczne
zawiodły, skutkiem tego kredyty inwesty­
cyjne, które miały był wyższe o 600 milio­
nów rubli od zeszłorocznych, zostały skre­
ślone,

Mówiąc o obecnej sytuacji Dzierżyński
stwierdził, że Rosja zamierza odbić sobie

to, co straciła na eksporcie zboża, ekspor­
tem surowców.

Znamiennem jest oświadczenie Dzierżyń­
skiego, wzywające robotników, aby wobec

ciężkiej sytuacji gospodarczej kraju nie- wy­
stępowali z żąda

’niem podwyżek, Wezwa­
nie to skierowane było nietyłko do robotni­
ków komunistów,’ lecz również i do "innych
ugrupowań. --
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Skupywanie carskich monet złotych.
Sowiecki bank państwowy postanowił

wycofać wogóle dawne złote monety car­
skie i zastąpić je sowieckiemi. W tym celu
ukazało się rozporządzenie władz banku,
nakazujące ludności w Rosji, zamianę tych
monet ,,tymczasowo” na papiery lub bilon

sowiecki, według następującego kursu: Za

monety z podobizną Mikołaja Ii-go, za 5;ru-
błową— 4 ruble i 87 kopiejek sowieckich;
7.59 rublową — 7,30 rb, sow.; 10 rublową
— 9,75 rb. sow.; 15 rublową — 14,62 rb.
sow. Za monety z portretem Aleksandra

Hlrgo, za półiińperjała, tj. 5 rubli — 7,30 rb,
sow.; za imperiały po 10 rubli —- 14,62 rb.
sow. Monety niepełnej wagi, oraz zagra­
niczne przyjmowane są po 5,30 rb, sow- za

żołotnik czystego złota, Monety srebrne
carskie po 68 kopiejek sow. za rubla, a, bi­
lon srebrny po 32 kop, sow. za 100 kop, car­
skich, czy li po 34,50 rb. sow . za kilogram
monet rublowych wzgl. połrublowych car­
skich lub po 18.85 rb, za kilogram carskie­
go bilonu srebrnego,

Niniejszem zawiadamiamy, że

l. Paweł Tgiair
przestał byfi feierswnlRS(gm ?sa-

ssych t-artaków wSsisu iftołstynhr.
Plenipotencja udzielona mu w formie
aktu notarialnego, została przez nas

cofnigta i jakichkolwiek czynności za­
wartych przez p. Pawła Tessmera
imieniem naszych tartaków wzglgdnia
naszej firmy, od dnia dzisiejszego
uznawać za nas obowi^zuj.’j,cc nie

będziemy. (32596
Zarząd firmy

!’totte Spito tai ijl1 w. Błp.

(dawniej John R. Hird 8 S-ka)

Dicgo’ćenatetswa ulgowe paszporty fenpicekie.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu - na wnio

sek Związku Izb Przemysłowo-Handlowych
Rzpliiej Polskiej postanowiło wystąpić do zain­
teresowanych Ministerstw z następującemj żą­
daniami w sprawie handlowych paszportów za­
granicznych: paszporty te mają wydawać władze
administracyjna pierwszej instancji każdorazo­
wo na podstawie zaświadczenia wojewódzkiego
wydziału przemysłowego, względnie inżyniera
przemysłowego m. st. Warszawy, bez orzećzenja.
komisyjnego. Paszporty wielokrotne mogą być
udzielane za umiarkowaną opłatą na

’

przeciąg
jednego roku, wzgl. na pól roku.

Z nichii wfchwotegCL

, Na półka.ch ksi.ęgarskich, ukazały się ostatnia

nowości wydawnicze:
,,Ustawy l rozporządzenia, odnoszące się -da

ruchu samochcdewega w Palsce,s. Wyd. III.

Książnicy Atlas. 1926 r. Cena 2 40 zł.
Ks. Budzik WL:’,,Nauka rc!igjl ŁateHcSdeT’.

Na I. II . i III. klasę szkół powszechnych, także

Książnicy Atlas. Cena 1.66 zł.
Ks. T, Gunia.: ,;Zasady-wiary .katolickie) na

ile dziejów biblijnych". C,zęść I. Stary zakon.
Książnica Atlas. 1926 r. Cena 2.40 zł.

J. Jakóhiec: ,,Bas Bcsts;cMuart I TeiL. Książ­
nica . Atlas. l,wów, 1925 r,

S. Kwiatkowski: ,,Uwagi o ustroju szkotnlc-
twa ogólnokształcącego". Książnica Atlas 1935.
Cena 2 zł.

Dr. W. Koskowski: ,,,O nikotynie i paleniu ty-
tcniu”. Książnica "Attós 4925. ’Cena" 1.20 zł.

Inż. 33. Różański: ,,’l"echnologja "przemysłów,
podlegających podatkom konsumóyjnyi!i". Cz. I.
Książnica Atlas. ,Lwów’, Warszawa 1925, Cena2 Zł.

J i M. Jaworskie: ,,Ce i w jaki sposób opo­
wiadać dzieciom młodszym i starszym". Książ­
nica Atlas. 1925. Str. 174. Cena 5.40 zł.

Zygmunt Weyberg: ,,Krystalografa opisowa".
Wykład elementarny trzech praw krystalografii
i opis trzydziestu dwu rodzajów, krystalografi­
cznych ż 637 rysunkami w tekście. 8°, str. XII.
390. Książnica Atlas. Lwów, Warszawa. 1925.

E. Romer: ,,Maya Europy", Wyd,anie polskie
i serbskie.

A. Kozłowska: ,,Popadankł o roślinach. I gle-
We”. Książnica Atlas 1925.

W. M’ehalski: ,,Przyroda martwa". Książnica
Atlas. Lwów, Warszawa. 1925.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

32453ą) Taw. śplęym ,,BarmonJa". We wtorek,
unia 29. grudnia 1925 r, o .godz. S, wieczoręm
odbędzie się w lokalu drh. Mellera przy Placu
Piastowskim wieczornica gwiazdkowa dla wszy­
stkich członków czynnych i nieczynnych i ich
rodzin, urozmaicona różnemi niespodziankami.

Sarząfl.
S2421a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie",

Następne ćwiczenia w basenie odbędą się we

wtorek, dnia 29 bm." i w sobotę 2. stycznia 1923
r. ód godz. 7 do 9 .wiecz, Uprasza, się o liczne

przybycie.

32435) Swiąrek Niższych Pracowników Pucz?,
Telegr, i Telef, koło miejscowe Bydgoszcz. Ze­

branie miesięczne odbędzie się we wtorek,
dnia 29. 12 . 25 r. o godz. 730 wieczorem r,a sali

p. Mellera, Plac Piastowski. Zarząd.

32370a, Tow. Powstańców.ś Wojakó,.
Bydgoszcz—Szwederowo. Przypomina się
wszystkim członkom, iż dnia 6 stycznia
1926 roku o godz. 16 po poł. odbędzie się
roczne Walne Zebranie ńa sali zebrań u-clii.

Kpnićczki, Lenartowicza 3. Wszystkie wnio­
ski, mające przechodzić pod uchwałę Wal­
nego Zebrania, proszę nadsyłać ’na ręce se­
kretarza Tow. drh. M. Majcherą, ul. Pód

S!ankami 21, ’do 2 stycznia 1926 r. O liczny
i obowiązkowy udział każdego członka prosi

Zarząd.;

(32390 a)’ Bydgoskie Towersystwo
Wioślarskie. Zaproszenia na imprezę
karnawałową, w dniu 5 stycznia, celem

wręczenia ich gościom, członko.wie p-,
trzymać mogą u drh. Ramischa, ul.

Gdańska 5.

324S3a) Tow, Powstańców i Wojaków ,,Ma­
cierz". W poniedziałek, dnia 4. stycznia 26.. r,
wieczorem o godz. 7. urządzamy obchód gwiazd­
kowy. Wszyscy członkow’ie zgłoszą się we wto­
rek i środę, dnia 29. i 30. bill, od godz. 5-7 ,w”
lokalu p. Baećkera (ul. Św. Trójcy) celem zapi­
sania się. Członkowie, którzy do powyższego nie

zastosują, uwzględniani nie będą. Legitymacje
zabrać. Komisja gwiazdkowa.

3ż212a) Tow, właścicieli demów i grania w’
Bydgoszczy zaw’iadamia członków, że w dniu
4. stycznia 1926 r, odbędzie się , walne "zebranie)
o godz. 6. wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej"
Wejście za okazaniem legitymacji, lub ostatnie­
go kwit’u. Zarząd.

224-ila) Baczność Sokół Bydgoszcz IV. Biela­
wy. We wtorek, dnia. 29. bm. o godz, 7. wiócz.-
lekcja. Wszyscy druhowie ćwiczący, winni,jsię
punktualnie stawić. ’ h

W czwartek, dnia 31. bm. o godz. 7 . więcz,-
urządza Gń’azdo zabawę S-ylwestrową na sa­
lach drh. Gończa (Rzeźnia Miejska) urozmai­
coną różnemi niespodziankami. Bratnie gniazda
i szan. Óbywatelsiwo zapr.asza się temwięcej,
iż zysk jest przeznaczony na urządzenie Gwiazd­
ki dia biednej mlodsieży gniazda bielawskiego,

,Tarząd.

22452a) Tow. Gimn, Sokół Bydgoszcz V. O -

ko!e-WUezak, Zbiórka wszystkich druhów ćwi­
czących we wtorek, dnia 29. bm. o godz. 7 . wiecz;
u p. Kaubego. Naczelnik,

32371 A R.) Kloh De-ut-dss"1, T. z ., Bydgosscż
urządza w sobotę dnia 9 stycznia 1926 r. w sa­
lach p. Wichertą (Stara Bydgoszcz) bal masko­
w’y. Członkowie mogą odebrać zaproszenia dla

gości u p. Bailhausena, Jezuicka 14, telef. 6S4.

Wstępne w sprzedaży 3.— zł od osoby.
32522a) K. S. nBrdffl". Z powodu ważnych

spraw jak piątkowe zawody, odbędzie się dzii’
we’ wtorek o godz. 6.30 w lokalu Domu Czeladzi
schadzka. Uprasza się o przybycie wszystkich
członków. Zarząd.

32456a) Tow, Ghan. Sokół Bydgoszcz IV. B?e-
Sawki, Zebranie Zarządu odbędzie się we wi,)­
rek, dnia 29. bm. o godz. 30wieczorem w lo-,
kału druha Gończa (Rzeźnia Miejska).

Wiceprezes.
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Bydgoszcz

Tara. Obchód gwiazdkow’y nie odbędzie się dnia
30, grudnia br., jak na zebraniu plenarnem
uchwalono, lecz już dnia 29. grudnia tj. e wtorek
o godz. 7 . wieczór na salce parafjalnej. Przygry­
wać będzie kółko mandolinistów. Goście mile
widziani. O przybycie wszystkich członków na

obchód, który jest bardzo urozmaicony, prosi
S!arząd.

Tow. śpiewn nliotnia". Dzisiaj dnia 28. bm,
o godz. 8 . wieczorem w lokalu p. kol. Jarńatha
przy ul. Jana Kazimierza 5, obchodzi Towarzy­
stwo nasze swój tradycyjny wieczór w’igilijny
Wszystkich członków czynnych i nieczynnych
rów/nież i sympatyków Towarzystwa jaknaju-
przeimiej na uroczystość tę zapraszamy. Przypo­
minamy jednak wszystkim ucz,estnikom, o obo­
wiązku zabrania ze sobą jednej paczki, w ce!n

wzajemnego się obdarowywania. Zarząd.
32549a) Zeu%ąd Tow. Powst. 1 Woj. Wllczak-

Okole podaje członkom do wiadomości, że dnia
2. stycznia 1026 r. odbędzie się w kościele św.

Trójcy msza św., o godz. 9-ej. za Powstańców i

Wojaków, którzy polegli w roku 1918 i 1919 Za­
tem prosi się wszystkich członków o wzięcie u-

dziatu w mszy św., co jest zarazem obowiązkiem
i powinnością każdego członka, równocześnie
prosimy o udział bratnie twarzystwa.

W razie, iż dzień ten będzie wolny od pracy,
zbiórka o godz. 8.30 koło kościoła św. Trójcy.

SSarząd.
32533a) Związek Towarzystw Kupieckich ns

obwód Nadnateoki. Deklaracje dla wykupienia
świadectw przemysłowych na rok 1926 otrzymać
można w sekretarjacie. który na życzenie człon­
ków zajmie się również wykupieniem patentów
w dniach od 29 do 31. bm... gcdz. 11 -ej.

Patenty winny być odebrane z sekretarjat:;.
najpóźniej dnia 2. stycznia rano. Zarząd

Tow. śpiewu ,,Moniuszko" przy kościele św
Trójcy." Zebranie komisji zabawowej wraz z za­
rządem odbędzie się dziś we "wtorek, o godz, 7J4
przed lekcją punktualnie.

’

32532a) Baczność, Tow. Czeladzi, Plenarne ze­
branie środę, dnia 30. bm., o godz. 7 .30 wieczór.
Na .,porz

’

ądku obrad sprawa walnego zebrania i
wykład. Ó liczne przybycie członków prosi

Zarząd.

STAN PMODY.

Dzień 1
’

godzina
C:śnieni"

bowietrz?
1^-—. V

ł’enr
DOW-
nC

Kierunek
i szybkość

wi tru

.3 12. 1. pot 44,3 3,4 10 Cisza

28. 12. 9 wieex. 45,9

"

+31 1C S 1.5

29 15. 7 rano 47,6 0,0 10 - Cisza

Temperatura doby ubiegiej: średnia -f- 3,23
ńaiwyżs’a 4- 3,9 najniższa -f- .0,2 Wysokość
opadu 1,3
RózmisszezeiLe clśa!enta ? prognoza na 28. j 2.

68EWA WARSZAWSKA.

z dsłla 28. grudnia- 1925 r.

Dewizy: franz. sprzed. fehpno
Nowy Jork S.75 ,8,67 8,63
Londya 42 45 42,10 41 93

Paryż 31.83 31 93 Si,6?
Praga 25 63 25.71 25 53

Szwajcarja 163.25 16S 67 . 16 ’

i,83
Wiedeń .121 95 122.22 ’

12!,O5
Włochy 35,25 35,09 85 21

SI

GIEŁDA WARSZAWSK,A.

Warszawa, unia 28 gr:;dnia 1925 r.

Dyskontowy óOŁ
Zachodni - l,-,
Zwią,zku Spółek Zarobkowycli , 4,23
Puls 0.45
Elektrownia w Dąbrowie 0,63
Siła i Światło 0,2C
Częstocice 093
War. Tow. Fabr. CuŁro 1,65-1,7?
Łazy 0,10
War, Tow. Kop. W’ęgla i Zakł. huteicz.

1,45-L7G
Br,, Nobel 1.43-1,5?
Norblin 0.83 -O,S,’
OstroMdec. 4.50-5,2?



w.m Środa, dnia 30 grudnia 1925 roku, w. n,-

zasafwia Wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe najmu, admi
nistraeyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
Bi. MstóiĘS L Tsł. 1304
Długoletnia praktyka

i27310

W komis
przyjmuję garderobę,
obwuie, niebie, kupuję
za gotówkę Dom Komi­
sowy, Poo,orska nr. 6

3054!

Meble
i trumny, kompletne

jadalki, sypialki, męskie
pokoje oraz pojedyncze
meble stałe na składzie
poleca Franciszek Na­
dolny, mistrz stolarski
w Koronowie. (32168

Zaprowadzenie
ksiąg handlowych, bi­
lansowanie, rekiamae e

podatkowe przez ruty­
nowanego fachowca

Łask. zgł. pod wW 80’’
do Dz. Bydg. (82437

Dentysta
Duszyńska, u!. Śniade­
ckich 20. przyjmuje od
9-12 1 15-18 godz.

(21621

Auto-Dmnibws
Zamienię auto osobowe
,,Ford". z modną karo­
serię, klubowe wyście­
łanie (skóra), elektrycz­
ne oświetlenie, zare­
jestrowane, w najlep­
szym porządku, na om­
nibus mieszczący w so-

bie do 18 osób, w dcbrym
stanie, z ewentualną
dopłatą. P . Kamiński.
Hotel Dworcowy, Mar­
gonin, pow. Chodzież,

(32418________

Watosawtks
pierwsmfcędna kraw -

cowa z }MWodu braku
iokatu po!eca się w dom.
szyje Wszelką gardero­
bę podług najnowszych
modeli, Ol. do Dzień.
Bydg. pod ,,Poleca się",

RZEDAŻE

Ha rafy!

im.ips.Zis
IPłOSMCaKtBS

dtaaiigKta

jsawgttAie

dzlęąląee
Płaszczyk!

dziecięce
Jopy sportowe

puleea (27128

Baczność !
Międzynarodowa Agentura
Dóbr ,Polonia’1 w Byd­
goszczy, ul. Parkowa nr. 3,
I ptr. w gmachu Hotelu

pod Orłem, tel. 698 prze­
prowadza sumiennie i
szybk:o wszelkie trans­
akcje tak w kupnie, sprze­
daży jak i w zamianie
majątków, gospodarstw,
domów, wił oraz wszelkich
innych w rachubę wcho­
dzących przedsiębiorst­
wach, Wskazuje i "poszu­
kuje mieszkania. (32574

Majątki
folwarki małe i duże, fa
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i skl e

py kupieckie poleca S
Ruszkowski, Biuro Pol­
sko-Amerykańskie, ul-
Frankiego la, obok Pla­
cu Teatralnego, telefon

Majątek
l.CSO mrg. łącznie SCO
mrg. łąki, w pobliżu
stacji kolejowej w więk­
szem mieście, s gim­
nazjum, przy wpłacie
80 000 zł. na sprzedaż

Grundtke, Bydgcszcz.
Pomorska 43 (32579

motorowy 25 P. S. w

pełnym biegu i porząd­
ku, przemiał 70-80 ctr.
na dobrej komunikacji
i okolicy, dom 5 pokoi
z zabudowaniem cena

24.000 zł. przy wpłacie
8.000 zł. lub w dzierża­
wę, stosownie do umo­
wy. Wiadomość: Biuro
. ,Pogoń", Dworcowa 80,
I lewo.

"Zakład
fotograficzny do odstą­
pienia w powiatowem
,mieście przy tem 2 po­
koju z kuchnią 1 0X) zl.
Zgł, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80, Biuro ,Pogoń’.

ł-am
I piętrowy z ogrodetn
i małą fabryka, 5 minut
od rynku i tramwaju
snrzedam za 5 500 zt- i
wiele innych poleća
Biuro ,,Pogoń", Dwór
cowa 80, I tewo. (32175

Kamienica
II piętro z 2 interesą
mi, rogowa w dobrem
punkcie, podwórze,

wjazd mieszkanie z in­
teresem, wolne do obję­
cia przychód miesięcz­
ny około 500 zł. sprze­
dam ea 85.000 zł. przy
wpłacie 15.000 zł Zgł
Biuro , Pogoń", Dwór
cowa 80.

Majątek
152 mórg ziemi dobrej i
średniej, w tem 12 mórg
łąk. z torfem, 5 mórg
lasku, ogród owocowy
zabudowania dobre, dom
4 pokoje z kuchnią, 4
konie, 18 sztuk bydła,

18 świń, inwentarze
martwe, kompletne, ma-,
jętek prywatny cena’
. 19.000 al. Majątki każ­
dej wielkości i cenie
poleca Dom Handlowy’,
Gniezno, Chrobrego 14.
tel. 585, (32276

Kamienica
III piętrowa w dużym
mieście w samem cen­
trum miasta z olbrżi-
mira interesem naiiep-
szy punkt dochód 1.200
zl. miesięcznie na życze­
nia ca! ydotn wolny cena

10 000 dolarów w . prze­
liczeniu, wpłata najmniej
l/a część. Biuro ,Pogoń’,
Dworcowa 80.

Zakłady
tokarskie w najlepszena
położeniu, w pełnym
biegu wtaz z miesz­
kaniem w dużem mie­
ście na Pomorzu, na­
tychmiast: na sprzedaż.
Oferty do Dz. Bydg.
pod ,,St. M,". (32492

4 domy
handlowe w najiepszem
płożeniu w Bydgoszczy
przy wpłacie 19—80.000
zł. na sprzedaż. Bliższe
Grundtke, Bydgoszcz 43.

(32578

Wiła
z ogrodem i wolnera
mieszkaniem 20000 zł.,
wpłaty połowę. Nowa­
kowski, Kaszubska 34.

(32560

Dom
piętrowy z ogrodem w

centrum miasta za 8009
zł. na sprzedaż, wpłaty
połowa. Nowakowski,
Kaszubska 34. (32559

bom
II-piętrowy sprzedani

tanio. Bielawki, Gdań­
ska 93, skład. (32472

Skład
rzeźmcki na sprzedaż
Plac Poznański 18.

(32487

Baczność!
Próżne używane worki
oddaje bcziconkurencyj
nłe. Czet wiń?ki, Kaszub­
ska 23. (32424

Jadalka
tanio na sprzedaż, ulica

(1858230^14 skiego 2. (32436

Kupno okazyjne.
Biurko 25 zł., kuchnie
45 zł., łóżka 18 zł,, ka­
napa 49 zł., leżanka 42
zł, szafonierka 30 zł.,
szafa do rzeczy 42 zł,,
sypiaika 850 zł , maszy­
na do szycia, iustro, ja-
dalka, garnitur pluszo­
wy, półszorki, maszyna
krawiecka na sprzedaż.
Okolę, Jasna 9 tylny
dom ptr. lewo. (32562

Koń
-kozak. 6 letni, na sprze­
daż. Nowodworska 2.

(32476

Jadalki
oraz sypaikł solidnego
wykonania bardzo tanio
ha sprzedaż. Pomorska
nr. 40. (32303

2 konie
4 1 7 letnie 1 jeden rol-
wóz lekki tanio na sprze
daż, Ugory 12. (32588

Tanio ,

Sprzedam szafę do rze­
czy, garnitur koszyko­
wy i ncwy wózek na

rysorach. Kościuszki 31.
(32511

Dywan
chodniki, obrus, serwetki
w dobrym stanie kupię.
Oferty z ceną do Dzień,
pod cEska 84-. (32569

Fortepjan
(skrzydło) krótki, za­
graniczny sprzedam za

I.C()O zł. Kościuszki 7.
(32494

Pies

owczarski tanio na sprze
daż. Knabe, Nowy Ry­
nek 10 (82551

Ha sprzedaż
świnie średnia ki, Rupieni-
ca nl. Glinki 59. (32561

Ku.pię
mały dom, w-płacę SC()O
zł. Of. pod ,,P. F."’ do
Dzień, Bydg. (32546

Bom
mały kupię, wpłacę 2C00
ewtl. zamienię czteropo-
kojowe mieszkanie na

mniejsze. Of, do Dzień.
Bytig. pod ,,Esetn",

(82167
. Kupię

konia małego nie star’
szego nad 7 !at, ze zdro
wemi nogami. Oko!e,
Ścieżka 11, ogrodnict­
wo. (32501

Kupię
za gotówkę 10 wagonów
słomy żytniej prasow-a
nej. Pilne oferty upra­
sza Fr. Beger,Bydgoszcz

u!. Łokietka 5 (32558

LEKCJE

Kursy
handlowe

wieczorne koncesjono
.wane J. Żmijewskiego,Ćhoćinoska 2 I ptr. roz­
poczynają 9 stycznia 7
wieczór, czwarty kurs

księgowości z przedmio­
tami, stenografią, pis­
mem maszyno wem. Świa­
:dectwa w rnaju. (32554

Książkowośći
Stenografji

Korespondencji
i t. p . nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd
goszczy. Ulica Gdańska
hr. 31-32. Tel. 1327. Po
uk -ńczeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco­
wi listownie. Od 1-go
stycznia nowy kurs.

(35326

Nowy kurs
robienia kapeluszy w

szkole modniarskiej, u!.
Śniadeckich 2 rozpocznie
się 2 stycznia (31870

Udzielam
lekcyj francuskiego ję­
zyka, metodą łatwą, te-

orja, konwersacja, świa­
dectwo kursów wyższych
oraz muzyki dla"oocząt-
kujących Gdańska 44,
II ptr. nauczycielka.

i32471

fafo
potrzebuje korepetyto­
ra 7 Zgł. Zygmunta Au
KOMtB 3. (32537

Bt’- IV e-.-r- 1 ,--.-JW.atł?’ -’-i -a 1
k POSADY
B’ -b.-. .;.,;i-1-’ ?f. t k,ii’,’ - :n-rt,’,; -z 11

Stenoyrafji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie: In­
stytut Stenograficzny,

Warszawa, Mokotowska
nr. 39. -99997

Podróżujący
,pan lub pani) na mia­
sto poszukiwani. Gdań­
ska 153. II p. pr. (32583

Stelmach
(kołodziej) z własnemi,
dzielny w swym zawo­
dzie. potrzebny od 1-go
kwietnia 1926. Majęt­
ność Augustowo, poczta
Maksy mi !ja nowo, powiat
bydgoski. (32528

Dzielnego
fotograflsfy do retuszo­
wania poszukuje. Oferty
pod ,,N. F," do Dzień.
Bydg. (32570

Dzielna
fryzjerka potrzebna. Fr.
Górski, Dworcowa 91.

(32503

PofssefotMi

gospodyni. Zgł. w składzie
mebli Pomorska 6. (32575

Kowal
z uczniem i własnemi

narzędziami, dzięlny
majster w naprawie ma­
szyn, kuciu koni i pro­
wadzeniu parowej młoc­
karni, potrzebny od 1-go
kwietnia 1928. Majęt­
ność Augustowa, poczta
Maksmi:janowo, powiat
bydgoski. (32525

Technik
poszukuje posady przy

parowych maszynach
lub kreślarza. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Tech­
nik". (32509

Syn
uczciwych rodziców

władający polskim i
niemieckim językiem
poszukuje od 1. I . 26.
lub później miejsca za

ucznia w branży kolon-
jalnej i delikatesów.
Zgł. pod ,,Chęć" do Dz
Bydg. (32500

dłlody
kupiec, lat 21, z branży
kolonjalnej i delikate­
sów, dobry ekspedient
i dekorator, chciałby za­
mienić posadę od 1 1.28.
Łask. of. pod ,,D. W."
upr. się do Dzień. Rydg,

(32577

Szukam
posady jako początkujący
najchętniej u adwokata z

średnim wykształceniem i
z dobremi świadectwami.
Łaskawe zgłoszenia pod
,Adwokat° do Dziennika
Bydgoskiego. (32572

Poszukuję
posady portjerstwa. Mogę
ewtl. złożyć kaucję do
1000 zł. Of. do DZ. By’dg.

pod ,1000 zł? (32567

Handlowiec
z długoletnią praktyka,
ostatnio na samodziełnem
stanowis,ku z brarsźy^kon-
fekcji i bławatów poszu­
kuje posady zaraz lub
później jako kierownik
lub el-;spedjent. Of. upr.
pod ,Handlowiec4 do Dz.
Bydg. (32563

Oddam
posadę za wypożyczenie
2.000 zł. łub spólnictwo.
Oferty pod ,,16” do Dzień
Bydgoskiego. (825817

Leśnik
rutynowany, żonaty,fiat 31,
obecnie na posadzie ka­
walera, poszukuje posady
żonatego od 1. 4. 26 lub
wcześniej. Łask. zgł. pod’
adres R, Kosmowski, Pa-
rnsewo p. Strzałkowo,
pow. Września. (32571

Rutynowany
kupiec lat 28 z branży
źełazno-kolonialnej, biegły
w słowie i piśmie polskim
i niemieckim także obez­
nany w hurtowoym dziale
i prowadzeniu książek po­
szukuje od 1. 1. 26. ewtl.
później posady ekspedjenj
tą magazyniera lub w-oja.
Zera. Łask. zgł. proszę na.

desłać do eksp. Dz. Bydg
pod ,Fs. a 156,\ (32590’

:- Służąca
z wioski, z dobremi
świadectwami, z dobrej
rodziny poszukuje po­
sady do wszelkich prac
,domowych i do dzieci
zaraz lub później. Jad­
wiga Kawka, Polanka
l, Wielkie Bartodzieje.

(32434
’ Przyjmuję

uczennice do nauki kro­
ju. Zgł. pod ,.Krój" de
Dż. Bydg. (82502

od 1 stycznia 26 r. po
trzebna z dobremi świa­
dectwami. która umie

gotować. Śniadeckich
55, Ił ptr. pr. (32495

s Służąca
samodzielna, z dobremi
świadectwami potrzeb­
ną od 1. l, 26. Stroma
55. Szwederowo. (32465

Posady
ki!erownika lub podró­
żującego poszukuje za­
raz kupiec z długo!et
nią praktyką w branży
bławatn. i koionjalne?
Kaucję mogę złożyć.
Łask. zgł. do Dz. Bydg
pod ,,Kaucja". (32482

Kupiec
lat 25, żonaty, pcszuku
je zajęcia jako podróżu­
jący. Oferty do Dzień
Bydg. pod , Kupiec 25",

(32527

S?’erofa
z wioski, uczciwa, czy­
sta poszukuje posady
do dzieci z szyciem lub

prac domowych z do
bremi świadectwami.

Zgł. u!. Toruńska 184,
I ptr. PróJIikówna.

(32490

Poszukuję
posady jako bufetowa
w cukierni zaraz lub 1
stycznia 26-r. Zgł. pod
,,Posada bufetowej" do
Dz. Bydg. (32363

Książkowa
władająca poprawnie ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim, znająca wszelkie pra­
ce biurowe, pisząca biegle
na maszynie, w ostatniej
posadzie 4 łata, poszukuje

odpowiedniego zajęcia
najchętniej jako kasjerka.
Łask. zg?. proszę skiero­
wać pod ,Kasa’1 do Dzień.
Bydgoskiego. (32453

B-tnnku

ze sklepem lub sklepu
w naałem mieście lub
na wsi poszitkuję ce!em
dzierżawy. Of. do Dz.
Bydg. pod ,,W. U".

(32521

Skład
kp!onja!ny z urządze­
niem, tow’arem i miesz­
kaniem lub bez zaraz

lub później do wydzier­
żawienia. Oferty z po­
daniem wysokości dzier­
żawy i adresu składać
prfd ,,J. G." do Dzień.
Bydg. (32520

Skład
próżny z mieszkaniem
w centrum miasta po­
szukuje ewtl. skład

r?eźnicki. Zgł. Szymań
ski. Poznańska 10. tel
10-30. (32491

- Wydzierżawię
na Niwach, 10 kim. od
Bydg. rzezy za 309 zł.
ręcznie, 5 mrg. ziemi
obsianej z budynkami
pokój z kuchnią ’.’,o!ne.
Barylski, Maksymilia­
nowo. (32474

Skład
z . 1 -3 pokoi odstąpię
Of. do Dz. Bydg. pod
,,1,150". (32517

Skład

w okolicy Starego Ryn­
ku, nadający się na

wszelkie pizedsiębior-
stwa, do wydzierżawie­
nia od l, 1. 26. Zgłosz
przyjmuje J, Zjawiński,
Poznańska 82. I ptr.

(32534

Który
z panów fryzjerów wziął­
by chłopca 16-letniego z

lepszej rodziny w naukę.
Zgłosz. pod ,,Uczeń 101"
do Dzian. Bydg. (32585

,MIKZKftNlrtj
3 pokoje

z kuchnią i meblami
lł/s mrg. roli i dążę
stajnie zaraz do wyna­
jęcia,, Małecki, Wilczak,c
Ułańska 12 (32496

.. MM.-

300-AOO zł.
pożyczę temu, kto od­
stąpi lub odda 2 pokoje
z kuchnią ewtl. zapłacę
z góry dzierżawę. Ofer­
ty pod ,,M. 40o" do Dz.

Bydg. (32483

O pokojowe
mieszkanie położone w

centrum miasta nadające
się na ubikacje biurowe
lub przemysłow-e zaraz do
wynajęcia. Międzynaro­
dowa Agentura Dóbr ,,Po­
lonia4 Bydgoszcz, ul. Par­
kowa 3. Teł. 698, (32573

jgYJK,t" °J ffi

ł§foweewe
frontowe 2 pokoje (oso­
bne wejście) dam w pro­
cencie za 600 zl, które
to będą zwrócone. Adres
w Dzień, Bydg. (32499

Frontowy
pokój, ładnie umeblo­
wany oddam 1—2 pa­
nom iub młodemu mał­
żeństwu z używaniem
kuchni. Nowogrodzka
nr.6,Ip. (32507

Ha stancję
przyjmę uczni gimn.,
opieka troskliwa zape­
wniona, poży wien;e zdro­
we, opłata umiarkowa­
na. Lipowa 3 Ił piętro
prawo. (32550

Pokój
z całodziennym utrzy­
maniom dam za wypo­
życzenie 1000 lub 1500
zł. Of. do Ds. Bydg. pod
,,W. D." (325J5

Pokój
umebl, do wynajęcia dla
panienki. Marcinkow­
skiego 10 oficyna I ptrt
prawo. (32538

Duży
pokój umebl. w śród­
mieściu do wynajęcia-
Bliższa inforra. u!. Gam
toa 7 I ptr. lewo. (32536

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Naruszewicza 4.

; 32533

Pokój
ładnie umebl. z centrai-
nem ogrzewaniem za­
raz do wynajęcia. Mar­
wałd, Gdańska nr. 137.

(32524

umebl. do wynajęcia.
Gdańska 41 III piętro
lewo. (32543

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Sw. Jańska 4. I prawo.

.32541

2 pokoje
umeblowane z kuchnią
łazienką, i pianino ta­
nio do wynajęcia, Gar-
bary 11. I ptr. (32589

3-2 pokoje
umebicw. do wynaj"ęcia
Aleje Mickiewicza l, II
prawo. (3.2576

Pokój
dla lepszego pana do
wynajęcia. Herm. Fran-
kego 4 11 ptr, (32566

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni do wynajęcia. War­
szawska 15 1 ptr. ławo

(32564

Stancja. ;
’

dła uczącej się młodzie­
ży tanio, odżywienie do­
bre, Krasińskiego nr. 14

parter. (32557

Pokój
do wynajęcia. Warszaw­
ska 14, I ptr. i,32587

Pokój
umebl. (nie frontowy,
widok na: ogród), Z’ u-

trz.ymuniem lub bez do
wynajęcia zaraz Gdań­
ska 62, 1 p. p.awo, od
godz. 11 —72^ i 5-8.

Stancja
w domu obywatelskim
przyjmie ucznia. Na
miejscu fortepjan Ch.. -

cimska 2 I ptr. (22455

2 pokoje
umeblowane, mieszkal­
ny i sypiaika, dla 2 pa­
nów do wynajęcia. Pio­
tra Skargi 7, parter le­
wo. (32440

Stancja
dla dzieci, doskonałe od­
żywianie, idealne wa­
runki do nauki, cena

umiarkowana. Pomor­
ska 33 44, I piętro pra­
wo. (32547

2 pokoje
połączone ł sobą, dla
isdnego lub dw-óch pa­
nów, jeden większy, dru­
gi mniejszy, ełeg. urnę-
ulewane, ód 1. I. 26. do

wynajęcia, Cieszkow­
skiego 2, II. p. (32544

Pokój
wynajmę 3 szkoinikoat
panom lab paniom a u

trzymaniem lub bez
Pomorska 67. (32548

Pokój
umebl. z osobneta wej­
ściem i eiektr. światłem
do wynajęcia. Bura ski.
Pomoiska 65. (32555

Pokój
umebl., bez pościeli, z

używan-iem kuchni, dla
2 ^osób do wynajęcia.
Sienkiewicza ii, I p. ie
wo. (32389

Pokój
uweblowany do wyna­
jęcia. Falencłk, Łokiet­
kaSc,IIp, (32532

Pokój
frontowy, przyzwoicie
umehtowany dia inte­
li-gent-nego pana łub pa­
nienki do wynajęcia.
Nowy Rynek 12, III.

(32529

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Grodztwo 28, II.

(32540

Pokój
na 2 osoby do wynajęcia
Czerwińska, Świętojań­
ska 16. (32531

Pokój
dobrze umebi. s- osobnem
wejściem od l, 1. 2C. do
wynajęcia u Dracger,
Dr. Emila Warmińskie
go 3. (32528

Pokój
umebl. do wynajęcia lep­
szemu panu, ui. Szcze­
cińska nr. 3 ptr. lewo,

(325i5

Pokój
umebl z 2 fóżisaml za

raz do wynajęcia. Jac­
kowskiego 20 I, (32485

Pokój
umebl. do wynajęcia
Pi. Piastowski 41. (32514

Pokój.
dia 2 panów do wyna-
’ęeia przy rodzin a spo­
kojnej inteligentnej, Pi
Piastow’ski 2 III. (32493

Pokój
dla 2 panów do wyna­
jęcia. Pom.orska 48/50
III ptr. lewo. (32489

2 pokoje
eleg. umebi. dla 1-2
panów do wynajęcia.
Sienkiewicza 63, I ptr
lewo. (72478

Pokój
umebl. od 1. l, 26. de
wynajęcia. Petersona 10
I ptr, (32568

Pokój
umebl. kawalerski d
wyuajęi ią. Garbary 24
II ptr. lewo. (32506

Pokó,j l

umebl. dla lepszego, so­
lidnego pana łub pani do

wynajęci a. Sieińiradzk i e-

go4f.1. "(32586

Kupiec
poszukuje 2 umebl. lub

próżnych pokoi w centrum
o ile możności z telefonem
i osobnem wejściem. Of.

proszę nadsyłać pod lit
,W. S. Nr. 2150". (32572

Pokój
do wynajęcia dla łap-

zego pana. Wiadomość
Jagiellońska 32 w skła­
dzie. (32497

Pokój
tinwM. zaraz lub od
1. 1. 28 dla pani lub pa-,
na do wynajęcia. Śnia­
deckich 11 HI ptr. Ie-

o (32517

Pokój
umebl. d!a starszego pa.
na do wynajęcia Zdu-
ny 2. Kirach. (32504

Pokój
dobMó umebl do wy­
najęcia. Sw. Trójcy 16
II lewo. (82503

Pokój
umebl., gaz, elektryce
ność, łazienka do wy­
najęcia, wł. Libelta 10
111 ptr-

Pokój
woMibL d?a 1-S panów
do wynajęcia, ah Toruń­
ska 185. (35S10

Pokó.i

iitneM. zaraz do wyna-
jęm. Chocimska 4II ptĘ

(32553

Obiady SO yr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert (29177

Obiady
80 gr., kolacje 89 gr.
Hotel Boston, Dworco­
wa ?a. (31669

Kosłttur’acja
,,Kmplre", obiady zni­
żone na 0,80 zł. (31893

Zycaerża
noworłn^ne Panna a

zacnej rodziny, wy­
kształcona, miłego u-

sposobienia gospodarna,
posiadająca majątek;
kompletna wyprawę i

u rządze nie domowe,
pragnie poznać w celu
matryaionj. na pewnetn
stano wtsku przemysłów’
ca, kupca !ub nrsędul-
ka w średnim wieku do
lot 85. Mieszkanie za­
pewnione. Łnak. zcłosz.
ood ,,Z. N." do Dzień,
Bydg. (32530

Kaw-tłer

rolnik, lat 30, posiada-
jęcy 8609 zł. gotówki
poszukuje odpowłednłei
partji celem ożenku.
Panny posiadające go-
spodaigstwa powyżej 80
mrg. albo ódpow ędni
majątek, rączo swe of.
wraź z fotografię nade­
słać do De. Bydg. pod
..7 7". Dyskreeja i zwrot
fotograf)! zapewnione,

"(32477

8pólnik- braw!cc
poszukiwany natych­

miast, mieszkanie za­
pewnione. Uf do Dz,
Bydg. pod 2,000". .

, (32513

Poszuka.ię
1500-2006 zl. na I hlpo
tekę 1 dobry procent,
Of. pod ,,M. 12" do Dz,
Bydg, (32522

Zayin"osną
książeczkę wojskową na.

nazwisko Stanisław Ryb
ka. uni.eważniam 32341

Zyu ó!one

papiery wojskowe na

nazwisko Jana Bykow­
skiego, un eważniąm.

(32i79

Przybląka,ł
się w drugi dzień świąt
na u) Chodkiewicza

ma-ły czarny pies :szcze­
niak) do odebrania zs,
zwrotem kosztów wcią­
gu tk,óc-h dni. Pawłow:­
ski, 20 Stycznia 24.

(32470 -;H

Ujj/ełca^MfCTłłi
skraazioue mi deku

man(a w dniu 23. XII:
23 r. w By Ig-szezy, ns

imię E.!:non !a W,agne
ra, leśniczego, 1. iegity
mac]a n-ut l;-’śnić( wa, 2
zaświadczenie Starost;
do pełnienia funkcji po
lic,-leśnej, 3, karta ro

werowa, 4. karta rnyf
liwska. j2248



Środa, dnia SO grudnia WSS

Pokibicowanie.
Wezyr, kim tym, którzy przyczynili s ę

do ostatniej usługi naszej ukochanej có­
reczki ś, n, KcB^kBSsSaawo a orze’
dewszystkiera l:a. prób. Kuno.;czynsk. emu

i i kolegom z grona cecha n ekaraitiejjo skła
damy serdeczne SSśtfi)bgt SEćOaBStSA%ćb.

fflaandB!łwa ZanrtEBWStj.
Byflgosscz, dow 89 grudnia 1925 r.

Przypominamy pp. Akcjonariuszom, że

ostateczny termin złożenia akcji do przestemplo-
wania upływa z dniem 30 grudnia br.

Akcje przyjmujemy w naszem biurze przy

ulicy Poznańskiej 30, w godzinach urzędowych
od 9-13 i 15-18.

Drukarnia ByfigosHa, Sp. flhc.
w

Il-i Mira LoWii Siara
W-l;sj klasy termin odnowienia

. ^na^rnSo.

jBSR ySĆ. f^łejewsfess.,
R’W"(Effę;owfta S’S.

0S1OI8.

Duła 21 września br. Street

w Traamśętowb fetcisra%} wwse.

właściciel stote tó,(ssf^ odebrać w Kwni-

garjaeia Sicienka.
Kewi?ssari Obwwtewy.

lliiillriwiiar

r

i!

BSSSfl

| wszeikfe^e rodrajw

g ;?aybfco, Anmkt ipe sHawA

WfiEBfH krafowe

K3MI fi feewle

Mbutfe SoW Kajwanriki, powiat BydgoMtes,
MayUaji

sa t§a drewos tedułcowegs !WV, k!,
see mp, szczep, 120 mp. wsfltów
2S3 k,p, §sitpl I 128 osp. plelikOw

z łrfgslstoi 13 i 14 tema mtajaiateęa.
Łhytec}a odbędzie się w wtorek, 4ata s Stycznia

SfKi ,t. gttsi!MJ pnłnAatoaa a gtotototo IS-ej w Łafete
9, Kost!/takiego. i

Sjłmedai odbędeio stę b% wwwakach obowtęmją-
w teawcfe państwo wyA,

Solce Śnjawoid, Anto Si gretfate 1825 ł

Mmi rata^SstóirąsHL

Ogłoszenie.
Niniejszem oznajmia sig, że w PaftStWI-

wym Nadleśnictwie

P?zewjDdnilf

odbywać sig b§djj
a

’O

użytkowa, drągi, drzewo opałowe w na­
stępujące dnie:

Dnia s stycznia 1828 r.

,, 13 n 1328r.
,, 4 lutego 1323 r.

,. 15 ra 1S26 r.

,, 2 marca 1926 r.

,, isw 1925 r.

B23M1928r. _o

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone
przed licytacją. Płacić należy rendantowi

przy sprzedaży.
32554 Nadleśniczy.

:?s-NS-.
w§s
o -g§

o
e:

(OSfl
05

O
fefi

Monumentalno - sensacyjny
dramat o silnem napięciu

w 12 aktach p. L;

liflffl Iliffl

Wftm Mb ś?W

st tesfefcs 1 - Bte 315.

F

Ostrzeżenie.
Kierownik i współwłaściciel firmy ,,Alka"

jawnej spółki handlowej p. F?anęlSKek
Ksawery Lebntann nie jest upoważniony
do sprzedaży nieruchomości i ruchomości

spółki wszelkie tego rodzaju transakcje bgdg
uważał za nieważna. (82555

Bydgoszcz, dnia 28 grudnia 1925 r.

W^ssoSwSo^cScStsS

firmy ,,ALKA" jawne! spółki handlowej
Frsm:lszek Euzabjusz Lehmann.

rai liC!iatia

Hali Targowej przy ul. Podwala nr 16 od­
będzie się w czwartek, dnia 51 grudnia
br, od godz. 10-tej w restauracji teg:tnS
Miejskiej ul. Jagiellońska 35 d.

Bydgoszczy, dnia 28. XII . 1925 r. (82548

Magistrat miasta Bydgoszczy.
Desernat Rzeźni 5 Targowic M’efsk!sh.

(-) Mi!chę rt, radca miejski.

,,ZiGANO
Zomawieiiie,

| K,Si. gSacfegaer 1 S-fees

fis
w-e,a^s.

. 5łS

świerkowe

w watkach 2 mtr. lub

większych średnicy od
15-25 cm. oraz wszel­

kiego rodzaju szmaty
kupuje (32417

Mpsiska Papim
Bydgoszcz - Czyżkdwke
adres telegr. Papyrus

tale!. i!5i 5 1137.

swlete kiszkt

Każdy wtorek i czwartek od g. 4 popoł.
Śwista MssKl z łaszy, z botek,

ffląis’ollau!si i salsgsonśhl.

M. CSuWftralSfiOWSlii,
32568 mistrz rzeźnicki, ul. Dworcowa nr. 81.

Szkoła Tata IC Toeppe

Ul. Samma 9, (narożnik Dworcowej). (32519
Nowe kursy dla początkujących i modnych
t;tńców rozpoczynają się 11 i 12 1. 1928 r.

Zgłoszenia prz;łjmnje się od 11-1 i ad i-7-saej.

JEs tfssficesi ofic-ni’Rj?-3

G’. Vorreau

Bydgoszcz, Jagiellońska ar. 14 .

Nowe knrsy handlowe rozpoczynafą s/ę z dniem
7. sŹĘgcssirsso SSShS a?. (3^523^

wwsnOd^t
typów

taaowftaj F%teJteratołtat pistole, atę Aa wtade
wM, fan otraymfiMtmy nowy SrssiM!§mrt

lamp BazBSłyzh,
talm Bazowysli

Bieey Si?BfelowyBli,

Bis§y Ss o§rzswania bo!so!,
a nar af św do osrłewanta

wafiy i-"i,S:s. -

które oddaje się xa pntystępM ceny, a mnlał

zamożnym na spłaty w ratach. Radzimy zwie­
dzić nasz sklep przy ul. JagleHoMdej nr. 14,:
naprzeciw Teatnt miejskiego.

Barania Hislste

Bydgoszcz.32215)

bleytscis tereMia.

W środę, dr.!a 80. bm. o godz. 10-tej
przed południem sprzedawać będę w Chełm­
’nie przy ul. Grudziądzkiej ar. 33 najwięcej
dającemu za gotówkę:

1 motor behzolówy ewtl. gazowy
10 P. S.,

1 dinaroo 110 volt,
1 kompletny aparat kśnemato-

graficzny,
1 ekran kinowy (płótno). (32489
Chełmno, dnia 22 grudnia 1925 r,

BartOSśńskL komornik sądowy.

g§i ściąga nawet tą publiczność, Na każdego widza działa
^ncfX7dn?t:WnteZ!sana I Harry Pas!

który wystawia

liso Mrisfil
ssiissjs^is!i?^rr;ę.is- .is

IfgMfiwśeasie.

Nlnlejszsw aamawiaK. wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
s,OaES^e:sasaSfe: na I Łcwas/tał W285 i?, (styczeń,
luty, man.ee) za 8,58 ad wraz z opłatami pocztowemu, ^Dziennik" odbierać bgdg1 poczty - proszę dostarczyć pod poniższym kdiesom:

We i bimm iako: ,. , i,,m,.,i,w-, ........... mi ,,,i ........ . ...............

Miejsoowośd: a,,nylri jju’... i. .,. .. .....j,,....... .

-- uhea i ar.

--^-^. .^" . ."1.0-. .""-" ^-. . ”-. -I.II- I. ,. .

" -II .1.II.11...f|’ , --,

KwSsS gMBCStew^.

Zł___________
tytułom pmedpłaty ua za I kwarta! 1926
(stycaoih, luty, marzec) odebrałem, co niniejszem potwierdzam,

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na sfcyezeft ?928 r. za 2,86 zl

wraz z opłatami ^.,,rtowemi. ,.Dziennik45 odbierać będg z poczty — pioszg dostar­
czyć pod poniższym adresem;

Irsaę i aaawisko: M..., . ., . . . . .,,,,.. ., . ...... . /........... . ; ...... .......

Miejscowość: ulica i nr.:... . ...... . ... ....

Bwif itocstewO’

a
_____

tytułem przedpłaty na ,,SBaBtaBKKHBifift za Styczeń 1826

odebraieiiu co niniejszem potwierdzam.

dnia 1985.

podpis;

3^omor9io43.
Piistrai litłaMi Sarniaka

poczta Łątek, pow, Świecki
sprsnd(de w ćteodse ost";,łęra jsrBatargw w ćtała W łty c.tnta ttSS r. (sRsStełjs)
o gcxbu l(h/j prted pobMbiieiB w lokala p, Józefa SStaia’ws!;igtjo w Ł?iśkęis
pow. Świeckiego, najwięcej ćajgcełan poBitej wymienione, jaź wyrobiona
(irowno użytkowe sosnowa s roku gospodarczego 1926

ii.1st44 itahtfta,śiudiśl
-------

__

Utetewci
1. Samiagdani |20ffi! Zlk.ftnfftMO.sS 527.74fm.OS”iSKUSS

T" "Tamy S” SSfTiTl"StS mT sblN TsTi?

S, btóay łasa Bfl 809 ŚmS^”ST . W^”tSOlM

SpFsedaś ćesewa wśhę4ste aię aut ssfwfisfe ngOia^tih wetratSMt:Ow s?wrsKStfcs.ty
ćrwswe w Waeh pełtetwwwyafc, UOnt pwtaae hętftę peswó iwBp^eaęss}sm.
,Ile?’ac-ji. FI: my, ftle’jwzsłaćajtaoe bsrteków- tefe tamA ssWrAćw jeTaeastyłżwyA
w rotecft, wtoay tiatyi As ays^esiyr!if bTstwŚtssjS Łaeów Ptsbstwwwynls w Byd-
goaBtwy raudssffltowi ofeacawnw na prsetargsi aasMsję w wyeokaśei iO^/a rfałwwsuM(j
cMy iytelwa gwssraneji na asbejjłlecreaia doWayiuaute kspias. 1 pokwltewsais
oddać Mad?itónicsensia na pmłtargn. Wahaate we dw Rtssy m;:m .owa (odsla
^adWssił:twe, jakete! Kst jskffldć drswBa nte wtĄpow7e4e. %etwterthMSBle gfaw-
slsSsy aaartnwgk ałę ftjrswkeji basów Pe.ówtw. w ftytbftwMHSSy.

’Sasfcęjtftte ećbędale aća pttsb(igtytiśc|8 sa ttmnsw tssttóewss
a tMtffyslklch ifsfes;lietw ASie bwwSanty 1 a^tMtewMtt Sstetjjswgia.


